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POEZYE o PO LSCE
(P O L E N L IE D E R ) 

w oryginale i w przekładzie na język polski 

M  B A R T U S Ó W N Y  i  L . K O H N A

w setną rocznicę narodzenia się poety
m ydeł i w stępem  o p a trzy ł D om inik  Żelal?.

Objawów sympatyi i gorącego zajęcia się losami Polski poroz- 
biorowej mamy w literaturze zagranicznej, a szczególnie niemieckiej, 
liczne dowody. Pierwszym — o ile się zdaje Ł) — poetą niemieckim 
opiewającym losy ojczyzny naszej był Daniel Scliubart (1739—1791), 
więziony przez lat dziesięć na Hohenaspergu w Wirtembergii, z po­
wodu licznych wycieczek w poezyach swoich przeciwko »tyranii sa- 
mowładców« ówczesnych w Europie. Pieśń jego bowiem »Polonia«, 
nosi datę roku 1774. Utwór ten napisał poeta jeszcze na wolności, 
na trzy lata przed swojem uwięzieniem, złożył więc w nim świade­
ctwo szczerego dla nas, niezabarwionego osobistemi cierpieniami 
współczucia. Innym poetą z owego okresu, przychylnym sprawie 
naszej, był Jan Seume (1763—1810), którego pienia odnoszące się 
do Polski przetłumaczył udatnie na język polski Zygmunt Mo­
rawski.

Walki z najazdem francuskim o niepodległość odwróciły na 
jakiś czas uwagę Niemców od Polski. Dopiero po upadku Napoleona, 
kiedy władcy poszczególnych państw niemieckich zamiast nadać 
przyrzeczone swobody polityczne, przywrócili dawny ucisk a nawet

') L. Kolin: we wstępie do swego zbiorku pod tyt. »Polska w oświetleniu 
niemieckiej Poezyi« Sambor. Z dzieła Dra Arnolda »Gesehichte der deutsohen 
Polenliteratur« pomimo usilnych starań nie mogłem skorzystać.
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go spotęgowali, zwracają się znowu oczy uciśnionych ku narodowi, 
który na swoich sztandarach powstańczych wypisał hasło »Za naszą 
i waszą wolność*. Najszczytniejsze pieśni o Polsce tworzyli w tym 
i następnym okresie Franciszek br. Gaudy, który w swoich prze­
kładach pod tyt. »Geschichtliche Gesange der Polen Niemcewicz 
und Mickiewicz* (Lipsk 1833) ziomków swych z płodami naszych 
pisarzy zaznajamiał, Wojciech Ghamisso, Emanuel Geibel, Anastazy 
Griin, Karol Herlossohn, Karol Holtei, Gotfryd Kinkel, August Ko- 
pisch, Mikołaj Lenau, Juljusz Mosen, autor słynnego utworu »Die 
letzten Zehn vom vierten Regiment*, który przełożony na język pol­
ski stał się jednym z naszych hymnów narodowych, Adolf Strodt- 
mann, Józef br. Zedlitz i wielu innych. Także między poetkami nie- 
mieckiemi znajdujemy wiele rzeczniczek spraw naszych. Na szcze­
gólną wdzięczność i uznanie w tym względzie zasługują baronowa 
Anna Drost- Hulshoff (1797— 1848) i Otylia Wildermuth (1817 — 
1877). Utwór pierwszej z nich zatytułowany »O chorym orle* zawiera 
wiele pięknych myśli i głębokich allegoryi.

>>Wiosna narodów* w r. 1848. obudziła na nowo przygasłe nieco 
sympatye Niemców dla Polski. Mniej tu już jednak ciepła i owego 
serdecznego współżalu, jakim darzono bohaterów i wygnańców na­
szych ustępujących z rozdartem sercem z ziemi ojczystej przed wro­
giem po upadku listopadowego powstania. Późniejsza reakcya przy­
czyniła się znacznie do przytępienia sympatyi dla Polski, chociaż 
i w najnowszych czasach nie brak natchnionych piewców ujmują­
cych się za nią, jakkolwiek sympatye te od czasu nastania poli­
tyki antypolskiej i założenia tak zw. »Ostmarkenvereinu«, towarzy­
stwa ku podniesieniu niemczyzny na kresach wschodnich, uważają 
w Prusiech prawie za zdradę stanu wobec niemieckiej ojczyzny.

Jednym z owych szlachetnych duchów odczuwających głęboko 
krzywdy wyrządzane narodowi naszemu i darzących go współczuciem 
w swoich pieśniach był Mikołaj Lenau, którego setna rocznica na­
rodzin przypada w roku bieżącym. Mikołaj Niembsch von Strehle- 
nau, gdyż tak właściwie brzmi rodowe nazwisko poety, a wyraz 
»Lenau« jest tylko przybranem nazwiskiem poetyckiem, utworzonem 
z dwóch ostatnich zgłosek przydomku szlacheckiego, urodził się 
w Csatad na Węgrzech dnia 13. sierpnia 1802. roku jako syn ce­
sarskiego urzędnika kameralnego. Pozbawiony zupełnie opieki i mi­
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łości ojca, człowieka lekkomyślnego, który go wkrótce odumarł, uko­
chał Lenau tern goręcej matkę, nawzajem od niej kochany, i z całą 
starannością i pieczołowitością wychowywany, rozwijał się nader po­
myślnie i rokował najpiękniejsze na przyszłość nadzieje. Po ukoń­
czeniu szkół niższych na Węgrzech i tak zwanego triennium filozo­
ficznego, uzupełniającego wykształcenie ogólne, w Wiedniu, zapisał 
się Lenau, ulegając życzeniom rodziny, na wydział prawniczy; prze­
rzucił się atoli wkrótce, nie mogąc nagiąć swego lotnego ducha do 
suchych prawideł i paragrafów, na górnictwo, a później na medy­
cynę. Wrażliwy umysł i wewnętrzna rozterka nie pozwoliły mu je­
dnak nigdzie wytrwać do końca. Po śmierci matki w r. 1829. mie­
szkał Lenau w Wiedniu blizko rok wspólnie z przyjacielem swoim 
Mikołajem Bołoz Antoniewiczem, pochodzącym z Galicyi, który na 
sympatye jego dla Polski i powstanie poezyi, odnoszących się do niej 
najznaczniejszy wpływ wywarł. W liście do Schurza1) pisze o tem 
Antoniewicz : »Byc może, że masz Pan racyę, twierdząc w szkicu 
swoim o Lenauie zamieszczonym w albumie poetów austryackichj że 
ścisły stosunek jego ze mną przyczynił się do powstania jego peł­
nych ognia poezyi o Polsce. Tak jest, on kochał każdy miłujący 
wolność naród, a we mnie, być może, i ojczyznę moją«. Jedyny 
utwór, który Lenau z obcego na język ojczysty przełożył, pochodził 
właśnie od Antoniewicza pod tyt. ^Pożegnanie Galicyi* (»Der Ab- 
schied von Galizien*). Także z innymi Polakami przestawał Lenau 
często, jak tego dowodem list Justyna Kernera do K. Mayera z dnia 
11. marca 1832. »Polacy ! — pisze Kerner — tak, najdroższy Ma­
yerze ! z tymi stykam się osobiście już od ośmiu dni. Serce się 
kraje na widok ich rozpaczy, także i Niemhschowi sprawia znajomość 
z nimi wielką radość. Polacy zawarli z Węgrem wnet jak najserde­
czniejszą przyjaźń*. A i własne listy poety, jak n. p. do Teresy 
Schurz ze Sztuttgartu — z datą 21. kwietnia 1832. świadczą o przy­
jacielskich znoszeniach się Lenaua z ziomkami naszymi. Na te to 
czasy przypadają prace literackie Lenaua odnoszące się do Polski. 
W liście do Schurza2) wysianym ze Sztuttgartu 19. maja 1832. pisze 
poeta: »Pracuję teraz nad tragedyą »Barbara Radziwiłłówna* i są­
dzę, że mi się uda, gdyż przedmiot zajmuje mnie bardzo. Stworzę

*) A. Schurz »Lenaus Leben« Stuttg. 1855. tm. 1. str. 244.
2j Tamże.
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kilka charakterów, siarczystych zuchów od stóp do głów; nie za­
braknie również i zajmujących sytuacyi*. Z tej tragedyi, do której 
dostarczył materyału romans napisany w języku niemieckim przez 
Aleksandra Bronikowskiego1) pod tytułem »Hipolit Boratyński*, a któ­
rej Lenau przed swoim wyjazdem do Ameryki znaczną część napi­
sał, nie pozostało niestety nic. Inna powieść Bronikowskiego »Der 
gallische Kerker* (Drezno 1827), mająca za bohatera Jana Kazi­
mierza, późniejszego króla polskiego, pobudziła go w roku 1832. do 
napisania poematu »Klara Hehert«. Utwory te, jakoteż późniejszy 
zamiar napisania tragedyi »Jadwiga, królowa Polski*, świadczą wy­
mownie o zajęciu się poety liistoryą narodu polskiego. Utworami po- 
mniejszemi odnoszącemi się do Polski są: napisany w roku 1833. 
»Tułacz polski* (»Der Polenfliichtling*), na którego powstanie wpły­
nęła niewątpliwie historya tułactwa Antoniewicza po upadku listopa­
dowego powstania; »Bal maskowy* (»Der Maskeńball*) z roku 1832; 
»Dwaj Polacy* (»Zwei Polen*), wiersz w formie dyalogu, napisany 
w roku 1836; »Nocna jazda* (»Die nachtliche Fahrt*) i »W gospo­
dzie* (»In der Schenke*). O powstaniu tego ostatniego wiersza 
pisze Lenau w liście do Mayera ze Stuttgartu dnia 1. grudnia 1831: 
»Masz tutaj wiersz, który napisałem w rocznicę nieszczęśliwego po­
wstania polskiego. W kółku tutejszych komilitonów opanowało mnie 
nagle bolesne wspomnienie, udałem się natychmiast do domu i na­
pisałem : »Do heidelbergskich Komilitonów 29. listopada* »(tak bo­
wiem brzmiał pierwotny tytuł utworu). Do poezyi odnoszących się do 
Polski zbliżają się nastrojem swoim wiersze »Więzień* (»Der Gefan- 
gene«) napisany w pierwszej połowie roku 1831. i »Do tyrana* (»An 
einen Tyrann*).

W dyskusyach i pogadankach z Polakami informował się Lenau 
skrzętnie o stosunkach politycznych, społecznych i literackich w Pol­
sce i uzupełniał nabyte już w tym kierunku od Antoniewicza wiado­
mości. W roku 1840. odwiedził go Konstanty Wurzbach, który dłuż­
szy czas przebywał w Krakowie2). Lenau, dowiedziawszy się, że gość 
jego zajmuje się przekładami poetów polskich na język niemiecki, za­

') Aleksander Bronikowski (1783—1834), major wojsk polskich w r.1830— 
1831, napisał za przykładem Waltera Szkota w języku niemieckim szereg po­
wieści na tle historyi polskiej. Niektóre z nich przetłumaczono na język polski.

2) Aug. Franki »zur Lenaus Biographie« Wien 1854 str. 79.
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wołał: »O, w takim razie masz pan piękną sposobność zaznajamiania 
nas, Niemców, z płodami literatury polskiej. Poeci polscy odznaczają 
się uczuciem. Przedstawiam sobie, jaka smętność przesłaniać musi po- 
ezyę polską niby kirem, poza który spojrzeć ochota bierze*. A gdy mu 
Wurzbach kilku najważniejszych poetów naszych scharakteryzował, 
dodał Lenau : »Mickiewicz ! Dla niego jednego chciałbym umieć po 
polsku. Znam go trochę, ale w lichem niestety tłumaczeniu. Geniusza 
poezyi poznać jednak w najnieudolniejszym nawet przekładzie. Ilekroć 
czytałem te poezye, zdawało mi się zawsze, że stoję pod brzozą płaczącą 
a łzy jej spadają na moją głowę. Tłumacz go tylko pan dalej, gdyż 
tylko poeta może poetę w obcym języku zrozumiałym uczynić*. Po 
ośmiu dniach odwiedził Wurzbach Lenaua po raz wtóry, przynosząc 
tym razem własny przekład mickiewiczowskiego Parysa i kilka orygi­
nalnych poezyi, które zamieścił później w swoim cyklu »Von einer 
rerschollenen Kónigsstadt*. Odczytywaniu utworu przysłuchiwał się 
Lenau z natężoną uwagą i widocznem zadowoleniem, a gdy gość skoń­
czył, rzekł »Wpływ języka słowiańskiego na pański sposób wyrażania 
się poznać zaraz : wskazują na to niektóre zwroty*. »Trzymałem się 
ściśle oryginału* — odpowiedział gość. «Widzę to« — mówił Lenau 
dalej, »Nic to jednak nie szkodzi; utwór mimo wierności przekładu 
nic ze swego poetyckiego polotu nie stracił. Małe niedokładności da­
dzą się łatwo naprawić, sam wiersz zaś jest prawdziwem arcydziełem, 
gdyż poeta opracował w nim materyał jeszcze nie zużyty z prawdzi­
wym talentem. Naród polski jest takim samym jeźdzcem przez pusty­
nię walczącym zwycięsko z trudnościami wszelkiego rodzaju, samunu 
jednak jeszcze nie pokonał. Zakończenie utworu wprawia mnie w zdu­
mienie, gdyż nie przypuszczałem coś podobnego u Mickiewicza. To, 
że poeta trzyma się ściśle przedmiotu i nawet tam, gdzie mógł łatwo 
dać unieść się swym patryotycznym uczuciom, ogólno ludzki pierwia­
stek zachował, nadaje utworowi jego niepospolitą wartość. Nie zarzu­
caj Pan tylko tej wdzięcznej pracy. Poezya polska jest prawdziwym 
skarbcem, z którego jak najwięcej korzystać należy*.

W dalszym toku rozmowy potrącił Lenau o stary gród podwa­
welski: »Kraków — mówił — musi być miejscem pełnem poezyi, wi­
dzę to z pańskich prac. Cała wielkość i chwała narodu żyje tam ciągle 
jeszcze w wspaniałych pomnikach, na których widok w sercu poety 
budzi się moc i siła twórcza. Polska jest Dziewicą Orleańską, której
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uczucia piewcy narodu w rymy przelewają, a gdzie tylko pieśniom 
ich towarzyszy dźwięk oręża, tam obficie spadają liście wawrzynu, 
których wicher czasu nie będzie wstanie rozprószyć.*

W roku 1832. przeniósł się Lenau do Stuttgartu, gdzie za­
warł ścisłą przyjaźń z gronem poetów tamtejszych, szczególnie z Ju- 
stynem Kernerem, Gustawem Schwahem i Karolem Mayerem. Ale 
ani nowi przyjaciele, ani widoki sukcesów literackich po opubliko­
waniu pierwszych poezyi nie mogły odwieść poety od zamiaru 
przesiedlenia się do Ameryki. Obdarzony żywym temperamentem 
i bujną fantazyą a przytem skłonny do melancholii, gdyż ideałów 
swoich nie mógł pogodzić z rzeczywistością, postanowił Lenau szu­
kać w odwiecznych lasach owego spokoju, o którym marzył, a któ­
rego w ojczyźnie, nawet na łonie przyrody alpejskiej, znaleść nie 
mógł. Stosunki amerykańskie jednak wywarły na nim jak najnie­
korzystniejsze wrażenie, to też po kilku zaledwie miesiącach pobytu 
w Stanach Zjednoczonych powrócił do starej Europy, na łono ura­
dowanej rodziny i przyjaciół. Następne dziesięciolecie (1834 — 1844), 
w czasie którego sława jego poetycka co raz bardziej rosła, przeżył 
poeta częścią w Wiedniu, częścią w Stuttgarcie, wszędzie serdecznych 
znajdując przyjaciół. Pierwszem obszerniejszem dziełem Lenaua jest 

Faust* (Stuttgart 1836), pod względem formy w części dramat, 
w części epos, pod względem treści szereg wspaniałych obrazów 
z życia odźwierciedlających niespokojną i zwątpiałą duszę poety. Le­
naua trawiła bowiem mimo powodzenia na polu literackiem ciągła 
wewnętrzna rozterka i tęsknota za czemś, czego sam dokładnie okre­
ślić nie potrafił. Oprócz nowej seryi drobniejszych poezyi (»Neuere 
Gedichte* Stuttg. 1838.) ukazały się z pod pióra jego jeszcze dwa 
większe utwory »Savanarola« (tamże 1837.) i »Albigenser, freie Ge- 
sange* (tamże 1842.), łączące w sobie wszystkie zalety Lenauowskiej 
m uzy: potęgę uczucia, artyzm i koloryt w przedstawieniu akcyi 
i prawdziwie poetyczne natchnienie. Ostatniego dzieła »Don Juan«, 
które kompozycyą pokrewne jest »Faustowi«, poeta już dokończyć 
nie mógł. W lecie 1844. popadł bowiem w obłąkanie, od którego
go dopiero śmierć dobroczynna 22. sierpnia 1850. r. uwolniła.
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I. D er

1. Im ąuellenannen Wustensand 
Arabischer Nomaden 
Irrt, ohne Ziel und Vaterland,
Auf windverwehten Pfaden,
Ein Polenheld, und grollet still.
Dass noeh sein Herz nieht brechen will.

2. Die Sonn’ auf ihn heruntersprtiht 
Die heissen Mittagsbrande ;
Von ihrem Flammenkusse gliiht 
Dąs Schwert an seiner Lende.- 
Will weckeri ihm den tapfern Stahl 
Zur Raeheglut der Sonnenstrahl ?

3. Sein Leib neigt sich dem Boden zu 
Mit durstendem Ermatte-n.
Der sanke gern zu kuhler Buli’
In seinen eig’nen Schatten ;
Der tranke gern vor diirrer Glut 
Sehier seine eig’ne Tranenflut.

4. Doch solehe Qual sein Herz nieht inerkt, 
Weil’s tragt. ein tief’res Kranken.
Er schreitet fort, vom Schmerz gestarkt, 
Vom Seblaehtenangedenken.
Manchinal sein Mund „Kościuszko 1“ ruft 
Und traumend haut er in die Luft.

5. Ais nun der Abend Ktihlung bringt,
Steht er an grtiner Stelle;
Ein siisses Lied des Mitleids singt 
Entgegen ihm die Quelle,
Und sauselnd weht das Gras ihn an :
O schlummre hier, du armer Mann !

6. Er sinkt. er schlaft. Der freinde Baum 
Einflilstert ihn gelinde 
In einen schonen Heldentraum;
Die Wellen und die Windę 
Umrauschen ihn wie Schlachtengang, 
Umrauschen ihn wie Siegsgesang.

7. Schon kommt im Osten voll und klar 
Herauf des Mondes Schimmern ;
Von einer Beduinenschar 
Die blanken Sabel flimmern
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I. Tułacz polski.

1. Gdzieś w puszczy w źródła wód ubogiej,
Gdzie błądzą karawany,
W pośród zawianej piaskiem drogi,
Z ojczyzny swej wygnany 
Bohater polski niesie krok,
A serce rwie mu uczuć tłok.

2. Słońce nań rzuca bez wytchnienia 
Południa żar gorący,
Paląc całunkiem swym z płomienia 
Miecz z boku mu wiszący ;
Czy ehce potokiem ognia fal 
Zażedz do zemsty dzielną stal ?

3. Ku ziemi ciało się pochyla,
Znękane w utrudzeniu ;
Gdybyż spoczynku jedna chwila 
Choćby w swym własnym cieniu !
Gdybyż w pragnieniu znaleźć kres,
Choć w wyschłem źródle własnych łe z !

4. Lecz duch mękami ciała gardzi,
0  bitwach śniąc w tej chwili,
I wgłębiach swych bolejąc bardziej, 
Więc iść się dalej sili.
Kościuszko! — krzyknie czasem w głos, 
Szląc błyskiem miecza wrogom cios.

5. Gdy wieczór chłodny cień rozrzuci.
On wśród oazy stoi,
Zdrój mu litośną piosnkę nuci,
Słodkim go dźwiękiem poi.
A drżąca trawka szepce mu :
O spocznij, biedny, spocznij tu!

6, Upada senny, obce drzewa 
U jego gwarzą głowy;
I wiatr go falą snu owiewa 
1 słyszy marsz bojowy,
To znowu w szumie wód i drzew 
Słyszy zwycięstwa wielki śpiew.

7. Oto księżyca wschód zapala 
Niebiosa już pustyni ;
Tam jasne szable błyszczą zdała,
To jadą Beduini ;
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Weithin im odeń Mondrevier,
Der Wildnis naehtlich helle Zier.

8. Stets lanter tont der Hufentanz 
Von windverwandten Fliehern,
Die, heissgejagt, im Monderiglanz 
Dem Quell entgegen wiehern.
Die Reiter rufen in die N acht;
Doch nieht der Polenheld erwacht.

9. Sie lassen, frisch uud froh gelaunt,
Die Ross’ im Quelle trinken,
Und plotzlieh sehauen sie erstaunt,
Ein Schwert im Grase blinken,
Und zitternd spielt das kuble Lieht 
Auf einem bleichen Angesicht.

10 Sie lagern um den Fremden sturnm,
Ihn aufzuwecken bange;
Sie seh’n der Narberi Heiligtum 
Auf blasser Stirn und Wange:
Dem Wustensohn zu Herzen geht 
Des Unglucks stille Majestat.

11. Dem schlafversunknen Helden naht,
Mit Schritten gastlich leise,
Ein alter, finsterer Nomad,
Und Labetrunk und Speise,
Das Beste, das er ihin erlas.
Stellt er ihrn heimlich vor in’s Gras.

12. Nimrct wieder seine Stelle dann.
Noch starrt die stuinme Rundę 
Den Bleichen an, ob auf verrann 
der Nacht schon manche Stunde;
Bis ans dem Schlummer fahrt einpor 
Der Mann, der’s Yaterland verlor.

13. Da grtissen sie den Fremden mild,
Und singen ihm zu Ehre 
Gesange tief und schlachtenwild 
Heraus zur Wiistenleere.
Blutraehe, nach der Vater Brauch,
Ist ihres Liedes heisser Hauch.

14. Wie fasst und schwingt sein Schwert derHeld, 
Der noch vom Traum bertickte!
Er steht auf Ostrołękas Feld ; —
Wie lauschet der Entziickte,
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Jedyne światło w puszczach tych,
Blaski księżyca wiodą ich.

8. Kumaków orszak wiatronogi 
Już zbliża się rozgłośnie,
Co utrudzone z długiej drogi 
Do źródła rżą radośnie.
Okrzyki jeźdźców słychać wciąż, 
Lecz się nie budzi śpiący mąż.

9. Oni już rzeźwi i weseli 
U źródła poją konie,
Lecz nagle stają, bo ujrzeli 
Błyszczący miecz na stronie.
W chłodnem księżyca świetle lśni 
Twarz blada tego, co tam śni,

10. Aby nie zmącić snu przybysza, 
Siadają milczkiem w kole;
Pierś im zalewa wielka cisza 
Na widok blizn na czole,
Co jako krwawych nieszczęść wieść 
W pustyni synach budzą cześć.

11. Ku uśpionemu Arab stary 
Krokami mknie eichemi 
Rzeżwiący napój wlał do czary 
I w pośród traw na ziemi 
Najlepszą z potraw, którą sam 
Wybrał dla niego, składa tam.

12. Na miejsce swoje potem wraca 
I długo orszak cały 
Na nieszczęsnego oczy zwraca,
Choć zbiega czas nie mały,
Nim się obudzi ten, co kraj,
Co ojców swoich stracił raj,

13. Wtenczas witają go w gościnie,
Nucąc ku jego części
Bojowy śpiew, co przez pustynie 
Lecąc, jak wichr szeleści,
Bo dzika zemsta, płomień, krew,
To śpiew ich ojców, to ich śpiew.

14. Bohater chwyta miecz do ręki,
Snem jeszcze rozmarzony,
Stoi na polu Ostrołęki,
Szląc ciosy w wszystkie strony;
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Vom sttirmischeu Gesang umweht,
Wie heiss sein Blick nacłi Feinden spabt

15. Boch nun der Pole scharfer lauscht,
Sind’s fremde, fremde Tóne ;
Was ihn im Waffenglanz umrauscht,
Arabiens freie Sóhne,
Auf die der Mond der Wiiste scheint:
Da wirft er siei) znr Erd’— und weint.

II. Der

Wirres Durcheinanderwallen 
In den liehten Saulenhallen.
Ber Trompeten heli Gedrohne,
Und der Geigen tolle Lieder

5. Stiirzen vom Geruste nieder,
Ais ein Wildbaeh froher Tonę ;
Von dem Stromme leieht bezwungen 
Wird der Gaste bunte Menge,
Wild vom seligen Gedrange

10. Rascher Tanze sehuell verschlungen. 
Blumen und Orangenbaume 
Bluhen, duften rings im Saale,
Mahnen, holde Fruhlingstraume,
Mich an ferne Blutentale,

15. Wecken mit dem stillen Gruss 
Mir ein banges Hinverlangen,
Hauchen ihren leisen Kuss 
Schonen Madchen an die Wangen ; 
Boch den Frohen, Ruhelosen

20. Weht nicht Sehnsucht in dem Hauche. 
Sind ja selber jungę Rosen,
Bie entflogen ihrem Strauche ;
Flatternd in geliebten Tanzen,
Bem Gewinde bald entbunden,

25. Bald zu anmutvollen Kranzen
Von der Freude frisch gewunden; 
Konnen siunend nicht verweilen, 
Mussen im Vergnugen eilen,
Benn des Welkens Klage naht.
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Burzliwa pierś mu pali skroń,
Nieprzyjaciela szuka dłoń.

15. Lecz gdy popatrzy, słucha pilnie, 
Poznaje obce tony,
Arabii synów wziętych mylnie 
Za polskich wojsk legiony,
W księżyca blasku, w nocy mgłach 
Na zienię pada w gorzkich łzach.

Przekład Maryi Bartusównej.
(Z „Rucha literackiego,, IV rocznik, n. 10. 3 marca 1877)

II, Bal

Trąb rozgłośnych dźwięki grzmiące 
I szalone skrzypców pienia,
Jak potoki górskie rwące 
Szybko lecą k’nam z wniesienia;

5. Różnobarwnych tłumów grono, 
Czarodziejskich strun tych drżenie, 
W wartkich tanów upojenie,
W toń porywa nieskończoną.
Drzew i kwiatów w koło sploty

10. Sny o wiośnie budzą w łonie, 
Potrącając tchem tęsknoty 
O kwieciste w sali błonie,
Szlą mi wonne pozdrowienie,
A dziewicom tchną na lice

15. Pocałunku ciche tchnienie.
Lecz wesołe te dziewice 
Czuć tęsknoty ich nie mogą ;
Ach 1 nie dla nich dzisiaj żale, 
Pląsających lekką nogą

20. W ulubionych tańców szale.
Wszak to młodych róż są pączki, 
Co wzleciawszy z swej gałązki, 
Wiążą w pląsach białe rączki 
Do nadobnej kwiatów związki;

25. Myśl zatrzymać ich nie zdoła,
Bo czas szczęścia jest zagładą, 
Kwiat opada, młodość woła,
Której smutek byłby zdradą. 
Patrzcie słodka tajemnica.
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30. Nie zu suhnender Verrat 
An der Bliite Augenblicken 
Ware .jede trtibe Saumnis.
Seht, da sehwebt mit trautem Nieken 
Ein siiss neekendes Geheiiunis,

35. Eine bolde Alaskę ber.
Ach, wer bist du ? sagę, w er?—
Lind und weich von heller Seide 
Ist dein schlanker Leib umfangen,
Und vom amarantnen Kleide

40. Leieht und luftig iiberhangen,
Und du strahlst im Glanz des Gołdes, 
Polenmadehen ! wunderholdes! 
Sehalkhaft ktihn dein Kappehen sitzt, 
Trotzend auf so schóne Stelle;

45. Wie der Uemantstern dir blitzt 
Aus der Nacht der Lockenwelle !
Wie die Perleu dich umschmiegen,
Die dir froh ani Halse liegen!
Heine Eeize still zu ehren,

50. Haben sie sich dort vereinet.
Hat ein Gott dir Preudezahren 
An den schonen Hals geweinet?
Doeh betracht’ ich dich genauer, 
Weiss ich nicht, wie mir geschieht,

55. Rilhrst du mir das Herz zur Trauer, 
Und die heitre Deutung flieht. 
Madchen, willst du in Symbolen : 
Weissem Nacken, Perlenschniiren,
Uns das Trauerlos der Poleri

60. Mahnend vor die Seele fiihren?
Zeigen uns im schonen Bilde 
Tranenvolle Schneegetilde ?
Ja, I)u kamst in dieses Haus,
Leise strafend uns zu tragen

65. In den schmerzvergessnen Braus 
Polens Gltick aus alten Tagen,
Dass wir seinen Pall bedenken 
Und in Wehmut uns versenken. —

70. Abgewendet nun mit Schweigen, 
Schwindest du im dichten Reigen,
Wie Polonias Herrlichkeit 
Schwand im wilden Tanz der Zeit. —
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30. Pod maseczką wdzięcznie skryta, 
Zbliża oto się dziewica.
A ch! kto jesteś ? serce pyta, 
Jasny jedwab tak bogato,
Chociaż miękko i niedbale,

35. Purpurową objął szatą
Kibić twą w powiewne fale,
Złoto blaskiem cię oblało,
Cudna polska ty dzieweczko!
Jak figlarna główka śmiało

40. Dumną skryła się czapeczką;
Jak się gwiazda djamentowa 
W noc kędziorów twoich chowa! 
Jak się perły tulą ładnie 
Do twej szyi, do sukienki,

45. Co tak zbiegły się gromadnie, 
Wielbić cicho twoje wdzięki!
Czy bóg jaki łzą rozkoszy 
Zrosił piękne twe ramiona ?
Lecz się myśl wesoła płoszy,

50. Niewiem, czemu sie do łona 
Wkrada smutek, gdy w uroczy 
Twój się obraz patrzą oczy.
O dziewczyno, czy te szaty 
Godłem Polski ? te purpury,

55. Te jedwabie, pereł sznury,
Mąjąż los jej i jej straty
Nam przedstawiać z upomnieniem
Łany śmierci zlane łzami ?
O tak ! weszłaś w te komnaty,

60. Stawić nam ją przed sumieniem, 
I w szał bólu niepamiętny 
Rzucić odblask jej przeszłości,
By zatonął duch nasz smętny 
W rozmyślaniu i żałości.

65. Odwróciwszy się milcząca,
W roztańczonym znikasz tłumie, 
Jako Polska znikająca 
W tańcu dziejów dzikim szumie ! 
Nowe inaski znów się roją,

70. Tutaj rycerz z damą swoją,
O boleści swej niezmiernej 
I miłości prawi wiernej.

2
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Masken kommen, immer neue :
Hier ein Ritter mit der Danie,

75. Spricht von seinem Liebesgranie 
Und gelobt ihr seine Treue.
Dort im harenen Gewande,
Mit Sandał’ und Muschelhut,
Wie entruckt in ferne Lande,

80. Uber Berg’ und Meeresflut—
Steht ein P ilg e r; seine Traume 
Sauseln ihm wie Palmenbanme, 
Zaubern ihn zuin heiFgen Grabę, 
Seines Glaubens liebster Hubę.—•

85. Seid willkoiumen mir Matrosen ! 
Nehmt mieli auf in eurem Schiffe! 
Frisch binaus ins Meerestosen 
Durcb die flutbesebaumten Riffe ! 
Ha! sclion seh’ ich Moven ziebn,

90. Wetterwolken seh’ ich jagen,
Und die Stiirme hor’ ich sehlagen. 
Siisse Heimat, fabre hin !
Nach der Freiheit Paradiesen 
Nehmen wir den raschen Zug,

95. Wo in heiFgen Waldverliessen 
Kein Tyranii sieli Throne schlug. 
Weihend mich mit stillem Beten, 
Will den Urwald ich betreten. 
Wandern will ich durcb die Hallen

100. Wo die Schauer Gottes wallen,
Wo in wunderbarer Pracht 
Himmelwarts die Biiume dringen, 
Brausend um die keusche Nacht 
Ihre Riesenarme schlingen.

105. Wo Leuchtkafer, Myriaden,
Um die Schlingebluinen fliegen.
Die sich an die Biiume schmiegen, 
Auf des Bliihens dunklen Pfaden 
Leuchten sie in Duftgewinden,

llO .Lehren sie den Wipfel finden.— 
Dort will ich fur meinen Kummer 
Finden den ersehnten Schluminer, 
Will vom Sehicksal Kunde werben, 
Dass es mir mag anyertrauen,
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A tam w twardej włosienniey 
I sandałach pielgrzym stoi,

75. Co jak święci pokutnicy
W gruby kaptur głowę stroi,
A czarownym snem ulata 
Gdzieś za góry, morza świata,
Gdzie cel jego dróg wytknięty,

80. Gdzie palmowe szumią drzewa,
A ich miły cień owiewa
Skarb najdroższy dlań, grób święty.
Ach! witajcie mi żeglarze!
Dajcie miejsce na okręcie!

85. Po burzliwym wód obszarze 
Dalej naprzód w burz objęcie!
Już ciągnące widzę mewy,
Z chmur skłębionych wieje trwoga,
Słychać grzmotu dzikie śpiewy;

90. Żegnam cię, Ojczyzno droga!
Do wolności słodkich rajów 
Dążę z krwawych walk zagonu.
Gdzie wśród cienia świętych gajów 
Żaden tyran nie wzniósł tronu.

95. Rzewną modłą uświęcony 
Wstąpię w ciszę tajemniczą,
W bór dziewiczy, nieskończony.
Gdzie woń boskich tchnień powiewa,
Gdzie ku niebu pną się drzewa,

100. Szumiąc głucho, i ramiony 
Obejmując noc dziewiczą.
Tam dla troski mojej bladej 
Sen odszukam upragniony;
Tam poleci myśl na zwiady

105. Aż przed groźne losów trony,
Prosząc władzy przeznaczenia,
By mi tajnie swe otwarła 
W pośród lasów tych milczenia,
Czemu Polska już umarła. ?

110. Może zechce odpowiedzieć,
Tę odpowiedź z ptaków śpiewu,
Z ryku zwierząt będę wiedzieć 
I z Niagary fal przelewu.

Przekład Maryi Bartusównej.
(Z „Ruchu literackiego" IV rocznik n. 10. 3 marca 1877.)
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115. In der Walder tiefem Grauen, 
Warum Polen musste sterben.
Und der Antwort will ich lauscheu 
In der Vogel Melodeien,
In des Raubtiers wildeni Sehreien 
Und im Niagarrarauschen.

Hippolyt.

1. Schon sieben Jahre treibst du 
Dies wunderliehe Wandern 
Von einem Ufersaume 
Der Welt dahin zum andern?
So lang ans diesern Sehiffe

5. Trat nie dein scheuer Fuss,
Der lieben, trauten Erde 
Zn bringen einen Gruss?
Und wenn das Sehiff die Windę

10. In Landesnah’ getragen,
Wenn dii die blauen Bergen 
Sahst in die Lufte ragen,
So bist du kalt geblieben 
In deinem Bretterhaus ?

15. So rief kein lautrer Herzschlag 
In deiner B rust: „Hinaus!?“
Und sahst du ani' den odeń,
Den unwirtbaren Wogen,
Wie plotzlich kani ein Vogel

20. Vom Lande hergeflogen,
Der bald zur Heiniat wieder 
An dir voruberglitt,
Nalim der nicht deine Sehnsucht 
In seine Walder mit?

25. Wenn du in weiter Ferne 
Mit seegescharften Sinnen 
Sahst ans den Fluten tauchen 
Die grunen Waldeszinnen.
Und unwillkiirlicłi spurend
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III. Dwaj Polacy,

Hipolit.

1. Lat siedem tyś w obczyźnie, 
Wędrówki wciąż cię nużą,
A jeszcześ nieznużony 
Wieczystą tą podrożą ?

5. Mów, co cię tani więziło 
W okręcie, przy szeregu 
Tych majtków, co wstrzymało, 
By przybić raz do brzegu?
'Fu wiatry pędzą okręt

10. I w  żagle d mią wesoło, 
Powietrze dmie od lądu 
I góry sterczą wkoło,
A jednak ty w radości 
Nie uczestniczysz prądzie,

15. I serce nawet martwe
Nie woła: „Witaj, lądzie?! “ 
Mów ! jeśliś ujrzał ptaka,
Co tam po pustej fali 
Szybując się unosi,

20. Aż się gdzieś gubi w dali; 
Ptaka, co swojem skrzydłem 
Skroń tobie musnął w locie, 
Czyś w las się nie rwał za nim 
W zadumie i tęsknocie?

25 A jeśliś spostrzegł w dali 
Majtka bystrego wzrokiem,
■lak las się rozpościera 
Zielony przed twem okiem,
Mów, czyś nie rozmarzony
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30. Den Landgeruch gespiirt,
Hat sieh in deinem Herzen 
Die Waldlust nicht geriihrt ?

Bolesław.

Ich habe sieben Jahre 
Mich auf der See getrieben.

35. Werd’ auf der See mich treiben 
Vielleicht noch einmal sieben.
So lang mir nicht vom Ufer 
Entgegentónt die Kunde,
Dass sich erhob die Menschheit,

40. Zu heilen jene Wunde,
Die mit dem Falle Warschaus 
In tranenwerten Tagen 
go tief dem heiPgen Herzen 
Der Freiheit ward geschlagen :

45. So lange wird vergebens
Gebirg und Wald mir winken^ 
Und auf das Schiff ein Vogel, 
Ihr miider Bote, sinken.
Den lieben Bergespfaden,

50. Der sussen Waldesruh,
Und manchetn Freundesherde 
Wend’ ich den Rucken zu,
Und knicke tot im Herzen 
Den Wunseh nach Wiederkehr,

55. Und wende meine Blicke 
Zuruck ins freie Meer.
Hier leb’ ich mit den Wellen 
Und mit den freien Winden, 
Und seh’ dahin die Tage,

60. Die hoffnungslosen, schwinden; 
Hier leb’ ich mit den Brudem 
Erinn’rungsvolle Stunden,
Die dort im heiPgen Kampfe 
Begliickten Tod gefunden.

Hippolyt.

65. O tiefe Meeresstille!
O grenzenloser Frieden !
Auf weiter Wasserheide
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30. Bezczynnie spoczął czasem;
Bo tęskno było tobie 
Za ziemią i za lasem ?

Bolesław.
Lat siedem bez ustanku 
Przebyłem na bezdrożu,
Lat siedem może jeszcze 
Przepędzę ja na morzu ;

35. Dopóki nie usłyszę,
Że nam gotują zmianę,
Że ludzkość cała wstaje,
By leczyć krwawą ranę 
Zadaną Polsce całej

40. W dniu owym, gdy nas krwawa 
Gnębiła dłoń, gdy padła 
Zbroczona krwią, Warszawa. 
Daremnie swym widokiem 
Tak las, jak góra nęci;

45. Daremnie nad mą głową 
Świergocąc ptak się kręci.
Ni gór uroczych żal mi,
Ni też zacisza w lesie,
I do przyjaciół nawet

50. Już serce me nie rwie się ;
Bo siłą mojej woli 
Tęsknotę serca skracam,
I od ojczystej ziemi
Wzrok mój ku morzu zwracam,

55. Tu czuje ja się wolnym
Wśród wichrów, które wieją, 
Choć dzień po dniu upływa,
Nie krzepiąc mnie nadzieją ;
Tu żyję ja wspomnieniem

60. Wśród tych, co mnie odbiegli, 
Gdy w walce dla Ojczyzny,
Nie szczędząc krwi, polegli.

Hipolit.
O ciszo mórz bezdenna !
W dumaniach zagłębieni

65. Po morskiej płyniem fali 
Od świata oddaleni.
Oii kraju dzieli przestrzeń 
Podwójna tu człowieka;
Wśród morza fal i wichrów
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Wie einsam, abgeschieden!
Das Meer in seiner Stille

70. Ist zwiefach unermessen;
Hier haben uns die Windę 
Verlassen und vergessen.

Bolesław.

Der finstre, stumme Himmel 
Ist wie mein Vaterland,

75. Dem jeder Strahl der Freude 
Vom Angesichte schwand.
Der stille Meeresboden,
Wo keine Welle wacht,
Ist wie die stille Walstatt

80. Nach uns’rer letzten Schlaeht. 

Hippolyt.
Das stumme finstre Antlitz 
Des Himmels niederstarrt,
Und mit verhaltnem Grolle 
Der Zeit des Sturmes harrt.—

85. Der auf dem Dornenpfuhle 
Tatloser Schmerzen ruht,
Du wnnderlicher Traumer,
Wie ware dir zu Mut,
Weun plotzlich uber’s Meer sich

90. Zu dir heruberschwange
Ein Voglein ans der Heimat 
Und wach den Traumer sange,
Wie sie sich driiben schlagen,
Und wie die Waffenbruder

95. Nach dir im Kampfe fragen?
Du aber bist gebannet,
Gefesselt ist dein Wille.
Und mit dem Schiff gewurzelt 
Hier in der Meeresstille !

Bolesław.

100. Das Yóglein wird nicht kommen 
Und singen, wie sie schlagen,
Und wie die Waffenbruder 
Nach mir im Kampfe fragen;
Doch kam’ es, musst’ ich fiuchen,
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70. Samotny grób nas czeka.

Bolesław.

Tak martwem zda się niebo,
Jak tam Ojczyzna moja,
Oo pozbawiona życia 
Promienistego zdroja;

75. A to bezdenne morze,
Co płynie niezmącone,
To tak jak pole bitwy,
Trupami zaścielone.

Hipolit.

Tam niebo się zaćmiło
80. I niepogodę wróży :

To znak odmiany pewnej,
Znak nadchodzącej burzy.
O marzycielu głuchy!
Mów, czybyś drzemał dalej,

85. Gdy śpiew brzmi, co po morskiej 
Rozlega się tam fali ?
I gdyby cię ptaszyna 
Musnęła swoim dziobem ? 
Wspomnieniem cię Ojczyzny

90. Poruszyć cbciała łubem ?
I gdyby ci śpiewała 
O walkach Polski z katem,
I jak się dopytują 
W walce bracia za bratem ?

95. A tyś bezczynnym został,
Bezczynnym w walk odmęcie;
Bo obca ciebie wola 
Więziła na okręcie.

Bolesław.

Nie zjawi się ptaszyna,
100. By dzień mi głosie sławy,

I jak się w walce bracia 
Pytają o mnie krwawej:
Lecz gdyby się zjawiła,
Tobym się rzucił w morze;
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105. Dass ich daheim nicht war’,
Und wiirde ungeduldig 
Mich sturzen in das Meer,
Mein Geist entfesselt, eilte 
Zur lang ersehnten Schlacht,

110. Ein Leitstern meinen Brudem 
In dichter Pukernacht,
Und wollt’ ein Feind im Dunkel 
Entfliehn der Schlacht, der heissen, 
Wiird’ ich des Rauęhes Mantel

115. Ihm von den Schultern reissen,
I)ie Kugeln meiner Brtider 
Wiird’ ich im Fluge lenken,
Dass sie sich tief und sicher 
In Peindesherzen senken.

Hippolyt.

120. Scbon regen sich die Lufte,
Und Slunneswolken ziehn,
Yielleicht ist Polens Freiheit 
Auf immer nicht dahin.

Bolesław.

Die Windę gehn und kommen,
125. Die Woge ebbt. und flutet,

Doch ewig ohne Hilfe 
Die tiefe Wunde blutet.

IV, Die nachtliche Fahrt,

1. Zu ód und traurig selbst den Heidewinden 
Sind diese winterlichen Einsarnkeiten,
Nur Schnee und Schnee ringsaus in alle Weiten, 
Nur stiller, keuscher, kalter Tod zu finden.

2. Hier ist’s umsonst, nach frohem Ton zu lauschen, 
Singvógel sind geflohn von diesem Grabę, 
Den Schriabel in die Federn hiillt der Rabę, 
Und eingefroren ist der Bache Rauschen.
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105 Przepłynąłbym w tęsknocie 
.Kipiących fal bezdroże.
Duch, wyprzedziwszy ciało,
Spieszyłby na gonitwy,
By blaskiem jasnym braciom

110. Przyświecać wpośród bitwy;
A gdyby kryć się pragnął 
Wróg pod zasłoną nocy,
Zasłonę zdarłbym z niego,
Swej używając mocy,

115.1 kule moich braci 
Skierowałbym co siły 
Na wroga mej ojczyzny,
By w sercu mu utkwiły.

Hipolit.
W powietrzu, patrz! zagrzmiało

120.1 srogie grożą chmury;
Kto wie ? wolności Polski 
Czy dzień zalśni nie wtóry ?

Bolesław.

Odpływa i przypływa 
Niezmiennie morska piana;

125. Lecz bez nadziei stara
W sercu krwawi się rana.

Przekład. L. Kohna
(ze zbiorku Kohna: „Polska w oświetleniu niemieckiej poezyi11.

Sambor 1880).

1. Samotny step, to obraz zimy smutny,
Śnieg tylko wszędzie, dokąd oko sięga,
1 śmierci tylko włada tu potęga,
A wiatr przewiewa mroźny i okrutny.

2. Kapeli ptaków tu nie słychać zręcznej, 
Śladu tu życia nie spostrzeże oko,
Kruk dziób zakopał w pierzu swem głęboko, 
A strumyk zamarzł i stał się bezdźwięczny.
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3. Sieht nian den Wald so tief in Tod versunken,
Will man’s nicht glauben, dass er jemals wieder 
Aufgrunt im Leuz, dass je hier seine Lieder 
Ein Vogel singt, vom Priihlingshauche trunken.

4. Es glanzt der Eichenwald in Eisesklammern;
Jetzt Wólfe heulen ani verschneiten Grunde,
Wie Bettler, hungerwach, in naclifger Stunde 
Am Grabę eines milden Konigs jamrnern.

5. Dort fahrt ein Schlitten auf der blanken Wttste,
Der Kutscher treibt die ausgestreekten Pferde,
Ais ob mit seinem Fuhrwerk er die Erde 
Vor Sonnenanfgang noch uinrennen miisste.

6. Drei Hengste sind’s, rasch wie des Nordens Lttfte, 
Em jeder tragt das werte Probezeiehen 
Der Schnelligkeit im rtistigen Entweiehen:
Die Narbe des Wolfsbisses an der Httfte.

7. Ein Glocklein tragt das Mittelross der Gabel.
Zum Glocklein tanzend fliehn vorbei die Baume 
Am Schlitten, trub, wie schnell yergessne Traume,
Der Wald entflieht wie eine bleiche Fabel.

8. Die schuellen Renner sind mit Eis behangen 
Das klirrend an den schwarzen Mahnen zittert,
Der Rossę Rtieken ist mit Reif umgittert:
Der Tod will sie mit kaltein Netze fangen.

9. Gekauert sitzt, gehtillt vom Barenkragen,
Der Wojewod im Scblittenkorbgeflechte,
Still hinter seinem pelzverhttllten Knechte,
Der manchmal pfeift, die Pferde anznjagen.

10. Dem Schlitten folgt in klarer Mondeshelle
Ein zweiter nach, mit gleichgeschwinden Rennern, 
Befrachtet auch mit zwei yerhullten Mannern,
Cnd auf der Heide klingelt seine Schelle.

11. Die Nacht ist griininig k a lt; o Wandrer, meide
Den Schlaf; horst du das Glocklein nicht mehr schlagen,
So wird’s vom Rossę dir vorangetragen:
Dein wandernd Sterbeglocklein auf der Heide.

12. Der Baume Leben floh zum Grund hinunter;
Gib, Wandrer, acht, dass nicht auch deine Seele. 
Zu ihrem Grunde sich hinunterstehle,
Wenn du einnickest; Wandrer, halt dich inunter!

13. Bist du ein Jager, denke an ein Wildern;
Hast du ein Lieb, denk an ihr sttsses Lager;
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3. Kto widział las, tak życia pozbawiony,
Tak martwy, cichy, nie uwierzy pewno,
Że z wiosną ujrzy tu drużynę śpiewną,
Że ptak swym głosem te umili strony.

4. Soplami lodu lśni się las dębowy ;
Wilków wyjących wlecze się gromada,
Jak czerń żebraków, gdy zgłodzona, blada, 
Nad grobem króla żalu wyje słowy.

5. Po lodzie sanie przemykają strzałą,
Woźnica pędzi, nie żałując koni,
Jak gdyby w wściekłej spiesząc się pogoni 
Przededniem ziemię miał okrążyć całą.

6. Ogierów trójka to, jak wiatry chyżych,
A każdy z nich dzielności nosi znaki, 
Ponad kopytem, zdatnem na ataki.
Ślad silnych zębów i ukąszeń świeżych.

7. Dzwonek ze szyi zwiesza się rumaka,
Co środkiem ciągnie, w mgle się gubią drzewa,
Jak sny młodości, które wiatr rozwiewa,
Las w mgle się gubi, gdyby bajka jaka.

8. A sople lodu wiszą z grzbietu koni,
Lodem się lśnią rumaków czarne grzywy, 
Jak gdyby śmierć nieubłagana w mściwej 
Za ofiarami chciała gnać pogoni.

9. W misiurce siedzącego znać wojwodę,
Na koźle siedzi naganiając sługa,
To piosnka z ust się wymknie mu nie długa,
To batem znów zacina konie młode.

10. W ślad za saniami widać sanie drugie, 
Ciągnione także przez rumaki karę;
Te sanie również mieszczą jeźdźców parę, 
A dzwonek echo wywołuje długie.

11. Noc mroźna! Gościu? nie zasypiaj nocy! 
Niebacznie jeśli tylko zmrużysz oko,
To wnet ramiony swemi cię głęboko 
Obejmie śmierć, jej musisz doznać mocy.

12. Patrz, jak ku ziemi drzewo się pochyla; 
Strzeż się wędrowcze, byś na równi z dębem 
Nie zaspał tam pod tego lasu zrębem, 
Ostatnia twaby wnet wybiła chwila !

13. Jeśliś myśliwy, pilnuj polowania;
Jeśliś kochany, myślij o bogdance ;
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Wenn Hass dich wurrat, der seharfe Herzensnager,
So halt dich wach und warm mit Rachebildern ! —

14. Ha! Wolfe! seht, ein ganzes Rudel Tode!
Sie folgen, eine nachgeschleifte Kette,
Die Todesangst, der Hunger rennen Wette,
Und ohne Furcht bleibt nur der Wojewodę.

15. Es kracht der Scbnee, schnell sind die grauen Horden, 
Doch schneller sind. gottlob ! die braven Hengste,
Die Rappen sind im Drang der Todesangste 
Plotzlich wie jungę Raben fltigg geworden.

16. So fliehn sie weite Strecken, angstgetrieben ;
Die Manner sehiessen schreckend die Gewehre 
Votn Schlittenborde nach dem grausen Heere,
Bis nach und nach es ist. zuruckgeblieben.

17. Nun halten sie; die Pferde dampfend schwitzen 
Und schnauben ans den Nustern sich das Bangen;
Drei treten in die Schenke und verlangen
’nen Becher Wein, doch bleibt der Woiwod sitzen.

18. Da springt der Wirt, ein Jude, an den Schlitten 
Und macht dem Gaste tiefe Reverenzen ;
„Darf ich, Herr Wojewod, euch nicht kredenzen 
Wein, Brot uud einen feinen Bratenschnitten ?“

19. Und mit Gelachter ruft der Kutscher drinnen :
„Dem schmeckt kein Braten und kein Glasehen Roter!
Der isst nicht, trinkt nicht, friert nicht, ist ein Toter,
An dem, Hebraer, wirst du nichis gewinnen!

20. „Im Zweikampf ist der gute Herr geblieben,
Sein Erzfeind, Russe, hat ihn totgeschossen;
Ich fahre meinen schweigenden Genossen 
Heim in die Gruft vorausgegangner Lieben.

21. Bald aber hatt’ ich jhm die Treu zerrissen,
Denn waren uns die Wolfe naher kommen,
So hatt’ ich ihn nicht weiter rnitgenommen,
Ich hatt’ ihn, uns zu retten, hingeschmissen.

22. Ich ineine immer noch sein Blut zu schauen,
Wie's rauchend in den weissen Schuee geąuollen, 
Wie sich’s nicht bergen konnte m den Schollen ; 
Das Bluteis darf im Fruhling erst zertauen !“

23. Sie fahren weiter mit verhangtem Ziigel,
Fort tiber Brticken, Zaune, Teich’ und Bache,
Denn alles hat der Scłinee gefullt zur Flachę 
Und gleichgefegt der Wind mit seinem Flugel.

24. Nur machmal blickt der Kutscher nach dem Toteu 
Noch sitzt er da, das Haupt vorunterneigend,
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15.

17.

19.

21.

23.

Krwi wroga jeśli pragniesz, zaostrz lance,
Dumaj o zemście, dumaj do świtania !

14. Patrz! wilki pędzą, pędzi cała trzoda! 
Głód im się świeci z okrwawionych ślepi 
Obawa śmierci rączość koni krzepi,
A nieruchomy tylko wojewoda.

Śnieg skrzypi; rączo goni wilków sfora.
Lecz jeszcze raźniej, ujść chcąc rozszarpania,
Na wiatr podawszy grzywę swą, ugania 
Kumaków trójka, w rączym biegu skora.

16 I pędzą wilki, chcąc doścignąć koni, 
Mężowie odpędzają pogoń wściekłą 
Strzałami, aż się rozstąpiło piekło, 
Krwiożerczych wilków nie czuć już pogoni

'fam w lesie karczma, kryta dachem z słomy ; 
Podróżni weszli, aby rozgrzać kości,
W saniach, nie oglądając się na gości,
Woj woda tylko został nieruchomy.

18. W tern żyd gospodarz, wyskoczywszy z sieni 
Do sań się zbliża, głaszcząe się po brodzie 
„Czy może podać Panu wojewodzie 
Lampeczki wina, chleba i pieczeni !“

Z szyderczym śmiechem sługa się odzywa: 
„Daremnie, żydzie, twoje zalecanki !
Mój pan nic nie je, pić nie będzie z szklanki, 
Martwy w tych saniach tylko trup spoczywa! “

20. „On poległ w krwawym pojedynku zwrogiem 
Moskal go zabił! stało się już, stało !
Do grobu ojców wiozę jego ciało,

By wpośród swych w uśpieniu spoczął błogiem!“ 
„Lecz omal, że mu nie złamałem słowa;
Bo gdyby wilki nas dopadły w drodze,
Rzuciłbym pana, ulegając trwodze,
I już złamana byłaby umowa! “

22. „Krew ciepłą — zda się— widzę ja oczyma 
Czerwone widzę ja na śniegu krople, 
Krew się w lodowe przekształciła sople, 
Lód staje chyba, kiedy zniknie zima ! “

I dalej pędzą bez ustanku sanie
Po mostach, po zaroślach, wód głębinie;
Bo śnieg, po całej ścieląc się dolinie,
Ułatwia te szalone sankowanie.

24. Na pana tylko czasem rzuca okiem 
Woźnica, myśli różne ważąc w duchu ;
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Wie er gesessen, unbekiimmert, schweigend,
Ais hinterher die grimmen Wólfe drohten.

25. Das Mordblei, das den Wojewoden fallte 
Und stecken blieb in seinem Eingeweide;
Der Schnee, der ririgs bedeekt Podoliens Heide;
Sein Herz — sind alle drei von gleicher Kalte.

26. Der Wind erwacht und rasselt an der Fólire,
Das Głócklein schallt, es dunkelt vor den Rossen, 
Am Hinnnel zieht der bleiche Mond verdrossen 
Den Wolkenbimmel zu, ais ob er fróre.

27. Das mahnt uns an die Tramne eines Żaren,
Der gerne mócht’ in winternach’gen Stunden,
Das Ruhmesglocklein an sein Ross gebunden,
Das tote Polen dureh die Heide faliren.

V. In der SchenRe.
(Am Jahrestage der unglueklichen Polenrevolution).

1. Unsre Glaser klingen heli,
Freudig singen unsre Lieder;
Draussen schlagt der Naehtgesell 
Sturm sein brausendes Gefieder,
Draussen hat die rauhe Zeit 
Unsrer Schenke Tur verschneit.

2. Hant die Glaser an den Tiseh ! 
Briider, mit den rauben Sohlen 
Tanzt nun audi der Winter frisch 
Auf den Grabem edler Polen,
Wo verscharrt in Eis und Frost 
Liegt der Freiheit letzter Trost.

3. Um die Heldenleidien dort
Rauft der Schnee sicb mit den R.iben,
Will vom Tageslicbte fort
Tief die Schmach der Welt begraben.
Wohl die Leichen hullt der Schnee,
Nicht das ungeheure Weh.

4. Wenn die Lerche wieder singt 
Im verwaisten Trauertale,
Wenn der Rosę Knospe springt
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Lecz pan pozostał martwy i bez ruchu, 
Jak wówczas, kiedy wilki miał pod bokiem

25. Kula, co pana w dobę nieszczęśliwą 
Trafiia, serce przeszywając wierne,
Śnieg, który stepy kryje dziś bezmierne,
To wszystko martwe, zimne jednakowo.

26. Wiatr zrywa się i świszczy wciąż ponuro 
Mkną sanie szybko, aż się gubią ślady, 
Po niebie księżyc przesuwa się blady 
I chowa się trwożliwie poza chmurę.

27. Ten obraz sen mi przypomina cara,
Co pragnął do sań swoich przywiązaną 
Wieźć po zagonach krwawą, rozszarpaną 
Polskę — nieżywą, jak wojwody mara.

Przekład L. Kohna
(Ze zbiorku Kohna „Polska w oświetleniu niemieckiej poe 

zyi“ (uzupełnienie pierwsze) Sambor 1896—7)

V. W gospodzie.

i. Brzmi radosnych pieśni dźwięk
Z głośnym wtórem naszych szklanek,
A na dworze wichrów jęk,
Huczy orkan, ćmy kochanek.
A na dworze mroźny czas,
Śnieg zasypał w koło nas.

2. Szklanki o stół! dość już dość! 
Bracia, stopy tam szorstkiemi 
Tańczy zima, groźny gość 
Po mogiłach polskiej ziemi, 
Gdzie nadzieje wolnych skrył 
Ach ostatnie ! śnieg i pył.

3. Z śniegiem walczy kruków ćma 
Tam o martwe mężnych zwłoki,
Ukryć chcąc przed światłem dnia 
Hańbę świata w cień głęboki.
Śnieg pogrzebie jo wśród pól.
Lecz nie krwawy, wieczny ból !

4. Gdy skowronka piosnka już 
Zabrzmi w smutnej tej dolinie, 
Gdy całusem pączki róż

3
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Aufgekiisst voin Sonnenstrahle, 
Eeisst der Lenz das Leichentuch 
Anch voin eingescharrten Fluch.

5. Easch aus Scbnee und Eis hervor 
Werden dann die Graber tauehen,
Aus den Grabem wird empor 
Himmelwarts die Schande rauchen,
Und dem schwarzen Bauch der Schmaeh 
Spruht der Eaehe Flainme nach.

6. Aber kornmt die Eaehe nicht, 
Mag der Vogel mit dem Halme, 
Was da lebt im weiten Licht 
Sterben in des Fluches Qualme, 
Und die Sonn’ ersticke drin, 
Dass die Erde scheide h in ! —
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Promień słońca znów rozwinie,
Zdejmie wiosna grobu głaz 
Z pogrzebanych przekleństw wraz.

5. Spłynie śnieg i razem z nim 
Wynurzą się polskie groby,
A z tych grobów buchnie dym 
Nocą hańby i żałoby.
Wpośród której gromy kar 
Rzucać będą zemsty żar.

6. Lecz gdy zemsty zbraknie cios,
Ptactwo niechaj i ról plon,
Wszystko ostrzem swoich szpon 
Niech zniszczenia dotknie los !
Niechaj słońca zniknie ślad,
Aby zmarniał cały świat !

Przekład Maryi Bartusównej; ostatnia zwrotka pochodzi od 
innego tłumacza.

(Z „Ruchu literackiego,, IV rocznik, n. 10. 3. marca 1877).





Część administracyjna.
---- ---------

I. Skład grona nauczycielskiego.
z końcem roku szkolnego 1902.

A . W  c. k. g im nazyum  wyższem (z jęz . w yk ład , polskim).

a) Dyrektor:
jllaciszcwski Maurycy, dr. fil., c. k. radca szkolny i dyrektor 

w VI. randze, członek Rady szk. okr., członek komisyi hist. 
Akad. Um. w Krakowie, uczył propedeutyki filoz. w VIIab 
tygodniowo godzin - - - - - 4

b) Nauczyciele przedmiotów obowiązkowych.

1. Profesorowie i nauczyciele:
1 Daniec Stanisław, profesor, gosp. kl. VIa, uczył języka ła­

cińskiego w VIa, VIII, greckiego w VIa, i polskiego w IVa, 
tyg. godz. - - - - - - 19

2 Dorożyńsfii Arseni, nauczyciel, gosp. kl. Vb, uczył języka 
łacińskiego w Illb , Vb, i greckiego w IVa i Vb, tyg. godz. 21

3 Dutkiewicz Tomasz, profesor, gosp. kl. VIb, uczył języka
łacińskiego w VIb, greckiego w VIb, VIIb, polskiego w Vab, 
tyg. godz. - - - - - - 21

4 Sawalewicz Adolf, profesor w VIII. randze, zawiadowca 
zbiorów geograficznych, gosp. kl. IVb, uczył historyi powsz.
i geografii w Ib, Illb, IVb, Vab, VIIal), tyg. godz. - 22

5 Króżel Jan, profesor, pomocnik kancelaryjny dyrektora, za­
wiadowca Biblioteki nauczycielskiej, gosp. klasy VIIb, uczył 
języka łacińsk. w Ic, IVa, VIIb, greckiego w VIII, tyg. godz. 24

6 Kubil? Wincenty, profesor, zawiadowca polskiej Biblioteki
dla młodzieży, gosp. kl. Ilia, uczył języka greckiego w Ilia, 
polskiego w VIab, VIIab, VIII, tyg. godz. - - 20

7 Ks. K uręś Michał, dr. teol., profesor, uczył religii rzym.- 
katol. w Iabc, I I—VIII, propedeut. filoz. w VIII, tyg. godz. 22
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8 Ccwicki Julian, nauczyciel, gosp. kl. IVa, uczył historyi 
powsz. i geografii w Ilia, IVa, VIab, VIII, języka ruskiego
w IV, tyg. godz. - - - - - 20

9 CeTOicfii Włodzimierz, dr. fil., profesor, zawiadowca gabinetu
fizykalnego, gosp. kl. VIII, uczył matematyki w IVa, Vab, 
VIII, fizyki w IVab, VIII, tyg. godz. - - - 22

10 Ks. fiopałyński Damian, nauczyciel, uczył religii gr.-katol.
w I —VIII, jęz. ruskiego w V, VI, geografii w Ic, tyg. godz. 23

11 Przctuoski Jan, nauczyciel, gosp. kl. Va, uczył języka ła­
cińskiego w Vą, greckiego w Illb, Va, niemieckiego w Vb, 
VIb, tyg. godz. - - - - - 24

12 Rafałoroski Konrad, .profesor, uczył matematyki w IVb,
VIab, VIIab, fizyki VIIab, tyg. godz. - - - 21

13 Scł[ecł[fel Rudolf, profesor, gosp. kl. VIIa, uczył języka ła­
cińskiego w VIIa, greckiego w IVb, VIIa, polskiego w la, 
niemieckiego w lila , IVb, tyg. godz. - - - 2 4

14 T^ogl Franciszek, profesor w VIII. randze, zawiadowca gabi­
netu przyrodniczego, gosp. kl. Illb, uczył hist. nat. w Illab,
Vab, VIab, matematyki w Illab, tyg. godz. - - 18

2. Zastępcy nauczycieli :

15 Cichocki Teodor, gosp. kl. Ia, uczył geogr. i historyi powsz.
w la, Ilab, matematyki w lab, Ilab, tyg. godz. - - 23

16 Kruczyński Władysław (egzam.), gosp. kl. Ib, uczył języka
łacińskiego w lab, Ilia , tyg. godz. - - - 22

17 CaunharSt Józef, uczył języka niemieckiego w Ib, Ilab, Illb,
IVa, tyg. godz. - - - - 24

18 C-ibsra Antoni, gosp. kl. Ha, uczył języka łacińskiego w Ilab,
IVb, tyg. godz. - - - - - 22

19 JRałusiak Michał, bawił w drugiem półroczu na urlopie.
20 Kotuacki Józef, gosp. kl. llb, uczył języka polskiego w Ibc,

Hb, matematyki w Ic, historyi natur, w labc, Ilab, tyg. godz. 22
21 Popici Bronisław, bawił w drugiem półroczu na urlopie.
22 Zertowicz Włodzimierz, gosp. kl. Ic, uczył języka polskiego

w Ha, Illab, IVb, niemieckiego w Iac, tyg. godz. - 24
23 Żclak Dominik (egzam.), uczył języka niemieckiego w Va,

VIa, VIIab, VIII, tyg. godz. . . .  - 20

c) Nauczyciel pomocniczy:

Taubelcs Salomon Aron, dr. filoz., rabin, nauczyciel szk. wydź.
uczył religii mojżeszowej w kl. I—VIII, tyg. godz. - 12
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d) Nauczyciele przedmiotów nadobowiązkowych:

1 Dutkiewicz Tomasz, j. w., uczył kaligrafii w dwóch oddzia­
łach, tyg. godz. - - - - - 2
i rysunków wolnoręcznych w dwóch oddziałach, tyg. godz. 4

2 Suwalowicz Adolf, j. w., uczył historyi kraju rodzinnego
w IIIb, IVh i VIIab, tyg. godz. - - - 4

3 Gcdropd Antoni, profesor wyższej Szkoły realnej, uczył je­
żyka francuskiego w trzech oddziałach, tyg. godz. - 6

4 (Lewicki Julian, j. w., uczył historyi kraju rodzinnego w Ilia,
IVa, VIah, tyg. godz. - - - - 4

5 (Libera Antoni, j. w., uczył śpiewu w dwóch oddziałach,
tyg. godz. - - - - - - 4

6 Ks. łLopatyński Damian, j. w., uczył śpiewu cerkiewnego,
tyg. godz. - - - - - - 1

7 Szyiyliński Stanisław, naczelnik miejskiej straży pożarnej,
uczył jako nauczyciel gimnastycznego Towarzystwa »Sokół« 
gimnastyki w trzech oddziałach, tyg. godz. - - (i

B. 14 c. k. Gimnazyum Franciszka Józefa 
(z językiem wykładowym ruskim).

a) Kierownik:
Kalitcwski Emil, dr. filoz. profesor w VII. randze, uczył języka 

niemieckiego w IV, geografii i historyi powsz. w IV., tyg. 
godz. - - - - - - 8

b) Profesorowie i nauczyciele:
1 jlla tw ijas Sofron, profesor, zawiadowca zbiorów fizykalnych,

uczył matematyki w lab, Hab, II lab, IV, bzyki w IV, tyg. 
godz. - - - - - - 24

2 Lfllosfowicz Prokop, profesor, gosp. kl. IV, uczył języka ła­
cińskiego i greckiego w IV i niemieck. w Illah, tyg. godz. 18

3 Lftlryc Teofil, nauczyciel, gosp. kl. Illb, uczył języka łaciń­
skiego w lllb , greckiego w Illab, polskiego w Ilb, III, IV, 
tyg- godz. - - - - - - 22

4 RzcpnijsUi Piotr, profesor, gosp. kl. Ilia, uczył języka ła­
cińskiego w la, Ha i Ula, tyg. godz. - - - 22

5 tfi)aszl?icwicz Michał, profesor, zawiadowca Biblioteki, gosp.
kl. Ilb, uczył języka łacińskiego w Ilb, ruskiego w Ilia  i IV, 
niemieckiego w Ilb; nadto w Zakładzie głównym języka ru­
skiego w VII i VIII, tyg. godz. - - - 23
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6 Wcłyczk® Grzegorz, dr. filoz., profesor, zawiadowca zbiorów
do geografii i historyi powsz., gosp. Id. Ila, uczył języka 
niemieckiego w Ila, geografii i historyi powsz. w la, Ilab, 
Illab, tyg. godz. - - - - - 2 2

ci Zastępcy nauczycieli:

7 Ks. Sorodajkiewicz Tomasz, egz. zast. naucz., uczył religii
w lab, Ilab, Illab, IV, języka ruskiego w Ilab, Illb, tyg. 
godz. - - - - - - 23

8 Ks. Hubicki Bazyli, gr.-katol. katecheta szkoły wydziałowej
męskiej, uczył jęzka łacińskiego w Ib, tyg. godz. - - 8

9 Dżeudżera Józef, gosp. kl. Ia, uczył języka ruskiego i nie­
mieckiego w lab, tyg. godz. - - - - 18

10 Ks. Swcrfiun Filip, gosp. kl. Ib, zawiadowca zbiorów przy­
rodniczych, uczył języka polskiego w lab, Ila, geografii w Ib, 
historyi naturalnej w lab, Ilab, Illab, tyg. godz. - - 21

d) Nauczyciele przedmiotów nadobowiązkowych:

1 Dutkiewicz Tomasz, j. w., uczył rysunków wolnoręcznych
w jednym oddziale, tyg. godz. - - - - 2

2 Kcilitowski Emil, j. w., uczył historyi kraju rodzinnego
w kl. IV, tyg. godz. - - - - - 1

3 R uth Jan, naucz, w c. k. Seminaryum nauczycielskiein mę-
skiem, uczył śpiewu w jednym oddziale, tyg. godz. - 2

4 Rzcpnijski Piotr, j. w., uczył kaligrafii w dwóch oddziałach,
tyg. godz. - - - - - - 2

5 Szvtyliński Stanisław, j. w., uczył gimnastyki w dwóch od­
działach, tyg. godz. - - - - - 2

6 Wcłyczko Grzegorz, j. w., uczył historyi kraju rodzinnego
w Illab, tyg. godz. - - - - - 2

Naukę języka francuskiego pobierali uczniowie gimnazyum Franciszka
Józefa wspólnie z uczniami gimnazyum polskiego.

C. Z m ia n y  w gronie nauczy cielskiem w ciągu roku szkoln. 
190112,

a) w zakładzie głównym

J. E. p. Minister wyzn. i ośw. przyznał rozp. z dnia 26. czer­
wca 1901 1. 15595 c. k. profesorowi Adolfowi G a w a 1 e w i c z o w i 
VIII. rangę dyet; zamianował rzeczywistymi nauczycielami przy tu ­
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tejszym zakładzie p. Arsena D o r o ż y ń s k ie g o ,  zast. naucz, przy 
gimn. w Stanisławowie, rozp. z dn. 25. czerwca 1901. 1. 15225, p. 
Jana P r z e w o r s k i e g o ,  zast. uaucz. przy gimn. w Jaśle, rozp. 
z dn. 23. września 1901. 1. 22721. i p. Juliana L e w ic k ie g o ,  prow. 
naucz, przy tutejszym zakładzie; przeniósł zaś w tym samym cha­
rakterze służbowym Dr. Jana K o p a c z a , c. k. profesora w tutej­
szym zakładzie, do c. k. gimn. akad. we Lwowie rozp. z dnia 25. 
czerwca 1901. 1. 15225.

J. E. p. Minister w. i o. przyznał rozp. z dn. 25. stycznia 1902. 
1. 1061. p. Rudolfowi S c h ę c h t l o w i  8 miesięcy, spędzonych na 
suplenturze, do służby i pięcioleci, poczem c. k. Rada szk. kr. rozp. 
z dn. 6. marca 1902. 1. 5578. zatwierdziła go w zawodzie nauczy­
cielskim, przyznając mu tytuł c. k. profesora.

Dnia 9. listopada 1901. zakończył życie po długiej chorobie 
c. k. profesor Konstanty D m y t r ó w.

C. k. Rada szk. kr. przeniosła z tutejszego zakładu zast. naucz, 
p. Hilarego H a b i ń s k ie g o  i Henryka K o m p e r d ę  rozp. z dn. 
16. lipca 1901. 1. 17027, a rozp. z dn. 19. lipca 1991. 1. 15057. 
p. Szymona Sm a la  do gimn. w Buczaczu, p. Bronisława G ie r  u lę  
do gimn. I. w Kołomyi rozp. z dn. 30. września 1901. 1. 31839., 
p. Bronisława O ls z e w s k ie g o  do szkoły realnej w Krakowie rozp. 
z dn. 30. paźdź. 1901. 1. 30372., p. Wilhelma W ło d k a  do gimn. 
I. w Kołomyi rozp. z dn. 25. marca 1902. 1. 7276. Natomiast do 
tutejszego zakładu przeniosła zast. naucz, p. Józefa L a u n h a r d t a  
z gimn. w Złoczowie rozp. z dn. 19. lipca 1901. 1. 15057., p. Do­
minika Ż e la k a  ze szkoły realnej w Tarnopolu rozp. z dn. 28. sier­
pnia 1901. 1. 24316., p. Maryana T u r n a u a  z gimn. I. w Prze­
myślu rozp. z dn. II. września 1901. 1. 25221., p. Jozefa N o w a­
c k ie g o  ze szkoły realnej w Tarnopolu rozp. z dn. 28. stycznia 
1902. 1. 2504., wreszcie p. Włodzimierza Z en  o w ie ż a  z gimn. I. 
w Kołomyi rozp. z dn. 25. marca 1902. 1. 7276., oraz mianowała 
kandydata stanu naucz, p. Teodora C ic h o c k ie g o  zastępcą naucz, 
przy tutejszem gimnazyum rozp. z dn. 30. paźdź. 1901. 1. 30372. 
(min. 28. stycznia 1902. 1. 36820.). p. Maryan T u r n a u ,  który 
zrezygnował z posady 1. kwietnia 1902., został rozp. c. k. Rady szk. 
kr. z dnia 9. kwietnia 1902. 1. 10242. uwolniony od obowiązków 
służbowych.

C. k. Rada szk. kr. przyznała pierwszy dodatek pięcioletni rozp. 
z dn. 13. września 1901. I. 25429. c. k. profesorowi Dr. Włodź. Le­
wickiemu, rozp. zaś z tegoż dnia 1. 25617. c. k. profesorowi Konra­
dowi Rafałowskiemu.

Rozp. z dn. 23. stycznia 1902. 1. 1827. udzielił J. E. p. Mini­
ster w. i o. urlopu celem poratowania zdrowia zast. naucz, p. Micha­
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łowi Ma tu  s ia k  ow i do końca marca 1902., rozp. zaś z dnia 12. 
maja 1902. 1. 13609. przedłużył ten urlop do końca roku szkol­
nego. — Rozp. z dn. 3o. stycznia 1902. I. 39121. udzielił J. E. p. 
Minister w. i o. urlopu na przeciąg drugiego półrocza r. s. 1902. 
zast. naucz, p. Bronisławowi Popielowi celem przygotowania się do 
egzaminu nauczycielskiego. — Wreszcie rozp. z dn. 26. kwietnia 
1902. 1. 9197. udzielił J. E. p. Minister w. i o. urlopu dla wyjazdu 
za granicę w celach naukowych c. k. profesorowi Br. Włodzimierzowi 
Lewickiemu na pierwsze półrocze r. s. 1902/3.

b) w gimnazyum Franciszka Józefa.

J. E. p. Minister w. i o. przeniósł rozp. 25. czerwca 1901. 
(rozp. Frez. Bady szk. z dn. 20. lipca 1001. 1. 428 pr.) c. k. prof. 
Teofila M ry c a  w tym samym charakterze służbowym z gimnazyum 
w Buczaczu do gimn. Franciszka Józefa; rozp. z dn. 7. grudnia 1901. 
1. 34880. policzył p. Sofronowi M at w ij as  ow i 9 miesięcy, spę­
dzonych na suplenturze, do służby i pięcioleci, poczem go c. k. Rada 
szk. kr. rozp. z dn. 29. stycznia 1902. 1. 555. zatwierdziła w zawo­
dzie nauczycielskim, przyznając mu tytuł c. k. profesora; wreszcie 
policzył J. E. p. Minister w. i o. rozp. z dn. 22. maja 1902. 1. 15967. 
p. prof. Piotrowi R z e p n i j s k i e m u  trzy miesiące spędzone na su­
plenturze do służby i pięcioleci.

C. k. Rada szk. kr. rozp. z dn. 13. września 1901. 1. 26313. 
zatwierdziła w zawodzie nauczycielskim z tytułem c. k. profesora p. 
Michała W a s z k ie w ic z a ,  rozp. zaś z dnia 7. lutego 1902. 1. 3225. 
(Minist. 25. stycznia 1902. 1. 339.) p. Br. Grzegorza W e ły c z k e , 
przyznając mu również rozp. z dnia 26. grudnia 1901. 1. 32634. 
pierwszy dodatek pięcioletni.

C. k. Rada szk. kr. mianowała zastępcami nauczycieli przy 
gimnazyum Franciszka Józefa: rozp. z dn. 31. sierpnia 1901. 1. 24383. 
p. Aleksandra B a c z y ń s k ie g o ,  którego następnie rozp. z dn. 19. 
lutego 1902. 1. 4433. uwolniła od obowiązków służbowych; dalej 
zamianowała rozp. z dn. 1. paźdź. 1961. 1. 29173. p. Józefa B ż e n -  
d ż e rę , rozp. z dn. 4. paźdź. 1901. 1. 27565. ks. Bazylego B u h i -  
c k ie g o , katechetę przy tut. szkole wydziałowej męskiej, wreszcie 
rozp. z dn. 19. lutego 1902. 1. 4433. ks. Filipa S w e r h u n a .

C. k. Rada szk. kr. powierzyła rozp. z dn. 4. paźdź. 1901. 1. 
28872. naukę śpiewu ks. Piotrowi N iż a n  k o w s k i em u, katechecie 
przy tut. szkole wydziałowej żeńskiej, a gdy tenże został przeniesiony 
do szkoły ludowej w Złoczowie, p. Janowi R u th o w i ,  nauczycielowi 
śpiewu w c. k. Seminaryum nauczycielskiem w Tarnopolu, rozp. z dn. 
10. lutego 1902. 1. 3712.
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II. Plan nauki.

A. Przedmioty obowiązkowe.
Klasa I.

Religia. 2 godz. w tyg. Katechizm katolicki
Język  łaciński. 8. godz. tygod. Na podstawie Ćwiczeń Steinera 

i Scheindlera: Odmiana prawidłowa imion i czasowników; waż­
niejsze przyimki i spójniki; ćwiczenia w tłómaczeniu z polskiego 
na łaciński język i odwrotnie. Memorowanie. Elementarne wia­
domości stylistyczne. Ustne ćwiczenia w mówieniu po łacinie 
na podstawie materyału znanego i przerobionego. Przyswojenie 
sobie pamięciowe kilkudziesięciu przysłowi i przypowieści. Od 
listopada co tydzień zadanie szkolne (’/2 godz.).

Język  polski. 3. godz. tyg. Elementarna nauka o zdaniu pojedyn- 
czem i złożonem; elementarna nauka odmiany imienia i słowa; 
niektóre zasady głosowni; nadto poznawanie części mowy i przy­
godna nauka składni i interpunkcyi. Wyraziste czytanie ustępów 
tak prozaicznych jak poetycznych; rozbiór, zdawanie sprawy 
z ustępów i opowiadanie. Uczenie się na pamięć poleconych 
ustępów. W 1-szem półroczu dyktaty co tydzień; w 2-iem pół­
roczu na przemian dyktaty i wypracowania stylistyczne zrazu 
szkolne, przy końcu roku także domowe.

Język  niem iecki. 6 godz. tygod. Czytanie i tłómaczenie wszystkich 
ustępów z wypisów Petelenza-Germana na kl. I.; rozmowa 
w niemieckim języku o rzeczach w branym ustępie zawartych: 
retrewersya. Gramatyka według tejże książki. Uczenie się na 
pamięć słów, zwrotów i celniejszych ustępów. Co tydzień zada­
nie szkolne.

Geografia. 3. godz. tygod. Poglądowe zaznajomienie z zasadnicze- 
mi pojęciami geogralicznemi. Dzienne ruchy słońca ze względu 
na. położenie domu i szkoły w różnych porach roku. Główne po­
jęcia o kształtach lądu i wód. Podział ludności pod względem 
pochodzenia i religii. Najważniejsze systemy górskie i rzeki, 
oraz państwa i posiadłości we wszystkich częściach świata, ćwi­
czenia w czytaniu i rysowaniu map.

M atem atyka. 3. godz. tygod. (w 1-szem półr. arytmetyka, w 2-iem 
półr. arytmetyka i geometrya naprzemian). Z arytmetyki: Sy­
stem. dziesiętny. Liczby rzymskie. Cztery główne działania na 
liczbach całkowitych niemianowanych i mianowanych, całych 
i dziesiętnych. Miary metryczne i wagi. Liczby wielorakie. Po­
dzielność liczb. Najw. wspólna miara. Najmn. wsp. wielokro­
tność. Kurs elementarny rachunków na ułamkach zwyczajnych.
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Z geometryi: Pojęcia zasadnicze. Linia prosta, koło kąty. Trój­
kąt (do przystawania). Ciągłe ćwiczenia domowe; szkolnych 4 
w półroczu.

H istorya naturalna . 2 godz. tygod. Przez pierwsze 6 miesięcy : 
Kręgowce. Od marca: Świat roślinny.

Klasa II.
Religia. 2 godz. tygod. Dzieje Starego Zakonu.
Język  łaciński. 8 godz. tygod. Nauka odmian prawidłowych i nie­

prawidłowych z powtarzaniem materyału wziętego w kl. I. Uzu­
pełnienie nauki o przyimkach i spójnikach. Ze składni: Acc. 
i Nom. c. inf.,. Gerundium i Gerundirum. Abl. abs. i Coniug. 
periphr. Ustne ćwiczenia jak w kl. I. Ćwiczenia piśmienne: 3 
szkolne i 1 domowe na miesiąc.

Język  polski. 3 godz. tygod. Nauka o zdaniu złożonem: nadto ele­
mentarne powtarzanie i uzupełnienie nauki o formach. Uzu­
pełnienie interpunkcyi i ortografii. Czytanie wypisów, deklama- 
cya. Wypracowania stylistyczne 3 na miesiąc, naprzemian 
domowe i szkolne.

Język  niem iecki. 5 godz. tygod. Jak w kl. I. z wypisów Petelenza- 
Germana na kl. II. Reprodukcya i rozmówki na podstawie ustę­
pów podręcznika i przygodna nauka gramatyki. Co tydzień za­
danie, z tych na miesiąc jedno domowe.

Ilistorya. 2 godz. tyg. Dzieje starożytne ze szczególni ej szem uwzglę­
dnieniem elementu biograficznego i powieściowego.

Geografia. 2 godz. tyg. Szczegółowa geografia fizyczna i polityczna 
Azyi i Afryki. Poziomy i pionowy układ Europy, szczegółowa 
geografia Europy południowej i W. Brytanii. Ćwiczenia w ry­
sowaniu map.

M atem atyka . 3 godz. tyg. Z artymetyki: Powtórzenie i uzupełnie­
nie nauki o najw. wsp. dzielniku i najmn. wsp. wielokrotności. 
Systematyczna nauka o ułamkach zwyczajnych. Zamiana ułam­
ków zwyczajnych na dziesiętne i odwrotnie. Stosunki i pro- 
porcye. Reguła trzech prosta w zastosowaniu do proporcji 
i rachunku wnioskowania. Rachunek procentu pojedyńczego. 
Z geometryi: Osi symetryi prostych i kątów. Przystawanie trój­
kątów: zastosowanie tegoż: najważniejsze własności koła, czwo­
roboku i wieloboku. Ćwiczenia i zadania jak w kl. I.

Ilistorya naturalna. 2 godz. tyg. Przez pierwsze (i miesięcy: Ptaki, 
gady, płazy, ryby, skorupiaki i robaki, mięczaki, szkarłupnie, 
jamochłony i pierwoszczaki. Od marca: Świat roślinny.
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Klasa III.
R e l i g i a .  2 godz. tyg. Dzieje Nowego Zakonu.
Język łaciński. 6 godz. tyg. Z gramatyki (3 godz. tyg.): Powtórze­

nie materyału z klasy II; składnia zgody i rządu, przyimki 
z odpowiednimi przykładami. Czytanie i tłumaczenie (3 godz. 
tyg.) z Korneliusza Neposa wybranych żywotów t. j. wszystkich 
oprócz Alcybiadesa w wydaniu Kłaka. Co 14 dni zadanie szkolne, 
domowe co 3 tygodnie.

Język grecki. 5 godz. tyg. Odmiana prawidłowa imion i czasowników 
aż do słów na — p.i z odpowiedniemi ćwiczeniami ustnemi 
i piśmiennemi. Od połowy I. półr. i w II. półr. co 14 dni za­
danie domowe i szkolne naprzemian.

Język polski. 3 godz. tyg. Systematyczna nauka deklinacyi z wa­
żniejszymi wyjątkami; systematyczna nauka składni rządu, po­
wtórzenie części mowy i zasad ortografii i interpunkcyi. Czy­
tanie wypisów, deklamacya. Co 14 dni zadanie domowe lub 
szkolne naprzemian.

Język niemiecki. 4 godz. tyg. Swobodniejsza reprodukcya ustępów 
z wypisów Petelenza-Germana na kl. III. Uwzględnianie syno­
nimów. Uczenie się na pamięć. Z gramatyki nauka o formach 
i składni rządu. Co 14 dni zadanie domowe lub szkolne na­
przemian.

Ihstorya  i  geografia. 3 godz. tyg. (1 godz. historyi i 1 godz. geo­
grafii naprzemian). Z historyi: Dzieje średniowieczne sposobem 
biograficznym z szczególniejszem uwzględnieniem historyi au- 
stryackiej. Z geografii: Powtórzenie i uzupełnienie geografii 
matematycznej. Szczegółowa geografia fizyczna i polityczna 
Europy środkowej, północnej i wschodniej, (z wyjątkiem mo­
narchii austr.-węg.), Ameryki i Australii. Ćwiczenia w rysowa­
niu map. Z dziejów kraju rodzinnego (1 godz. tygod.): Rys 
geografii Polski. Dzieje Polski od najdawniejszych czasów do 
śmierci Kazimierza Jagiellończyka.

M a tem a tyka . 3 godz. tyg. Z arytmetyki: Cztery główne działania 
na liczbach ogólnych, całkowitych i ułamkowych. W związku 
z nauką geometryi: Podnoszenie do potęgi drugiej i wycią­
ganie 2-go pierwiastka. Liczby niezupełne. Z geometryi: Po­
równanie, przemiana i podział figur. Pomiar powierzchni. Twier­
dzenie Pitagorasa. Najważniejsze rzeczy z podobieństwa utworów 
geometrycznych. Ćwiczenia i zadania jak w kl. I.

H istorya na tura lna . 2 godz. tyg. I. półr.: Fizyka: Pojęcia wstępne, 
ciepło i chemia. II. półr.: Mineralogia.
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Klasa IV.

Religia. 2 godz. tyg. Nauka o ceremoniach i obrzędach Kościoła 
katolickiego.

Jeżyli łaciński. 6 godz. tyg. Z gramatyki (naprzemian 2 i 3 godz. 
tyg.): Nauka o trybach i czasach, zdaniach; imperativus, infini- 
tivus, nom, i accus. c. infin., oratio obliąua, participia, supi- 
num, gerundium, spójniki — w połączeniu z odpowiedniemi 
ćwiczeniami ustnemi i piśmiennemi. Prozodya i metryka z czy­
taniem Owidyusza. Czytanie i tłómaczenie Caes. Comm. de Bello 
Gall. I. 1—29; II.; IV.; Ovid. Metam.: Cztery wieki, Zgroma­
dzenie bogów. Co dwa tygodnie zadanie.

Język  grecki. 4 godz. tyg. Słowa na — pu, niewzorowe. Składnia. 
Tłómaczenie z greckiego na polski język i odwrotnie. Zadania: 
1 domowe i 1 szkolne na miesiąc podług ćwiczeń Winkowskiego- 
Taborskiego.

Język polski. 3 godz. tyg. Systematyczna nauka konjugacyi i składni 
w obrębie czasownika; systematyczna nauka o zdaniach złożo­
nych i okresach. Nauka o wierszowaniu. Powtórzenie całej gra­
matyki w ogólnym zarysie. Czytanie wypisów. Deklamacya. Za­
dania jak w kl. III.

Język  niemiecki. 4 godz. tyg. Jak w kl. III. z wypisów Petelenza- 
Germana na klasę IV. Z gramatyki nauka o zdaniu i uzupeł­
nienie składni rządu. Zadania jak w kl. III.

U istorya i  geografia. 4 godz. tyg. 2 godz.: Historya nowożytna 
z szczególniejszem względnieniem dziejów Austryi; 2 godź. : 
Szczegółowa geografia monarchii austro-węg. pod względem fi­
zycznym i politycznym. Ćwiczenia w rysowaniu map. Z dzie­
jów kraju rodzinnego (1 godz. tyg‘): Dzieje Polski od r- 1492 
do ostatnich czasów-

M atem atyka . 3 godz- tyg- Z arytmetyki: Równania 1-go stopnia 
o jednej i kilku niewiadomych i także równania l-go.2-go i 3-go 
stopnia niezupełne, które zachodzą w nauce geometryi w tejże 
klasie. Podnoszenie do sześcianu i wyciąganie 3-go pierwiastka; 
reguła trzech złożona, reguła łańcuchowa, reguła podziału, ra­
chunek procentu składanego. Z geometryi: Wzajemne położenie 
linii prostych i płaszczyzn, kąty bryłowe, główne rodzaje brył. 
Najprostsze przypadki obliczania i powierzchni i objętości brył. 
Graniastosłup, ostrosłup, walec, stożek, kula. Ćwiczenia i zada­
nia jak w kl. I.

Fizyka. 3 godz. tyg. Magnetyzm, elektryczność, mechanika, naj­
ważniejsze wiadomości z kosmografii. Akustyka. Optyka.
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Klasa V.

Religia. 2 godz. tyg. Dogmatyka ogólna.
Język  łaciński. 6 godz. tyg. Lektura (5 godz. tyg.) Livius I- XXI; 

Ovidius (Metam-): Phaeton, Philaemon et Baucis, Niobe, Or- 
pheus et Euridice; (Pasti) De interitu Pabiorum, (Tristia) De 
vita sua. Ćwiczenia gramatyczno-stylistyczne w związku z le­
kturą 1 godz. tyg. Co miesiąc zadanie szkolne.

Język  grecki. 5 godz. tyg. Lektura (4 godz. tyg-): Xenoph. Anab. 
(wyd- Piderera) ustępy : 1. 2. 6. 7. 13. 16. Cyrop. 1. 9-; Ho- 
meri II. I. III. Ćwiczenia gramatyczne w związku z lekturą. 
Zadań szkolnych 4 w półroczu.

Język polski. 3 godz. tyg- Czytanie i rozbiór celniejszych utworów 
z rozmaitych rodzajów poezyi i prozy według podręcznika 
Próchnickiego- W całości czytano Pana Tadeusza. Zadań 7 
w półroczu-

Język niemiecki. 4 godz. tygodn. Czytanie z wypisów Petelenza 
i Wernera z odpowiedniem objaśnieniem gramatycznem, styli- 
stycznem i estetycznem. Ćwiczenia w opowiadaniu i uczeniu się 
na pamięć celniejszych ustępów. W półroczu 7 zadań : 4 do­
mowe i 3 szkolne.

H istorya i geografia. 3 godz. tyg. Dzieje starożytne, osobliwie 
Greków i Rzymian, do Grakchów przy ciągiem uwzględnianiu 
geografii.

M atem atyka . 4 godz. tyg. Arytmetyka (2 godz. tyg.): Cztery głó­
wne działania liczbami algebraicznemu Ułamki. Własności liczb. 
Proporcye i ich zostosowanie. Równania 1-go stopnia o jednej 
i kilku niewiadomych. Geometrya (2 godz. tyg.) Planimetrya. 
Ćwiczenia domowe ciągłe i 3 zadania na półrocze.

H istorya na tura lna . 2 godz. tyg. I- półr. Mineralogia; II. półr.: 
Botanika-

Klasa VI.

Religia. 2 godz- tyg. Dogmatyka szczegółowa-
Język  łaciński. 6 godz- tyg. Lektura (5 godz- tyg): Sallust. Bell. 

Jug-; Cicer- ln Catil I-; Yergil. Ecl- I- Georg. Laudes Italiae. 
Laudes vitae rusticae. Aen. II. Ćwiczenia i zadania jak w kl. V.

J ę zyk  grecki. 5 godz tyg- Lektura (4 godz.) Horn. U. V. VI. XVI 
XVIII. Xenoph. Mem- Obr. Sokr. cz. I i II. Herodoti VIII 
(z wyd. Terlikowskiego). Zadania i gramatyka jak w kl. V.

Język  polski. 3 godz. tyg. Czytanie celniejszych utworów z auto­
rów polskich XVI. XVII. i XVIII. wieku, z uwagami historyczno-
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literackiemi, gramatycznymi i estetycznemi na podstawie wy­
pisów Tarnowskiego-Wójcika, t. I. Lektura według instrukcyi. 
Zadania jak w ki. V.

Język niem iecki. 4 godz. tyg. Rzecz o rodzajach poezyi i prozy 
przygodnie na podstawie wypisów Petelenza i Wernera. Zada­
nia jak w kl. V. Czytano w wydaniu Freytaga: Zriny, Hermann 
und Dorothea.

H istorya 1 geografia. 4 godz. tyg. Historya rzymska od Grakchów, 
dzieje średniowieczne i nowożytne do 30-letniej wojny. Z dzie­
jów kraju rodzinnego (1 godz. tyg. w II. półr.): Geografia polski; 
Dzieje Polski do Kazimierza W.

M atem atyka. 3. godz. tyg. Z arytmetyki: Ułamki ciągłe, potęgi, 
pierwiastki i logarytmy; równania 2-go stopnia. Z geometryi: 
w I. półr. stereometrya; w II. półr. trygonometrya. Ćwiczenia 
i zadania jak w kl. V.

H istorya na tura lna . 2 godz. tyg. Zoologia w połączeniu z zasada­
mi anatomii i fizyologii ludzkiej.

Klasa VII.
Religia. 2 godz. tyg. Etyka chrześcijańsko-katolicka,
Język  łaciński. 5 godz. tyg. Lektura (4 godz.) Cic. Pro Milone, 

Laelius; Vergil. Aen. VI. IX. Zadania i gramatyka jak w kl. V.
Język grecki. 4 godz. tyg. Lektura (3 godz.) Demosth. Ol II. Phil. I. III.: 

Horn. Od. 1.1—75. V. VI. VII. IX. Zadania i gramatyka jak w kl. V.
Język  polski. 3. godz. tyg- Czytanie i rozbiór celniejszych utworów 

z początku XIX. wieku do Słowackiego włącznie- Lektura we­
dług instrukcyi. Zadanie co iniesąc: 3 domowe, 2 szkolne-

Język niem iecki. 4 godz. tyg. Hist- lit- niem- na podstawie wypi­
sów Petelenza i Wernera do r- 1794- Lektura: Jungfrau von 
Orleans, Maria Stuart, Egmont, Wilhelm Tell- W półroczu 5 
zadań, 3 szkolne 2 domowe.

H istorya i geografia. 3 godz. tyg- Historya nowożytna od wojny 
30-letniej. Z dziejów kraju rodź. (1 godz- tyg-) Dzieje Jagiello­
nów do Zygmunta III.

M atem atyka. 3 godz. tyg- Z arytmetyki: Równania kwadratowe 
i wykładnicze o jednej i kilku niewiadomych, równania nieo­
znaczone; szeregi; rachunek procentu składanego ; nauka kom- 
binacyi; dwumian Newtona- Z geometryi: Trygonometrya wraz 
z zastosowaniem; geometrya analityczna w płaszczyźnie. Ćwicze­
nia i zadania jak w kl- V

F izyka . 3 godz. tyg. Mechanika. Ciepło. Chemia.
Logika. 2 godz. tyg-
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Klasa VIII.
Religia. 2 godz. tyg. Historya kościelna-
Język łaciński. 5. godz. tyg- Horat. Carm. I- 1- 2- 3. 10. 14- 20. 

22. 34. 35.; II. 1. 7. 10 13. 14. 17.; III. 1. 2- 3- 8. 23. 30.; 
IV. 7. 12. 15-; Epod. 1- 2- 7- 13-; Sat- I- I - Epist. I- 1.: Taciti 
Annales I. 1 — 30; IV. 1—9, 37 — 42; XV. 38 — 45. Zadania 
jak w kl. V.

Język  grecki. 5 godz- tyg- Platona Apologia, Kryton, Pedona ostat­
nie rozdziały; Sofoklesa Król Edyp- Zadania i gramatyka jak 
w kl- V.

Jeżyk  polski. 3 godz. tyg. Czytanie celniejszych atworów z osta­
tniego okresu lit. poi. w połączeniu z estetycznemi i history- 
czno-literackiemi uwagami. Lektura według instrukcyi. Zadań 
w I. pół. 2 szkolne 3 domowe, w II. półr. 3 szkolne.

Język  niemiecki. 4 godz. tyg. Na podstawie wypisów Petelenza- 
Wernera Goethe i Schiller od r. 1794 i hist. lit. niem. XIX 
w. Lektura: Iphigenie auf Tauris. Die Ahnfrau, Kaufmann v. 
Venedig, Gótz v. Berlichingen, Zadań w I. półr. 2 szkolne 3 
domowe, w II. półr. 3 szkolne.

H istorya i geografia. 3 godz. tyg. I. półr.: Szczegółowa historya 
monarchii austro-węg.; II. półr. 2 godz. tyg. Szczegółowy opis 
monarchii austro-węg. 1 godz. tyg. powtarzanie historyi staro­
żytnej. Z dziejów kraju rodzinnego: (1 godz. tyg. w I. półr.): 
0x1 Zygmunta III. do ostatnich czasów.

M atem atyka . 2 godz. tyg. Powtórzenie nauki matematycznej; ćwi­
czenia w rozwiązywaniu zagadnień algebraicznych i geometry­
cznych. Zadania jak w kl. V.

Fizyka. 3 godz. tyg. Magnetyzm Elektryczność. Ruch falowy. Aku­
styka. Optyka. Kosmografia.

Psychologia. 2 godz. tyg. Psychologia empiryczna.

B) Przedmioty nadobowiązkowe
Język  ruski. Udzielano tego przedmiotu jako względnie obowiązko­

wego w kl. V—VIII. w 3 godz- tyg- na podstawie planu przez 
c- k- Rade szkolną krajową przepisanego, nadto uczęszczało 
28 uczniów kl- IV. na kurs przygotowawczy w 2 godz- tyg.

H istorya kra ju  rodzinnego. Plan podano przy nauce historyi 
powszechnej w klasach III- IV- VI. VII. VIII.

Język  fra n cu sk i, w 3 oddziałach w 6 godzinach tygodniowo we­
dług zatwierdzonego planu.

4
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Rysunków wolnoręcznych udzielano w 2 oddziałach w 4 godzinach 
tygodniowo według zatwierdzonego planu.

K a lig ra fa  udzielano uczniom kl- 1 i II- w 2 oddziałach po 1 godz. 
tyg. Ćwiczenia w piśmie zwyczajnem podług wzorów Greinera, 
Peszkowskiego i Piórkiewicza.

G im nastyka  w 2 oddziałach w 6 godzinach tygodniowo. Musztra; 
ćwiczenia w kolumnach na miejscu lub postępowo wolne i z przy-

z borami; ćwiczenia przyrządowe.
Śpiew. 2 oddziały w 4 godz- tyg- W pierwszym oddziale uczono 

teoryi, w drugim ćwiczono w śpiewie chóralnym.

III. Tematy do wypracowań pisemnych.
(Tematy oznaczone gwiazdką opracowywali uczniowie w szkole).

a) z języka polskiego.
Klasa V a.

1. Wspomnienia z wakacyi (w formie listu). 2. Pożegnanie He­
ktora z Andromachą (na podstawie lekt. szk.) * 3. Znaczenie Feni- 
cyan w świecie starożytnym. 4. Wieczerza w zamku Horeszków (na 
podst. I. ks. »P. T.«) * 5. Czyny Wołodyjowskiego w potrzebie żwa- 
nieckiej (na podst. lekt. szk.). 6. Wpływ mowy ojczystej na duszę 
wygnańca (na podst. nowelli Sienkiewicza: »Latarnik«).* 7. Wspól­
ność narodowa Greków (na podst. hist. powsz.). 8. Agitacya Robaka 
w karczmie Horeszkowskiej.* 9. Ogrócl miejski w porze zimowej 
(opis). 10. Znaczenie baśni ludowej (na podst. gawędy Mickiewicza : 
»Popas w Upicie).* 11. Podanie o Faetoncie. 12. Pośrednictwo Ate­
ny i Nestora w sporze Achillesa z Agamemnonem.* 13. Wychowanie 
młodzieży u Persów (podług Cyropedyi). 14. Astronomia Wojskiego 
(podług »P. T.«).

Klasa Vb.

1. Przygoda. Odysseusa z Cyklopem.* 2. Moje miejsce rodzinne.
3. Śmierć stolnika Horeszki.* 4. Jesień (opis). ‘ 5. Śmierć i pogrzeb 
Grażyny.* 6. Walka Horacyuszów z Kuryacy uszami., 7. Losy tułacza.* 
8. Łowy na niedźwiedzia (na podst. »P. T.«)* 9. Zgoda buduje, nie­
zgoda rujnuje. 10. Puszcza białowiezka.* 11. Charakterystyka Hanni­
bala (podług Liwiusza). 12. Wychowanie młodzieży u Persów (po­
dług Cyropedyi).* 13. Wiosna na stepie (według lekt. szk.) 14. Wpływ 
wypraw Aleksandra , Wielkiego na rozszerzenie kultury helleńskiej 
(na podstawie nauki hist. powsz-)-* .
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Klasą VI a.

1- Ostatni z Horeszków- 2- Jak Rej pojmuje szczęście i jaki 
rodzaj życia zaleca ? * 3- Dobra książka a przyjaciel (porównanie).
4. Jakich przymiotów wymaga Górnicki od dworzanina polskiego'?*

5. »Cnota skarb wieczny, cnota klejnot drogi:
Tegoć nie1 wydrze nieprzyjaciel srogi,
Nie spali ogień, nie zabierze woda ;
Nad wszystkiem inszem panuje przygoda« (Kochanowski).

6. Jakie wady wytyka Kochanowski w dziełach swoich satyrycznych 
społeczeństwu polskiemu ? * 7. Skutki niezgody domowej (na podst. 
III. kazania sejmowego Skargi). 8. Śmierć bohatera (na podst. M. S. 
Szarzyńskiego pieśni »o Fridruszu«)-* 9. Pogląd na literaturę poli­
tyczną polską I. okresu- 10- Podać tok myśli w »Lamencie« Staro- 
wolskiego * 11. Państwo a okręt- 12. Stosunki literackie w Polsce 
za Stanisława Augusta- (Na podst- -satyry Naruszewicza : .»Chudy li­
terat*.).* 13. Si rota defuerit, tu pede carpe viam (Oridius)- 14- Ja­
kie są objawy w IV- okresie, świadczące o zbliżającem się odrodze­
niu oświaty i literatury polskiej ?*

Klasa VI )>•

1. Żywot Jacka Soplicy na tle jego spowiedzi. 2. Jak Rej każę 
wychowywać młodego szlachcica ? * 3. Dlaczego naukę cenimy więcej 
niż bogactwo ? 4. Dlaczego Modrzewskiemu należy się chwała naj­
większego z naszych pisarzy politycznych ? * 5. Wytłumaczyć myśl 
zawartą w przysłowiu: »Śequitur superbos ultor a tergo deus«. 
6. Jakich rad i przestróg udziela Chiron swemu uczniowi Achille­
sowi na dalszą drogę życia (Satyr Kochanowskiego).* 7. Jak przy­
szedł Jugurta do do władzy i jak jej użył? (Na podst. lekt. łać.). 
8. Uroczystość złożenia hołdu Zygmuntowi Augustowi przez Albrechta 
pruskiego (na podst. »Proporca«).* 9. Pogląd na poezyę polską I. 
okresu. 10. Zdać sprawę z sielanki Szymonowicza: »Kołacze«.* 
11. Skarga i Starowolski jako pisarze polityczni. (Zestawienie.). 
13. Dlaczego charakter narodu polskiego lepiej się odzwierciedla 
w literaturze XVII. w. niż w literaturę okresu złotego?* 13. Non 
scholae, sed vitae discimus. 14. Jak pojmował Naruszewicz zadanie 
historyka ? (Na podst. »Memoryału«).

Klasa VII a.

1. Przedstawić działalność Niemcewicza jako obywatela i pisa­
rza.* 2. Uzasadnić myśl zawartą w zdaniu A. M. Fredry: »Cudze 
rzeczy wiedzieć ciekawa jest, a swoje pot-rzebna«. 3. Powody walki 
klasyków z romantykami.* 4. Parys i Oda do młodości pod wzglę­
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dem zasadniczej idei. (Zestawienie). 5. Rozwinąć myśl zawartą w sło­
wach Wajdeloty: »Płomień rozgryzie malowane dzieje, Skarby mie­
czowi spustoszą złodzieje, Pieśń ujdzie cało....«* 6. Rozwinąć myśl 
zawartą w dwuwierszu Brodzińskiego: »Kto garstką ziemię nosi, góry 
się doczeka, Z kropli w kroplę z czasem uzbiera się rzeka*. 7. Uza­
sadnić zdanie Klaczki: »Ze wszystkich poematów pisanych w histo­
rycznych czasach.... ani jeden tak się nie zbliża do Homera jak Pan 
Tadeusz Mickiewicza. 8. Jaki nastrój • wywołuje u nas poemat Mal­
czewskiego Marya i dlaczego ? * 9. Dlaczego Zemstę Fredry uważamy 
za arcydzieło polskiej komedyi ? * 10. Wyjaśnić i uzasadnić zdanie 
A. M. Fredry: »Większa niewola, gdzie się wszystko wszystkim godzi, 
niżeli gdzie nic nikomu*.

Klasa VII b.
1. Jakie czynniki wpłynęły na rozwój literatury polskiej w okre­

sie VI.?* 2. Uzasadnić zdanie J. Kochanowskiego: »Sława z dowcipu 
(rozumu) sama wiecznie stoi, Ta gwałtów nie zna, ta lat się nie boi«.
3. Stanowisko i znaczenie Brodzińskiego w literaturze polskiej.*
4. »Dziady« jako wyraz romantycznego kierunku w poezyi polskiej.
5. Wykazać związek powieści Wajdeloty z balladą Alpuharą.* 6. Roz­
winąć i uzasadnić zdanie: »Przyzwyczajenie staje się drugą naturą*.
7. O ile w Panu Tadeuszu odzwierciedla się charakter religijny na­
rodu polskiego ? 8. Charakterystyczne znamiona poezyi polsko-ukra­
ińskiej.* 9. Charakter Gustawa w komedyi Fredry »Śluby panieńskie*.*
10. Wytłumaczyć znaczenie dewizy: »Viribus unitis*.

Klasa VIII.
1. Rozwinąć myśl zawartą w słowach Mickiewicza: »Ze słabo­

ścią łamać uczmy się za młodu !« 2. Świat chrześcijański w Irydyonie.*
3. »Początek w każdej rzeczy trudny* — mówi Ign. Krasicki; Goethe 
przeciwnie: »Aller Anfang ist leicht und die letzten Stufen werden 
am schwersten und seltesten erstiegen*. (Wyjaśnić i przykładami 
uzasadnić te pozornie sprzeczne zdania). 4. Główne znamiona litera­
tury polskiej od r. 1831 do r. 1848.* 5. Uzasdnić podział historyi 
na średniowieczną i nowożytną. 6. Wytłumaczyć myśl zawartą w zda­
niu Cycerona: »Legum servi sumus, ut liberi esse possimus*. 7. Za­
dania i obowiązki historyka. (Na podst. przedmowy Kalinki do dzieła: 
Z ostatnich lat panowania Stanisława Augusta).* 8. Szkło na usłu­
gach nauki.

b) Z języka ruskiego.
Klasa V.

1. OciHb. 2. JKirre po^urnie y <PeaitiB.* 3. IIojkhtok ^epeBU.
4. BwicT „MocKa-neBOi KpwHHu,i i xapaKTepncTMta Bapuana.* 5. Ha-
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cjii^Kii boch irepcKnx. 6. B bkim HanpaMi im.iHBa.ao xpncTHHHbCTBO 
Ha KH1BCKIIX IIoJIHH B aOÓi ^OMOHlWŁCItift ? 7. IIpHHHHH UeJIbOnO- 
HeCKOl BiHHII * 8. BeJIHKO^Hi CbBHTa B pO^HHHisi MicHJI. 9. BeCHa 
i BecHHni 3aiiHTa xjn'6opo6a.* 10. Kpaca CTeniB (nic.M AeKTypu).

Klasa VI.
1. OmaAHHii a CKyiniH. 2. Mope a nycTHHH.* 3. KaMiHB 

b cjiyacói HOJOBiica. 4. JKhtc uo^iOHeHnx b rarapcKiii i Typeniciii 
HeBO.ii.* 5. 3a<yiyrH ABrycra ;u a  pHMCKoi .lepmaim. 6. p a n o r o  
3 BHCTyii.ieneM KoTjiapeBCKOro po3iio>nmae ca nona aorta b jirrepa- 
Typi yirpaiubCKO-pycKiii ? 7. Hkiix .mo^nii npe^CTaBJiae KoT.iapen- 
cKiiii u CBoift I la ra m i llo.¥raBn'i“ ?* 8. Bnamut; i iiac.'ii;um xpe- 
ctohochhx noxoxiB. 9. Hhm piasHHTb ca napi;i yKpambCKo-pycicnii 
Bi/j, BejiHKO - pycKoro ?* 10. 3nauiHe IIIaiuKeBHHa b pycKift Jirre-
paTypi.

Klasa VII.
O CKiJibKo Mosce TaitosK yaeHHK npHUHHHTH ca ;io caaBH toto 

saBCAeiia, b KorpiM ymiTi, ca ? 2. BpyxoBemcnii i Comko.* 3. Bap- 
TicTb aacy. 4. Hacjii/tKu pe®opManm.* 5. „IleperteHAH' HleBueiiKa 
i „iMiipoBiaanna11 MipKeBHua. (IIopiBHaHe). 6. Ho.uy jhoÓhmo Bir- 
HHny ? 7. XapaKTep PaM-rera.* 8. Kopne Fajio. 9. Onuc ni,a,3eMHoro 
cbBira.* (H a ochobi Jieirrypu B epfiaa). 10. UpauiiHii KpaHpycitoi 
peBOJHOU,Hi.

Klasa VIII.

1. PiJibHupTBO ni;i,CTaBoio Kyjrrypu* 2. P er aspera ad astra. 
3. 3HaHe — to cif.aa.* 4. npnum ni spocry PartcrtyphiB b XVI. b . 
5. Bnyrpiiim i Bi.uiociinii b Abctphi b p. 1815— 1848.* 6. Hk rto- 
pomiB ca CoKpaT nepe;i cy^OM, ipo iie BipHTb b rtoriB i ncye mo- 
jioąbk? 7. IIciaTOK i po3Biił flpaMH HaPycH.* 8. B iijimb ye.iimiiiuL 
na .IKpiCKi Bi ,̂HOCHHH.*

c) Z języka niemieckiego.

Klasa V a.

1. Der dankbare Lówe. (Nach der Schullecture). 2. Der miss- 
lungene Betrug. (Nach der Schullecture).* 3. Die Wege der Tugend. 
(Nach der Lectiire). 4. Die Preuden der W eilinachtsferien.* 5. Der 
Zauberlehrling. Ideengang im Gedichte Goethe’s. 6. Cyrus des Ju n -  
geren Schicksale bis zur Schlacht bei Cunaxa.* 7. Das alte Athen 
uud seine Umgebung. (Nach der Schullecture).* 8. Die treue F reund- 
schaft ist der grósste Schatz. (Inhaltsangabe der Schiller schcn Bal-
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ladę: »Burgschaft«). 9. Die Mutterliebe. (Inhaltsangabe des Ge- 
dichtes: »Mutter und ihr Kind« von Fr. Hebbel). 10. Die Macht 
des Gebetes. (Nach Mickiewicz’ »Des Vaters Riickkehr«). 11. Lycur- 
gus ais Gesetzgeber. (Nach der Schullecture).* 12. Nutzen und 
Schaden des Regens. 13. Eine Hasenjagd zu Wasser. (Nach der 
Schullecture).* 14. Inhalt und Grundgedanke der SchilleFschen 
Balladę »Die Kraniche des Ibycus*.

Klasa Vb.
1. Die Person und die Machtbefugnisse des Kónigs von 

Aegypten. (Nach der Lecture).* 2. Was erleichtert uns die Muhen 
des Lernens. (Nach gegebener Ilisposition). 3. Wie gelangten die 
Phónicier zur Beherrschung der See und des Handels im Alterthu- 
me ? (Nach der Lecture).* 4. Yorbereitungen des Cyrus zum Feld- 
zuge gegen seinen Bruder Artaxerxes. (Nach Nenophons Anabasis).
5. Die hervorragendsten Bauwerke Athens. (Nach der Lecture).*
6. Der Mensch, ein schwaches Wesen. (Nach Goethe’s »Der Zauber-
lehrling). 7. Lykurgs Bedeutung fur Sparta. (Nach der Lecture).*
8. Mit welchen Schwierigkeiten hatte Móros zu kampfen auf seiner 
Heimkehr nach Syrakus ? 9. Des Yogels Rath. Gedankengang.*
10. Die Ersturmung Sagunts durch Hannibal. (Nach Livius XXI).
11. Die Jugendjahre des Romulus und Remus.* 12. Was dich stets 
besser macht, Das lern’ und thu’ vor allem. (Nach gegebener Dis- 
position). 13. Die Macht des bósen Gewissens. (Nach Schillers 
»Die Kraniche des Ibycus«).* 14. Der Grundriss des altrómischen 
Hauses (in Anlehnung an die Schullecture).

Klasa VI a.
1. Die Gastfreundschaft des Menelaos. 2. Kudrun’s Jugend 

und Brautjahre.* 3. Undank ist der Welt Lohn (freies Thema) mit 
Beispielen aus der Geschichte zu begriinden. 4. Hermanns Brautfahrt.* 
5. Der Untergang des westróm. Reiches.* 6. Achilles’ Schmerz um 
Patroklus* 7. Der Bose straft sich selbst. (Eine Episode aus Goethe’s 
»Reineke Fuchs«). 8. Das Wasser ais Freund und Feind des Men- 
sclien. 9- Die feindlichen Nachbarn. Eine Charakteristik. 10. Der 
Spaziergang durch eine Fruhlingslandschaft- 11- Der todte Soldat. 
Erzalilung nach Seidl’s Balladę-* 12- Inhalt und Grundgedanke der 
Schiller’schen Balladę »Der Taucher«- 13. Die Hunnenschlacht. (Nach 
der Schullecture) * 14- Hochmuth kommt vor dem Falle- (Nach 
Uhlands Balladę »Das Gluck von Edenhall«)-

Klasa VI b.
1- »Von der Stirne heiss Rinnen muss der Schweiss, Soli das

Werk den Meister loben, Doch der Segen kommt von oben«- Schil-



55

lers »Lied von der Glocke«- (Nach gegebener Disposition). 2- Aben- 
teuer des Menelaos mit Proteus auf der Insel Pharos* 3- »Greif 
an die Scbwierigkeit, So wirst du sie besiegen«- (Nach gegebener 
Disposition)- 4- Ortwins und Herwigs Fahrt auf Kundscliaft* 5. Karl 
der Grosse ais Gesetzgeber- 6- Grimbarts Vertheidigungsrede in 
Goethes Reineke Fuchs* 7- Der Wald, ein Freund und Wohlthater 
des Menschen- 8- Wie rettet Reineke sein Leben ? * 9- Der Zug der 
Yertriebenen, wie ihn der Apotheker ais Augenzeuge schildert- 10. 
Des Hunnenfursten Zweikampf mit dem unbekannten Ritter- 11 - Das 
Gesprach zwischen Mutter und Sohn unter dem Birnbaum- 12- Der 
fromme Sinn Rudolfs von Habsburg-* 13. »Friichte bringt das Le­
ben dem Mann, docli hangen sie selten Roth und lustig am Zweig, 
wie uns ein Apfel begriisst«- (Nach gegebener Disposition)- 14- Hoch- 
muth komrnt vor dem Palle- (Nach Uhland’schen Balladę: »I)as 
Gliick von Edenhall*)-*

Klasa VII a.

1. Siegfried’s Tod. (Nach der Schullectiire). 2. Mittelboch- 
deutsches Volks- und Kunstepos, ihr Wesen und Unterschied.* 3. 
MortimeFs Lebensgeschichte. (Nach der Schullectiire von Schiller’s 
»Maria Stuart«). 4. Einfluss von Karl V. Politik auf seine Stellung 
zur Reformation. 5. Gottsched und seine Zeit. (Nach dem Schul- 
unterriclit).* 6. Politische und Culturzustande des deutschen Reiches 
wahrend des 80-jalirigen Krieges. 7. Dulce et decorum est pro pa­
tria mori. (Nacli Lessings »Filotas«). 8. Erlkónigs Tochter. Inhalts- 
angabe eines Gedichts aus HerdeFs »Stimmen der Vólker in Lie- 
dern«* 9. Melchthals Ungluck. Eine Episode aus Scbillers »Wil- 
helm Tell«. 10. Eine gluckliclie Familie. Nach Vossens Idylle »Der 
70-te Geburtstag«.

Klasa VII b.

I. Siegfrieds Tod. (Nach der Schullectiire). 2. Mittelhochdeu- 
tsches Volks- und Kunstepos, ihr Wesen und Unterschied.* 3. Mor- 
timers Lebensgeschichte. (Nach der Schullectiire von Schillers »Maria 
Stuart«). 4. Einfluss von Karl V. Politik auf seine Stellung zur 
Reformation. 5. Disposition der zweiten olyntisclien Rede von De- 
mosthenes.* 6. Der Mensch im Kampfe mit der Natur. 7. Dulce et 
decorum est pro patria mori. (Nach Lessings »Filotas«). 8. Erlkó­
nigs Tochter. Inhaltsangabe eines Gedichts aus Herders »Stimmen 
der Vólker in Liedern«.* 9. Die Versammlung der schweizerischen 
Patrioten auf dem Riitli. Eine Episode aus Schillers »Wilhelm Tell«.* 
10. Odysseus’ Fahrt nach der Phaakeninsel.
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Klasa VIII.

1. Die Bestimmung der Dichtkunst. Darlegung der Idee nach 
Goethes Gedicht: ^Hans Sachsens poetische Sendung*. 2. Bestraftę 
Gottesłasterung. (Nach Burgers »Lenore«).* 3. Der Seelenzustand 
der Heldin im I. Acte des Dramas »Iphigenie auf Tauris* von 
Goethe. 4. Der Gang der menschlichen Cultur nach Schillers Ge- 
dichte »Der Spaziergang*. 5. Die treue Liehe dauert his in den Tod. 
Inhaltsangabe der Goethe’schen Balladę »Der Ritter Toggenburg*.* 
(i. Die Electricitat im Dienste der Menschheifc. 7. Die Feuerbrunst. 
Ein Bild aus Schillers »Das Lied von der Glocke*.* 8. Die Fami- 
lienscene im Hause Gótzens von Berlicliingen. (Nach dem I. Acte 
in Goethes »Gótz von Berlicliingen*).*

IV. Zadania maturyczne.

1. Zadanie łacińsko-pólskie: a) Cicer. De off. II. 1. 2—4., b) Ta- 
citi Annal. III. 30. 31 (do słów: »....gladiatorum loco non decessis- 
set«). c) Sallust. Hist.: Epist. Pompei ad senatum.

2. Zadanie polsko-łacińskie: a) Z Wyp. poi. na II. kl. str. 173. 
»Pierwsza bitwa Pyrrusa z Rzymianami* od słów »Mieszkańcy Ta­
rentu....* do »....mnogimi zasypany pociskami* ; b) Trzaskowskiego 
Ćwicz, cz. I. str. 83. »Upadek wolności greckiej* od słów : » Bardzo 
dobrze mówi....* d o : »....jakoby byli mścicielami świętokradztwa* ; 
c) Próchnickiego Ćwicz, łać. cz. II. str. 38. »Marek Agrypa* od słów: 
» Marek Wipsani Aprypa,...* do: »....szalę zwycięstwa przechylił 
Agrypa*.

3. Zadanie grecko-polskie: a) Demost. Cor. §§. 169 — 172 (do 
słów: „a vuv tóv vouv jtpocyóy-reę dKoóoate“); b) Demosth. Lept. 
§§. 71--73 wł.; c) Piat. Prot. 322 A - I )  wł.

4. Zadanie polskie: »Rozwinąć słowa Krasińskiego wypowie­
dziane z powodu zgonu Mickiewicza: »On był dla ludzi mego poko­
lenia i miodem i mlekiem i żółcią i krwią duchową; my wszyscy 
z niego*.

5. Zadanie ruskie: HopimiaTu JiiTepaTypHy ,T,'ńiJii>ni'CTi> I b. K o- 
TJinpeBCKoro na yitpaiHi' a TaKoroa; Whjiehoctuio Mapkinna Illaiii- 
KeBnua b rajiHuiiHi'.

6. Zadanie niemieckie: a) c) »Das Yerkehrswesen im 19. Jh. 
und seine Bedeutung fur Cultur und Civilisation«; b) »Die Folgen 
des 30-jarigen Krieges fur culturelle und literarische Zustande 
Deutschlands*.
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7. Zadanie, matematyczne: 
a) 1) Rozwiązać równanie:

W punktach A(xt= 3 , y j  i B(x2='2)

x2+ v 2= 3 3 7
V i + ’ - V ^ , . ' ¥ i + I .

- 2 ,  y2) elipsy^ . 4 J5 =  l po­

prowadzono styczne; znaleść kąt, jaki zawierają te styczne, tudzież 
powierzchnię trójkąta, utworzonego przez punkty A, B i środek eli­
psy; 3) Ktoś ma pobierać pewną rentę z dołu przez 15 lat (na 3*/2%). 
Gdyby tę rentę przedłużono jeszcze na przeciąg 6 lat, to przez to 
wzrosłaby cała pobrana kwota o 131(i6'ttli K.; ile wynosi ta renta?

b) 1) Rozwiązać równanie: ^ ( x ) y ' ' C ) y ® 2) Znaleść

y =  2 — log x
objętość stożka ściętego, którego podstawa jest kołem o równaniu: 
x2-j-y2—12x—6y—55= 0, jeżeli pobocznica wynosi 240 m2, a kąt 
nachylenia krawędzi bocznej do podstawy wynosi 60° 12’ 35; 3) W ja­
kich ratach należy umorzyć pożyczkę 20000 K., jeżeli stopa pro­
centowa wynosi 7%, a raty mają być półroczne i jeżeli pożyczka 
ma być spłacona w 10 latach ?

\ ,1 x,r - • V x+l-j-V x—1c) i) Wyraźnie-yT_ - -  - = = -  sprowadzić do wy mierności, a na- V y-4-1--V Y--1

----------- -- -------------------- — ----- — < ......
3) Z dwóch armat, ustawionych na przeciwległych wzgórzach, wy- 
strzelono kolejno wśród pogodnej nocy. Jaki był odstęp obu wzgórz 
i jaka była prędkość wiatru, jeżeli buk armaty pierwszej usłyszano 
na drugiem wzgórzu po 10 sekundach, a huk armaty drugiej usłyszano 
na pierwszem wzgórzu po 12 sekundach? (Prędkość głosu=330

V. Fundusz na wsparcie biednych uczniów.
D O C H Ó D :

Pozostało z r. 1901 - - - - 139 K. 94 h.
Złożono do puszek przy wpisach i na egzortach - 181 „ 50 „
Zasiłek Tarnopolskiej Kasy Oszczędności - 150 „ — „
Od W. P. Prof. Króżla - - - 6 „ — „
Od W. Pani Zawadzkiej - - - 41 „ — „
Od W. P. Ujejskiego - - - - 10 „ — „
Od W. P. Bilewicza z Podwołoczysk - 20 „ — „

Razem - 548 „ 44 „
Procentu od kapitału żelaznego w tym roku nie podjęto.
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RO Z C IIÓ D :

Na mundurki dla biednych uczniów 
Na książki i oprawę - - -
Na zapomogi . . .

Razem

Z E S T A W I E N I E :
Dochód -
Rozchód .  .  - -

Pozostało na rok 1902/3
Żelazny kapitał złożony w Tarnopolskiej 

wynosi 100Ó K.

- 190 K. — h.
- 117 „ -

- 548 K. 44 h.
- 422 .. -  „
- 126 K. 44 li.

Kasie Oszczędności

Pomoc koleżeńska.

Od r. s. 1900 założył prof. A. Gawałewicz zhiór książek szkol­
nych, w części drogą kupna, w części przeważnej z darów uczniów, 
którzy składają książki im zbędne do księgozbioru, a otrzymują w za­
mian książki potrzebne do wyższej klasy. W r. s. 1902 wypożyczyli 
uczniowie niższego gimnazyum 1500 podręczników, uczniowie wyż­
szego gimnazyum przeszło 1000, w bibliotece było nadto przeszło 
500 książek niewypożyczonych, cały zatem księgozbiór liczył ponad 
3000 książek do nauki.

VI. Ważniejsze rozporządzenia władz szkolnych.

Rozp. z dn. 24. czerwca 1901. 1. 277 przyznał J. E. p. Mini­
ster w. i o. p. Kierownikowi gimnazyum Franciszka Józefa, Dr. 
Emilowi Kalitowskiemu dodatek za kierownictwo w kwocie 800 K. 
rocznie.

Rozp. z dn. 15. maja 1901. 1. 10733 zezwolił J. E. p. Minister 
w. i o. wstawić do budżetu na r. 1902. na wewnętrzne urządzenie 
głównego zakładu za r. 1901. K. 324, a za r. 1902. K. S53, dla 
gimnazyum Franciszka Józefa za r. 1901. K. 1187, a za r. 190,2.
K. 1476.

Rozp. z dn. 10. czerwca 1901. 1. 15161 udzielił J. E. p. Mi­
nister w. i o. subwencyę na wyposażenie orkiestry w kwocie 200 K.

Rozp. z dn. 6. lipca 1901. 1. 15001 poleca c. k. Rada szk. kr. 
w myśl reskr. minist. z dn. 28. lutego 1901. 1. 357 przedkładać 
prośby o przyznanie nowych i podwyższenie dotychczasowych potrzeb 
na rok następny najpóźniej do grudnia poprzedniego roku (w gru­
dniu 1901. na r. 1903).
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Rozp. z dn. 16. lipca 1901. 1. 14726 zawiadomiła o. k. Rada 
szk. kr. Iłyrekcyę, że Najprzewiel. Ordynaryat metrop. lwowski za­
mianował komisarzem do nadzorowania nauki religii gr.-katol. w obu 
zakładach ks. Włodzimierza Gromnickiego, dziekana i proboszcza obrz. 
gr.-katol. w Tarnopolu.

C. k. Rada szk. kr. wydała dn. 30. lipca 1901. 1. 19001 okól­
nik w sprawie nauki języków starożytnych.

J. E. p. Minister w. i o. reskr. z dn. 15. kwietnia 1901. 1. 2929 
postanowił, że reparacye w pomieszkaniach dyrektorów i służby 
można przedsiębrać tylko po uzyskaniu pozwolenia Ministerstwa i że 
przekroczenia ryczałtu na koszta administracyi ma wyrównać prze­
kraczający z własnych funduszów.

Rozp. z dn. 18. września 1901. 1. 25958 i z dn. 27. stycznia 
1902. 1. 121 ustanowiła c. k. Rada szk. kr. porządek egzort dla 
uczniów gr.-kat. obydwu tutejszych zakładów.

Rozp. z dn. 27. września 1901. 1. 27405 i 16. paźdź. 1901. 
1. 29316 uregulowała c. k. Rada szk. kr. naukę języka ruskiego 
w głównym zakładzie, mianowicie na razie w klasach wyższych 
w miarę przybywania klas wyższych w gimnazyum Franciszka Józefa 
(ruskiem) będzie się zwijać stopniowo naukę według planu B, a wpro­
wadzać według planu A.

C. k. Rada szk. kr. rozp. z dn. 7. paźdź. 1. 27370 powierzyła 
nadzór nad klasami umieszczonemi na t. zw. filii tutejszego zakładu 
c. k. profesorowi Franciszkowi Voglowi.

J. E. p. Minister w. i o. przyzwolił rozp. z dn. 24. września 
1901. I. 17489 kredyt w kwocie 3 106 K. na wewnętrzną rekonstruk- 
cyę budynku gimnazyalnego. Za tę kwotę odnowi się gzemsy, wy­
prawę i odmaluje cały budynek.

J. E. p. Minister w. i o. rozp. z dn. 21. paźdź. 1901. 1.20074 
polecił w sprawie uwalniania abituryentów gimnazyalnych od egza­
minu dojrzałości z historyi powszechnej i bzyki, że średni wynik 
cenzur z ostatnich czterech półroczy ma dać pełną cenzurę »bardzo 
dobry«; każda cenzura »dobry« musi mieć pokrycie cenzurą »celu- 
jący«, żadna z czterech ostatnich cenzur nie może być niższą niż 
»dobry«, a ostatnia musi być przynajmniej »bardzo dobry«.

W myśl reskr. c. k. Minist. w. i o. z dn. 24. stycznia 1901. 
1. 2857 ex 1900 poleca c. k. Rada szk. kr. przedkładać wnioski o 
wypłacanie należytości przedsiębiorcom i dostawcom jak najrychlej 
po wykonaniu roboty.

Reskr. z dn. 3. września 1901. 1. 52952 wyjaśnia c. k. Mini­
sterstwo w. i o., że emeryci, którym rozp. min. z 23. lipca 1901. 
1. 1645 (Vbt XVI z r. 1901. str. 35.) przyznano prawo korzystania
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ze zniżeó ceny biletów jazdy na kolejach państwowych, mogą ustnió 
prosić o wydanie książeczek legitymacyjnych uprawniających do jazdy 
kolejami za zniżoną ceną biletów, jeżeli jednak wnoszą pisemną 
prośbę, to prośba ma być ostemplowaną znaczkiem stemplowym na 
1 Kor.

Rozp. z dn. 10. listopada 1901. 1. 27577 postanowiła c. k. Rada 
szk. kr., że nauka śpiewu, gimnastyki i kaligrafii ma się odbywać 
w osobnych oddziałach dla gimnazj um Franciszka Józefa, natomiast 
naukę języka francuskiego i rysunków mają uczniowie tegoż gimna- 
zyuin pobierać razem z uczniami głównego zakładu ; na podstawie 
jednak reskr. minist. z dn. 27. grudnia 1901. 1. 33216 zaprowadziła 
c. k. Rada szk. kr. rozp. z dn. 12. lutego 190.2. 1. 3783 osobny 
kurs nauki śpiewu i rysunków dla uczniów tegoż zakładu.

Reskr. z dn. 13. listopada 1901. 1. 22712 wyjaśnia c. k. Rada 
szk. kr. reskrypt minist. z dn. 19. maja 1901. 1. 530 (Dziennik urzęd. 
c. k. Rady szk. kr. Nr. 23. z dn. 19. czerwca 1901.), że nie wynika 
z niego, iżby uczniowie, którzy za drugie półrocze nie byli klasyfi­
kowani, nie mieli prawa powtarzania klasy i nie mogli być przyjęci 
bez egzaminu wstępnego do tej samej klasy, którą już częściowo 
ukończyli. Egzaminu wstępnego może Dyrekcya żądać w razie dłuższej 
przerwy w nauce, lecz żądanie to nie może się odnosić do wstępnego 
egzaminu do klasy pierwszej, przepisanego rozp. minist. z dn. 14. 
marca 1870. 1. 2370.

Rozp. z dn. 17. listopada 1901. 1. 32380 przyznała c. k. Rada 
szk. kr. Dyrekcyi dodatkowy ryczałt na administracyę dla 3 nowych 
klas w ostatnim kwartale r. 1901. w kwocie 200 K.

Rozp. z dn. 8. lutego 1902. 1. 3548 uwolniła c. k. Rada szk. 
kr. nauczycieli kaligrafii od przedkładania wzorów kaligraficznych.

Reskr. z dn. 12. lutego 1902. 1. 3482 oznajmia c. k. Rada szk. 
kr., że po myśli reskryptu c. k. Minist. skarbu z dn. 20. lipca 1902. 
1. 19442 zastępcy nauczycieli szkół średnich są obowiązani opłacać 
należytość prawną od dekretów nominacyjnych według taryfy 40. 
lit. u ustawy z dn. 13. grudnia 1862. Dz. u. p. 1. 89.

C- k- Rada szk- kr- okólnikiem z dn- 10- lutego 1902- 1. 3226 
zawiadamia, że J- E- p- Minister w- i o. objawił reskr- z dn- 20. sty­
cznia 1902. h 122 gotowość udzielenia słuchaczom wydziału filozo­
ficznego stypendyów w ratach miesięcznych, już od początku studyów 
na podstawie opinii dziekanatu i c. k. Rady szk. kr. Przy egzaminach 
dojrzałości należy zwracać uwagę przewodniczących na uczniów, ma­
jących zamiar uczęszczania na ten wydział.

Rozp. z dn. 25. lutego 1902. 1. 124 poleciła c. k. Rada szk. 
kr. Dyrekcyom przedkładać do 1. kwietnia każdego roku wykaz c. k.
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profesorów mających drugi lub czwarty dodatek pięcioletni, a nie 
mających jeszcze VIII. względnie VII. rangi dyet.

Rozp. z dn. 21. marca 1902. 1. 8442 poleca c. k. Rada szk. 
przedkładać wnioski o najem dla rozszerzenia zakładów wraz z ope­
ratem technicznym i sanitarnym dotyczącego starostwa najpóźniej 
na sześć miesięcy przed terminem projektowanego najmu, sprawo­
zdania zaś o potrzebie redaptacyi i wypowiedzenia kontraktu najmu 
na rok przed terminem ekspiracyi kontraktu.

C. k. Rada szk. kr. wydała okólnik z dn. 8. kwietnia 1902.
I. 10292 w sprawie hektografowanych wykładów.

Rozp. z dn. 24. kwietnia 1902. 1. 10827 przyznała c. k. Rada 
szk. kr. kredyt w kwocie 800 K. na zbudowanie nowego parkanu 
odgraniczającego dziedziniec szkolny.

Rozp. z dn. 25. kwietnia 1902. 1.691 poleca c. k. Ministerstwo 
w. i o. obrócić na cele szkolne ubikacye zajęte w budynkach szkol­
nych przez funkcyonaryuszów, którym się pomieszkanie w naturze 
nie należy, w razie zmiany osób, ewentualnie wynajmować.

Rozp. z dn. 27. maja 1902. 1. 14568 pozwala c. k. Rada szk. 
kr. sprzedać 20 długich i 80 krótkich zużytych ławek szkolnych.

VH. Kronika zakładu.4
Rok szkolny rozpoczął się dnia 3. września 1901 uroczystem 

nabożeństwem w kaplicy dawnego konwiktu 00. Jezuitów i w cer­
kwi miejskiej parafialnej.

Egzaminu wstępne do pierwszej klasy odbyły się dnia 13. lipca 
i 2. września 1901. Do egzaminu wstępnego do pierwszej klasy z ję­
zykiem wykładowym polskim zgłosiło się 123 uczniów szkół publi­
cznych i 46 prywatystów, złożyło egzamin 96 uczniów szkół publi­
cznych i 30 prywatystów, reprobowano 27 uczniów szkół publicznych 
i 16 prywatystów. Do egzaminu wstępnego do klasy pierwszej z ję­
zykiem wykładowym ruskim przystąpiło 83 uczniów szkół publi­
cznych i 36 prywatystów, przyjęto z nich 78 uczniów szkół publi­
cznych i 30 prywatystów, reprobowano 5 uczniów szkół publicznych 
i 6 prywatystów.

Egzamin wstępny do klas wyższych, począwszy od drugiego 
półrocza klasy pierwszej składało w ciągu całego roku szkolnego 
w głównym zakładzie 39 uczniów i 6 uczennic ; złożyło egzamin 20 
uczniów i 6 uczennic, przyjęto do klasy niższej 6 uczniów, repro­
bowano całkiem 13 uczniów. W klasach równorzędnych ruskich 
składał egzamin wstępny i został przyjęty 1 uczeń.
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W myśl rozp. c- k- Rady szk- kr- z dnia 6- września 1901.
1. 25242 i z dnia 17- września 1901- 1- 26850 podzielono wpisanych 
uczniów w głównym zakładzie na 16, w klasach równorzędnych ruskich 
na 7 oddziałów.

Dnia 3- września 1901 przybył na kanoniczną wizytacyę do 
Tarnopola Najprzewielebniejszy ks- Arcybiskup Józef Weber- Grono 
nauczycielskie z młodzieżą obu obrządków katolickich wzięło udział 
w powitaniu Arcypasterza, utworzywszy szpaler przed budynkiem 
szkolnym- Następnego dnia udzielił ks- Arcybiskup Sakramentu Bierz­
mowania 65 uczniom, a 7- września o godz- 10- egzaminował mło­
dzież rzym-katol-, zebraną w kaplicy pokonwiktowej OO- Jezuitów 
z religii i w pięknem przemówieniu zachęcał ją do pracy i wytrwa­
łości w rozpoczynającym się roku szkolnym.

Dnia 10- września 1901. jako w rocznicę zgonu i 19- listopada 
jako w dniu imienin odprawiono uroczyste nabożeństwa w kościele 
parafialnym i w cerkwi parafialnej za spokój duszy Najjaśniejszej 
Pani ś- p- Cesarzowej Elżbiety.

Dnia 4 października 1901 jako w dniu imienin Najjaśniejszego 
Pana odbyły się uroczyste nabożeństwa dla młodzieży w kaplicy po­
konwiktowej i cerkwi parafialnej.

Dnia 15- i 16- października 1901 odprawiła młodzież rzym- 
katol- wyznania uroczyste procesye jubileuszowe z powodu zmiany 
wieku; młodzież gr-katol- obu. zakładów brała udział w takiej pro­
cesji urządzonej dnia 19- października przez zarząd parafii gr-katol.

Dnia 9- listopada 1901 zakończył życie po długiej chorobie 
c-k-profesor Konstanty Dmytrów; 11- listopada odprowadziło grono 
nauczycielskie z młodzieżą zwłoki zacnego męża na miejsce wie­
cznego spoczynku, a następnego dnia wzięło udział w nabożeństwie 
w kościele parafialnym i cerkwi parafialnej za spokój jego duszy.

W dniach 20—24- listopada 1901- hospitował c- k- Inspektor 
krajowy szkół W- P Jan Lewicki gimnazyum Franciszka Józefa i 
zakończył hospitacyę konferencyą z gronem nauczycielskiem dnia 25. 
listopada 1901-

Dnia 20- listopada 1901 umarł nagle w nocy uczeń kl- VIIb, 
Władysław Wasilewski- Młodzież odprowadziła zwłoki towarzysza 22. 
listopada, a następnego dnia wzięła udział w nabożeństwie żałobnem 
za spokój jego duszy-

Dnia 29- listopada 1901- zwiedził tutejsze zakłady Najprzewie­
lebniejszy ks- Metropolita Andrzej Szeptycki- Po przedstawieniu się 
gron nauczycielskich w salach konferencyjnych wstępował Arcy- 
pasterz do klas, w których była zgromadzona młodzież gr-katol. 
i egzaminował ją z religii, poświęcając dla każdej klasy pół godziny.
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Dnia 3 -grudnia 1901 uczciła młodzież polska gimnazyum pa­
mięć wieszcza Adama Mickiewicza wieczorkiem deklamacyjno-wokal- 
nym w sali Towarzystwa gimnastycznego »Sokół«; młodzież zaś ru­
ska obu zakładów urządziła dnia 24- maja 1902 wieczorek w sali 
Towarzystwa „Gwiazda11 ku czci Tarasa Szewczenki.

Dnia 30. stycznia 1902 zakończono pierwsze półrocze rozda­
niem świadectw uczniom.

Dnia 20. lutego 1902 wzięła młodzież udział w uroczystych 
nabożeństwach w kościele parafialnym i cerkwi parafialnej z powodu 
25-letniej rocznicy wstąpienia na tron Jego Świątobliwości Papieża 
Leona XIII.

Egzorty pasyjne dla młodzieży rzym.-katol. odbyły się w dniach 
17. do 19. marca 1902, dla młodzieży gr.-katol. w głównym zakła­
dzie w dniach 19. do 21. kwietnia 1902, dla młodzieży zaś gr.-katol. 
w klasach ruskich dnia 12. do 15. kwietnia 1902.

Dnia 31. marca 1902. zakończył życie ks. Cyryl Janer, kano­
nik honorowy Kapituły lwowskiej, proboszcz i dziekan tarnopolski, 
kawaler orderu Franciszka Józefa i honorowy obywatel miasta Tar­
nopola, niegdyś uczeń a następnie przez dziesięć'lat (1855—1865) 
katecheta tutejszego zakładu. Grono nauczycieli wraz z młodzieżą 
wzięło dnia 2. kwietnia 1902. udział w oddaniu ostatniej przysługi 
powszechnie czczonemu i zasłużonemu mężowi.

W Zielone święta dnia 17. do 19. maja 1902 zrobiło 125 
uczniów gimnazyum polskiego z orkiestrą wycieczkę do Lwowa pod 
kierunkiem p. p. prof. Gawalewicza, Libery, Żelaka i Cichockiego. 
Młodzież zwiedziła miasto, muzea, była dwa razy na przedstawieniu 
w teatrze i raz w Colosseum. Dyrekcya składa niniejszem szczere po­
dziękowanie W. P. Franciszkowi Próchnickiemu, Dyrektorowi V. gimna­
zyum, który zajął się urządzeniem noclegu dla młodzieży i gorliwie się 
nią opiekował, Wf P. Dyrektorowi teatru Tadeuszowi Pawlikowskiemu, 
Zarządowi Wystawy technicznej, W. P. Thornowi, Dyrekcyom Bi­
blioteki i Muzeum im. Ossolińskich i Muzeum im. Dzieduszyckich, 
jako też członkom AKuchni akademickiej« za opiekę i bardzo zna­
czne ułatwienia i gościnę.

Pisemny egzamin dojrzałości odbył się w dniach 5. do 12. 
maja; ustny pod przewodnictwem c. k. Radcy rządowego i Dyrektora 
gimnazyum I. w Przemyślu W. P. Stanisława Piątkiewicza w dniach 
17. do 25, czerwca 1902. Dnia -26. .czerwca odbyło się uroczyste 
rozdanie świadectw abituryentom; po przemówieniu c. k. Dyrektora 
odegrała orkiestra gimnazyalńa »Hymn ludu«.

W roku szkolnym 1901/2 przystępowała młodzież, obu zakła­
dów trzy razy do Św, Sakramentów, mianowicie młodzież głównego
zakładu: rzym.-katol. dnia 10. października, 19. marca i 9. lipca,
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gr.-katol. dnia 10. października, 21. kwietnia, 9. lipca; młodzież zaś 
gimnazyum Franciszka Józefa dnia 8. października, 14. kwietnia 
i 23. czerwca.

Dnia 7. czerwca 1902 zawitał do Tarnopola Najprzewielebniej- 
szy ks. Arcybiskup lwowski Józef Bilczewski. Młodzież katolicka 
głównego zakładu powitała go na dworcu kolejowym z orkiestrą,, 
utworzywszy szpaler na peronie i podobnież pożegnała go dnia 9. 
czerwca. W niedzielę dnia 8. czerwca udzielił ks. Arcybiskup Sa­
kramentu Ołtarza abituryentom, do których od ołtarza przemówił, 
zachęcając ich do zachowywania i w późniejszein życiu wiary i pra­
ktyk religijnych, dnia 9. czerwca zaś zwiedził zakład, egzaminował 
uczniów rzym.-katol. zgromadzonych w kaplicy pokonwiktowej z re- 
ligii, a następnie przemówił do nich nader serdecznie i wzniośle.

Dnia 12. lipca 1992 zakończono rok szkolny 1902 uroczystem 
nabożeństwem w kaplicy pokonwiktowej i w cerkwi parafialnej, po- 
czem rozdano uczniom świadectwa za drugie półrocze.

VIII. Fizyczny rozwój młodzieży.
Stan zdrowia młodzieży w ostatnim roku był w ogóle normalny.
W Bursie nauczycielskiej miało umieszczenie, utrzymanie i na­

dzór z zakładau głównego 37, z gimn. rusk. 2, w Bursie ruskiej 
z gł. zakł. 5, z gimn. rusk. 73 uczniów gimnazyalnych.

Z nauki gimnastyki korzystało w ubiegłym roku znacznie wię­
cej uczniów zakładu gł. niż po inne lata.

Kapela składa się z 29 instrumentów. Uczniowie wyuczyli się 
grać 11 utworów a nadto jednę mszę; kapela przygrywała podczas 
niektórych nabożeństw, dalej podczas wycieczek i na pauzach.

Zabawy na plaeu zabaw odbywały się pod kierunkiem nauczy­
cieli, o ile pozwalała na to pogoda; nadto odbyła młodzież poszcze­
gólnych klas kilka wycieczek w okolicę Tarnopola. W czasie Zielo­
nych świąt zwiedziło 125 uczniów naszego zakładu pod przewodni­
ctwem prof. Gawalewicza, Libery i Cichockiego wystawę politechniczną 
i inne zbiory i muzea we Lwowie; w wycieczce brała udział również 
kapela gimnazyalna. _ _______

IX. Wzrost zbiorów naukowych w r. 1901/2.
A. Zakład główny.

1. B i b l i o t e k a  n a u c z y c i e l s k a  powiększyła się w r. b.
o 81 dzieł w 191 tomach i o 225 programów szkół średnich; liczy
zatem obecnie 3974 pozycyi inwent. w 8117 tomach i 5957 pro-
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gramów, razem 13874 sztuk. Do ofiarodawców należy w pierwszym 
rzędzie Akademia Umiej, w Krakowie (23 tom y); od innych osób 
otrzymał zakład w darze 14 dzieł; wszystkim ofiarodawcom składa 
Dyrekcya c. k. gimnazyum na tem miejscu najserdeczniejsze po­
dziękowanie.

2. B i b l i o t e k a  d la  m ło d z ie ż y  liczy: a) polska 913 
dzieł w 1363 tomach; b) ruska 406 dzieł w 410 tomach; c) nie­
miecka 612 dzieł w 728 tomach.

3. Z b ió r  m ap  i p r z y r z ą d ó w  n a u k o w y c h  do hi- 
s t o r y i  p o w s z e c h n e j  i g e o g r a f i i  liczy obecnie: 75 map 
histor., 107 map geogr., 9 relifów, 3 globusy, 1 telluryum, 38 obra­
zów histor. Langla i Cybulskiego, 62 obrazów geogr. Lehmanna 
i 59 innych.

4. G a b i n e t  f i z y k a l n y  posiada obecnie przyrządów: do 
okazywania ogólnych własności ciał 14, do mechaniki 49, do hydro­
mechaniki 25, do aeromechaniki 20, do akustyki 24, do kaloryki 
30, do optyki 51, do nauki elektryczności 90, do chemii 22. Nadto 
posiada gabinet do nauki geometryi: modeli drewnianych 13, kąto­
mierzy 10, cyrkli 20, tablic i map 15.

5. G a b i n e t  h i s  t o r y  i n a t u r a l n e j  posiada: minerałów 
i skał 663, zielnika fasc. 28, innych okazów botan. 33, okazów zwie­
rząt 296, 6 zbiorów owadów, szkieletów i kości 24, preparatów mi­
kroskopowych 48, modeli (zool. 21, botan. 124, miner. 234) 379, 
atlasów 13, 1 dzieło illustrowane, tablic 280, ram i gablotek 22, 
mikroskop 1.

B. Gimnazyum Franciszka Józefa.

1. B i b l i o t e k a  n a u c z y c i e l s k a  liczy 210 dzieł w 240 
tomach.

2. B i b l i o t e k a  d la  m ło d z ie ż y  liczy: a) ruska dzieł 260 
w 301 tomach, b) polska 50 dzieł w 50 tomach, c) niemiecka 58 
dzieł w 60 tomach.

3. Z b ió r  m ap  liczy: 13 map histor., 24 map geogr., 2 glo­
busy, 14 obrazów Lehmanna.

4. G a b in e t  f i z y k a l n y  liczy przyrządów 29.
5. G a b in e t  h i s t o r y i  n a t u r a l n e j  posiada: minerałdów 

181, okazów zwierząt 63, modeli botan. 7, atlasów 2, tablic 90, 
zbiór owadów w 4 kasetkach, oraz 3 gablotki.

5
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X. Warunki przyjęcia uczniów do zakładu
na rok szkolny 1902/3.

Wpisy uczniów do zakładu odbędą się w dniach 29. 30. i 31. 
sierpnia 1902. Późniejsze zgłoszenia uwzględni się tylko w wyjątko­
wych wypadkach, jednak po 20. września żaden uczeń nie może być 
przyjęty. Rok szkolny rozpocznie się dnia 3. września uroczystem 
nabożeństwem, poczem od dnia 4. września odbywać się będzie regu­
larna nauka.

Każdy nowo wstępujący uczeń powinien zgłosić się w oznaczo­
nym czasie w to w a r z y s t w i e  o jc a , m a tk i  lu b  u p o w a ­
ż n io n e g o  i c h  z a s t ę p c y  i przedłożyć metrykę urodzenia, świa­
dectwo szkolne tego zakładu, gdzie przedtem pobierał naukę, a jeżeli 
uczęszczał do szkół średnich, wykazać się potwierdzeniem dyrekcyi, 
że może być przyjęty do innego zakładu.

Uczeń zgłaszający się do I. kl. gimn. musi wykazać się me­
tryką urodzenia, że skończył 10. rok życia, lub go ukończy w roku 
kalendarzowym; jeśli uczęszczał do publicznej szkoły ludowej, winien 
przedłożyć świadectwo szkolne. Końcowy ustęp tego świadectwa ma 
opiewać »P o n ie  waż u c z e ń  t e n  z a m ie r z a  w s t ą p i ć  do 
s z k o ły  ś r e d n i e j ,  p r z e to  w y d a je  m u s ię  na  t e n  c e l  
n i n i e j s z e  ś w ia d e c tw o * .

Uczniowie wstępujący do I. klasy, muszą dnia 14. lipca albo 
1. i 2. września 1902 poddać się egzaminowi wstępnemu. Zakres 
wymagań przy tym egzaminie (rozp. Wys. c. k. Rady szk. z dnia 26. 
kwietnia 1890 1. 659-5 i 7. marca 1894 1. 4803.) jest następujący:

a) z religii: wiadomości, których według teraźniejszego rozkładu 
nauki nabyć powinien uczeń w pierwszych czterech latach 
obowiązkowej nauki szkolnej w szkołach ludowych czterokla­
sowych ;

b) z języka wykładowego: czytanie płynne wyraziste, objaśnianie 
odczytanych ustępów pod względem treści i związku myśli, 
opowiadanie treści większymi ustępami; z części gramatycznej 
zakres wiedzy objęty podręcznikiem Fr. Konarskiego dla czwartej 
klasy szkoły ludowej, mianowicie: znajomość części mowy, 
odmiana imion i czasowników, znajomość zdania i rozbiór jego 
części składowych pod względem składni zgody i rządu; 
poprawne napisanie dyktatu z zakresu pojęć znanych uczniom 
z uwzględnieniem głównych zasad interpunkcyi i rozbiór zda­
nia pojedynczego i rozszerzonego;

c) z języka niemieckiego: czytanie płynne i zrozumiałe; znajomość 
odmiany rodzajników, rzeczowników, przymiotników i zaimków, 
(osobistych, dzierżawczych, wskazujących i względnych), od-
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miana słów posiłkowych i czasowników słabych we wszystkich 
formach strony czynnej i biernej, tudzież odmiana najzwyklej­
szych czasowników mocnych: zasób wyrazów z zakresu pojęć 
uczniom znanych; poprawne napisanie łatwego dyktatu, którego 
treść przed podyktowaniem poda się uczniom w języku wykła­
dowym ;

d) z rachunków: pisanie liczb do miliona włącznie; biegłość 
w czterech działaniach liczbami całkowitemi, pewność w tabli­
czce mnożenia, znajomość ważniejszych miar metrycznych. 
N iedostateczny postęp to jednym przedmiocie egzam inu

usuw a ucznia na cały roi? od przyjęcia to jal?iejholtniel? szl?ole 
średniej-

Uczniowie wstępujący do klas wyższych, muszą również, jeśli 
nie przychodzą z innych c. k. gimnazyów, wykazać się przepisanym 
wiekiem i zdawać egzamin wstępny za złożeniem taksy egzamina­
cyjnej w kwocie 24 Kor., a dopiero od wyniku tego egzaminu zale­
żeć będzie, do której klasy tutejszego zakładu mogą być przyjęci.

Zgłaszający się do zapisu uczniowie, którzy przedtem do żadnej 
szkoły publicznej nie uczęszczali lub od dłuższego czasu uczęszczać 
przestali, muszą się wykazać, dokumentem legalnym, gdzie i czem 
zajmowali się dotychczas i że co do ich moralności nie zachodzi 
żadna wątpliwość,

Egzamina wstępne tych uczniów odbędą się 4. września 1901. 
Każdy uczeń nowo wstępujący obowiązany jest złożyć przy wpisie 
4 Kor. 20 h. jako taksę wstępną 2 Kor. na środki naukowe i 1 Kor. 
na zabawy.

Uczeń zapisujący się ma wypełnić z u p e ł n i e  2 karty wpiso­
we, z których jedną odda c. k. dyrektorowi przy wpisie, drugą zaś 
panu gospodarzowi klasy zaraz na pierwszej lekcyi.

Ponieważ nie wolno uczniom mieszkać gdzieindziej, jak tylko 
tam, gdzie Dyrekcya pozwoli, przeto zechcą się rodzice i opiekuno­
wie dowiedzieć, czy miejsce, gdzie syna chcą umieścić nie należy 
do zabronionych. Żaden uczeń n ie  mający w dniach wpisu nadzorcy 
domowego, n ie  będzie do zakładu przyjętym; d l a  te g o  n a le ż y  
wy s z u k a ć stancyę p r z ed z g ło s z e n ie m  s ię  do w p isu .

Opłata szkolna w y n o s i  w tutejszem c. k. gimnazyum półro­
cznie 40 Kor. i ma być złożona w markach szkolnych do 15. 
października w klasach I I —VIII. a do 1. grudnia w klasie I.

Osoby chcące w roku szk. 1902/3 być nadzorcam i do­
m ow ym i uczniów winny w myśl rozp. Wys. c. k. M inister­
stwa w. i  o. z dnia  11. grudn ia  1891 l. 26119. zgłosić się
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w czasie w akacyi w D yrekcyi, podać  swe imię, nazwisko, 
stan i  m ieszkanie, ja ko  też ilość uczniów, których przyjąć  
zam ierzają, a po wpisaniu ich w księgę nadzorców, otrzy­
m a ją  za potwierdzeniem odbioru „Regulam in dla osób 
utrzym ujących w swych domach uczniów szkół średnich14, 
w ydany przez c. k. R adę  szkolną krajow ą. D yrekcya za­
strzega sobie zwiedzenie ubikacyi przeznaczonych dla uczniów. 
K ancela rya  D yrekcyi będzie w tym  celu otwartą w ciągu 
f e r y i  codziennie prócz niedziel i  świąt od godziny 10. 
do 11. rano.
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Ciężka żałoba okryła 9. listopada 1901 nasz zakład, w tym 
bowiem dniu zakończył życie po długich cierpieniach wysoce 
ceniony przez nauczycieli i kochany przez młodzież profesor 
ś. p. Konstanty Dmytrów, osierocając zacną małżonkę i czworo 
drobnych dziatek. Urodzony 10. marca 1855 r. we Lwowie, 
ukończył w rodzinnem mieście gimnazyum II. i studya filozo­
ficzne, poczem służył w charakterze zastępcy nauczyciela przez 
rok w gimnazyum w Jaśle, a przez 10 lat w gimnazyum w Tar­
nowie. Otrzymawszy stałą posadę w tutejszem gimnazyum w r. 
1893 pracował bardzo gorliwie i skutecznie, a Wysokiem wy­
kształceniem, zamiłowaniem w kulturze zachodniej, uprzejmością 
i życzliwością jednał sobie powszechne uznanie i szacunek. 
Poprzestając na małem nie przyjął proponowanej mu posady 
we Lwowie, z oszczędności bowiem zbudował sobie skromny 
domek w zacisznej ulicy, pragnąc tutaj żyć dla rodziny i na­
uki. Niespodziewany napad na powracającego z egzaminu wie­
czorem do domu, dokonany przez niegodziwego, a niewyśledzo- 
nego sprawcę, nikogo bowiem nie było można podejrzywać, 
gdyż ś. p. Konstanty nieprzyjaciół nie miał, w postępowaniu 
zaś z młodzieżą był bardzo wyrozumiałym i łagodnym, wywarł 
na nim bardzo silne wrażenie. Od tego czasu zapadał często 
na zdrowiu, wreszcie powaliła go na łoże choroba sercowa 
w czerwcu 1900 r. Przyszedłszy do zdrowia po feryach uczył 
jeszcze przez pierwsze półrocze 1900/1, na wiosnę jednak po­
wtórzyły sie napady zabójczej choroby, która mimo troskliwej 
opieki i usiłowań lekarzy położyła kres jego pracowitemu i za­
cnemu życiu.

Cześć jego p am ięc i!
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XII. Klasyfikacya uczniów za 2. półrocze 1902
(Oznaczeni wydatniejszym drukiem otrzymali stopień celujący).

Biberstein Aleksander 
Kieler Maks 
Binder Robert 
Blemer Adolf 
Bortnik Włodzimierz 
Figiel Michał 
Gardiasz Eustachy 
Gawalewicz Bronisław 
Groszek Tadeusz 
Hirschdórfer Rudolf 
Jezierski Aleksander 
Kalisz Jakób 
Krzyżanowski Henryk

Pozwolono 4 uczniom poprawić 
wakacyach; stopień drugi otrzymał 1

K L A S A  I. A.
Kwaczyński Władysł. 
Lieferant Oskar 
Majewski Józef 
Ocłmicz Aleksander 
Oclis Bernard 
Ogrodnik Wiktor 
Okoński Mieczysław 
Olszański Stefan 
Pellich Julian 
Fohoryles Lndwik 
Rogowski Tadeusz 
Rosenfeld Jan 
Rosenstock Henryk

egzamin 
uczeń.

Ruthen Izydor 
Siłka Mieczysław 
Skibiński Władysław 
Soniewicki Julian 
Sozański Franciszek 
Sułkowski Tadeusz 
Superson Jan 
Tiirk Filip 
Ujejski Feliks 
Zagrodny Karol 
Zakrzewski Leon 
Zawistowski Kazimierz

z 1 przedmiotu po

Axelrad Abraham 
Bieler Beri 
Bryk Stanisław 
Cieślik Kazimierz 
Cieślik Stanisław 
Dobrowolski Wincenty 
Eitelberg Henryk 
Gerjy Izrael 
Glasgall Gdalie 
Guner Wigdor 
Hoszowski Józef 
Kaczkowski Edmund 
Karpina Wiktor 
Kawka Stanisław

Pozwolono 1 uczniowi poprawić egzamin 
wakacyach.

K L A S A  I. B.
Kisielewski Józef 
Klanper Jakób 
Kohlberger Tadeusz

i Kowalczuk Jan 
s Lewites Jakób

Uchański Wincenty 
Lisowski Michał 
Lotringer Emil 
Mazur Franciszek 
Michalik Stanisław 
Moszyński Tadeusz 
Pańezyszyn Bronisław 
Parnas Meyer

Peltz Władysław 
Perlmann Abraham 
Sałaciński Edward 
Sarnowski Stanisław 
Schiefermann Mojżesz 
Speiser Izaak 
Spittal Henryk 
Stankiewicz Stanisław 
Steinig Jechiel 
Tkacz Józef 
Toporowski Władysł. 
Winnik Tomasz 
Zawadzki Stanisław

z 1 przedmiotu po
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Abend Jonasz 
Altstadter Dawid 
Chuderski Jan 
Dynes Jakób 
Felberbanm Abraham 
Glasgall Józef 
Goldberg Natan 
Gyps Izak 
Halpern Wilhelm 
Kozdruń Franciszek

K L A S A  I. C.
Kroczek Tadeusz 
Lippe Nachman 
Lityński Maksymilian 
Lityński Wiktor
Mihilewicz Józef
Muszyński Julian 
Petry Władysław
Pudles Fiszel 
Pulver Józef

Rapf Stanisław Feliks
Rosenzweig Fryderyk 
Schechter Uszer
Sieteski Włodzimierz
Sobolak Ludwik 
Świdziński Władysław
Thaler Izak
Tracz Franciszek
Wysogląd Jan

Stopień drugi otrzymał 1, trzeci 6 uczniów: pozwolono popra­
wie egzamin z jednego przedmiotu po wakacyach 3 uczniom.

Andruszewicz Witold 
Augenblick Adolf 
Bauer Aleksander 
Baumwoll Józef 
Berger Henryk 
Bilewicz Karol 
Bodian Jakób 
Brenholz Zacharie 
Byk Abraham 
Duch Franciszek 
Eckhardt Jan 
Fedorowicz Adam 
Feigenbaum Hirc 
Frenkl Bernard 
Gardecki Maryan 
Gawlikowski Eugen. 
Genser Salomon

K L A S A  II. A.
I Hecht Karol 

Hellner Juda 
Jastrzębski Rudolf 
Jastrzębski Teofil 
Jaworczykowski Boles. 
Jaworczykowski Tad. 
Jaworski Mieczysław

j Krynicki Władysław 
I Kurzinann Majer

Malicki Mikołaj 
Margulies Wigdor 
Miałkowski Józef

1 Nussbaum Maurycy 
Ochs Abraham

| Olexiński Grzegorz 
Peller Zygmunt

Pohorecki Feliks 
Pordes Nachum 
Raczyński Stanisław
Radziszewski Józef 
Rathauser Isaac 
Rohoziński Stefan 
Roth Wilhelm 
Różycki Romuald 
Śliwiński Witold 
Sommerstein Marcin 
Staniewicz Roman 
Szwajkowski Tadeusz 
Vogl Jerzy 
Wendel Izak 
Zakrzewski Jan 
Zopotli Józef

4 uczniom pozwolono poprawić egzamin z jednego przedmiotu 
po wakacyach, 2 uczniów otrzymało postęp drugi, 1 trzeci.

Altberg Mendel 
Aszkenazy Moses 
Axelrad Adolf 
Baran Kazimierz 
Baziak Eugeniusz 
Błaszkiewicz Mikołaj

K L A S A  II. B.
Chuwen Schmarye 
Erde Jonasz 
Feldman Juda
Feliks-Gliksman Leon
Finkelstein Wolf 
Gałkaniewicz Adam

Gelbard Izydor 
Hollenberg Karol 
Karpiński Karol 
Klappholz Alfons
Kleinzand Albin
Klinger Izydor
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Klinger Schaje 
Kosser Manio
Kuczerawy Jan
Latkiewicz Julian 
Lewinter Dawid
Lippe Chaim 
Łomnicki Maryan
Maiman Rachmiel 
Marczak Maryan 
Matyka Maryan
Mazur Wawrzyuiec 
Messing Dawid

Michel Sylwester 
Misiewicz Jan 
No wyk Stanisław
Paluch Józef 
Pohoryles Marcus
Pydles Salomon
Pytel Andrzej 
Pytel Dominik 
Rubin Leib
Rubinstein Chaim 
Schalit Berisch

| Schapira Benjamin 
| Schniitzer Jonasz 
{ Skrypij Józef 
' Smakouz Paweł 
j Spitzbart Berthold

Stein Benjamin 
I Szul Antoni

Tarnowicz Ignacy 
/  Tiirk Norbert

l Wyspiański Mateusz 
Zwilling Gerson

Jednemu uczniowi pozwolono poprawić egzamin z 1 przed 
miotu po wakacyach, jeden uczeń otrzymał stopień trzeci.

Banitowicz Józef 
Bednarczuk Jan 
Dobrocki Andrzej 
Duczymiński Jan 
Dworzański Tomasz 
Dzióbkiewicz Antoni 
Ehrlicli Jakób 
Kibel Lewi 
Pried Samuel 
Glogier Adam 
Griinhaut Zygmunt

K L A S A  III. A.

Babiński Adam 
Halpern Izrael 
Jagodziński Henryk 
Janicki Maryan 
Kaczkowski Alfred 
Kohn Maks 
Muszyński S eb a s ty a n 
Ogrodnik Stefan 
Pawlus Alfred 
Perlmann Samuel

Pozwolono poprawić egzamin z jednego 
cyacb 4 uczniom; stopień drugi otrzymało 4

Pichurski Maryan 
Podhorcer Abraham 
Pollak Herman 
Ratz Aleksander 
Rudnik Szymon 
Schwarz Tadeusz 
Szypuła Marcin 
Teitelbauin Alfred 
Weissglas Jakób 
Zuckerkandel Riwen

przedmiotu po waka- 
uczniów.

K L A S A  III. B.

Blaustein Lisik 
Blaustein Nussen 
Fedorowicz Jan 
Haliczer Józef 
Hubert Julian 
Jurczyński Leon 
Kruczyński Maryan

Landau Ludwik 
Landau Salo 
Lippe Jakób 
Marmorek Mojżesz 
Mikuli Henryk 
Piechurski Bazyli 
Rathauser Salomon

Rosenblum Leib 
Rosenzweig Henryk 
Schwebel Abraham 
Starzewski Józef 
Sygall Chune 
Wilczek Tadeusz

Pozwolono poprawić egzamin z 1 przedmiotu po wakacyac 
6 uczniom, stopień drugi otrzymało 5, trzeci 3 uczniów.



77

K L A S A  IV. A.

Axelrad Maurycy 
Bilewicz Fryderyk 
Burstin Celestyn 
Chrupowicz Stanisław 
Frenkel Chaim 
Gawalewicz Tadeusz 
Grossmann Daniel

Haliczer Marek 
Jasiński Michał 
Jawny Ignacy 
Kohn Abraham 
Kolarz Rudolf 
Marossanyi Kazimierz

Moschitz Stanisław 
Ruthen Leon 
Stroński Fortunat 
Szłapak Franciszek 
Truchanowicz Jan 
Warszylewicz Józef

Stopień drugi otrzymało 6 uczniów, stopień trzeci 1.

K L A S A  IV. B.

Berkowicz Chaim 
Bryczkowski Józef 
Fichel Wilhelm 
Elektorowicz Leon 
Goldberg Nataniel 
Kondrowski Rudolf 
Lówenherz Marek 
Łałak Bazyli I
Morgenstern Schaja

Paliwoda Eustachy 
Sass Dawid 
Senetelski Stanisław 
Skulski Kazimierz 
Solarski Wincenty 
Stesłowicz Mikołaj 
Stoch Stanisław 
Struź Paweł

Schapu Nisson
Szczepaniszyn Franc, 
Szelęgowski Zenon 
Teitelbaum Adolf 
Tomczuk Jan 
Wacyk Eugeniusz 
Zubrzycki Leon 
Zygmunt Tomasz

Pozwolono poprawić egzamin z 1 przedmiotu po wakacyach 
2 uczniom; stopień drugi otrzymało 2 uczniów.

Bekesiewicz Paweł 
Czubaty Włodzimierz 
Dudar Antoni 
Dywer Saul 
Hornicki Anatol 
Kostiuk Wiktor 
Ko z o wyk Stefan 
Kóppel Esiel 
Lubliner Selig 
Łoszniów Oleg 
Marienherg Bernard

K L A S A  V. A.

Mikulski Adolf
Pellich Włodzimierz 
Piech Alojzy 
Pomianowski Franc. 
Postryhacz Michał 
Pronyszyn Tomasz 
Rohoziński Waleryan 
Rudnicki Ignacy 
Steinliart Israel 
Szankowski Tomasz 
Tartykower Leon

Teitelbaum Henryk
Tustanowski Jan 
Tyczyński Waleryan 
Wątorski Alfred 
Weisshaus Jakób 
Winnicki Mikołaj 
Zakliński Bogdan 
Zawadzki Wojciech 
Zderkowski Stefan 
Zubrzycki Włodzim.

Pozwolono 10 uczniom poprawić egzamin z 1 przedmiotu po 
wakacyach; stopień drugi otrzymało 2 uczniów.
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K L A S A  V. B.

Adler Dawid 
Atlas Zygmunt 
Babyn Bazyli 
Bilak Grzegorz 
Bomse Eisig 
Dligacz Benzion 
Gelber Abraham 
Halin Fischel 
Ilewicz Mikołaj 
Kimmelmann Oswald

Korenstein Max 
Krysowaty Joachim 
Ksionżek Bogdan 
Lewicki Bogdan 
Małkowski Ludwik 
Mantel Herman 
Maurer Filip 
Patatof Juda

i Pużak Kazimierz 
Raczyński Jan

Rakoczy Grzegorz 
Rosmarin Józef 
Słowikowski Kazim. 
Smółka Leon 
Stóckel Maurycy

L Szkolny Michał 
^T au b er Natan

Tunis Leon 
Wójcicki Kazimierz

3 uczniów otrzymało stopień drugi, 6 trzeci, czterem 
łono powtórzyć egzamin z 1 przedmiotu po wakacyach.

pozwo

Baczyński Bazyli 
Beigel Józef 
Cegielski Eugeniusz 
Czubaty Mikołaj
Ćwiąkalski Seweryn
Dynowski Jan 
Eckhardt Stanisław
Fischer Gustaw
Gajewski Tadeusz

K L A S A  VI. A.

Hirschhorn Henryk 
Iwaśkiewicz Dymitr 
Jaryczower Hirsch

i Kapusta Mikołaj 
j Kohn Kalman 
I Lewitter Menachem 
i Maciszewski Bolesław

Maxymowicz Kazim.
I Messit Mojżesz

Muller Noe Leiser 
Nussbaum Herman 
Nussbaum Mojżesz
Rappaport Jakób 
Sabuda Edward 
Schorr Ludwik 
Schwarzmann Abr. 
Sirkes Józef 
Strutyński Włodz.

Do egzaminu poprawczego po wakacyach przeznaczono 4 
uczniów; stopień trzeci otrzymało 2 uczniów.

Bajrak Mikołaj 
Buczkowski Jan 
Czumak Stefan 
Dubiner Jachiel 
Dumka Grzegorz 
Fried Izydor 
Goldapper Salamon 
Hilberg Jakób

K L A S A  VI. B.

Jampoler Saul 
Juźwiak Mikołaj 
Kaznowski Michał 
Kicyła Józef 
Kohn Hersch 
Krasnopera Włodz. 
Landau Marcin 
Leiblinger Maurycy

Limanowski Albin 
Mołczanowski Kasper 
Paporisz Maks 
Rogoszewski Jan 
Sosiński Alfred 
Spittal Eugeniusz 
Szust Łukasz 
Witoszyński Miron

Do egzaminu poprawczego z 1 przedmiotu po wakacyach prze­
znaczono 4 uczniów; stopień drugi otrzymał 1 uczeń.



79

Baley Stefan
Bieler Józef 
Blaustein Leon 
Cieśla Stefan 
Czarnecki Antoni 
Czy czka Teodozy 
Dąbrowski Romuald 
Derewianka Jan 
Górski Władysław 
Harband Józef 
Heyne Tadeusz

Pozwolono 
cyach jednemu

K L A S A  VII. A.
Kobierski Roman 
Kónigsberg Aleksan. 
Kuzyk Szymon 
Kwiatkowski Piotr 
Morgenstern Salomon 
Olchowka Józef 
parnas Mordche 
Piotrowski Jan 
Polański Jan 
Puszczyński Edmund

z jednegopoprawić egzamin 
uczniowi.

Rasławski Kazimierz 
Romaszkan Zygmunt 
Rudnicki Stanisław
Samiec Mikołaj 
Scherer Oskar 
Schneider Zygmunt 
Siegelbaum Emil 
Skibiński Józef 
Sternschuss Abraham 
Szarawarków Michał

przedmiotu po waka-

Awerbach Mayer
Borodyewicz Eustachy 
Dobrzański Piotr 
Eeldhorn Osias 
Herman Kazimierz 
Hrycak Maryan 
Kesselring Rudolf

Pozwolono
cyach 3 uczniom;

K L A S A  VII. B.

Korduba Stefan 
Kowal Bazyli 
Lówensohn Leon 
Łotowycz Antoni 
Majewski Jan 
Michalczuk Dyonizy 
Ogrodnik Metody

Paszkowski Józef 
Rippel Jan 
Rzepnijski Bogdan 
Sabuda Mieczysław
Sodomora Antoni 
Sztain Szloim

poprawić egzamin z jednego przedmiotu po waka- 
stopień drugi otrzymał 1, stopień trzeci 1 uczeń,

Badner Dyonizy 
Beckermann Uscher 
Chmiel Józef 
Derkacz Jarosław 
Eicherikatz Eilip 
Eell Jakób 
Fischer Mojżesz 
Gluker Isaak 
Gruszecki Kajetan 
Hartman Boruch 
Hubczak Michał 
Iwasik Korneli

K L A S A  VIII.

Jastrzębski Karol
Jaworski Jan 
Jolles Jakób 
Kiekisz Józef 
Łotowycz Włodz. 
Maciszewski Feliks 
Matreńczuk Spiryd. 
Messing Jakób 
Neronowicz Maryan 
Onuferko Antoni 
Redczuk Grzegorz 
Rutka Gustaw

Sass Abraham 
Schapira Izaak 
Sośnicki Feliks 
Spitzer Szymon 
Stadnyk Mikołaj 
Sytnik Julian 
Teitelbaum Karol 
Temnyckyj Emil 
Trzcieniecki Tadeusz 
Ulanicki Antoni 
Wacek Rudolf 
Zawadowski Stanisł.

9 uczniom pozwolono poprawić egzamin z jednego przedmiotu 
po wakacyach.
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Wynik egzaminu dojrzałości.

Beckermann Uscher 
Chmiel Józef
Derkacz Jarosław 
Eichenkatz Wilhelm 
Eichenkatz Filip (ekst.) 
Feli Jakób 
Fischer Mojżesz 
Gliicker Izak 
Goldberg Albert (pryw). 
Gołębiowski Józef (ekst.) 
Griinberg Abraham (ekst). 
Hartmann Boruch 
Hubczak Michał 
Jastrzębski Karol 
Jaworski Jan 
Jolles Jakób 
Kływak Eliasz (ekst.) 
Łotowycz Włodzimierz

Maciszewski Feliks
Matneńczuk Spirydyon 
Messing Jakób 
Onuferko Antoni 
Paszuk Onufry (pryw.) 
Pierożek Stanisław (ekst.) 
Redczuk Grzegorz 
Rohoziński Stanisław (ekst.) 
Rosenstock Aleksand. (pryw.) 
Rutka Gustaw 
Sass Abraham 
Schapira Izak 
Sośnicki Feliks 
Spitzer Szymon 
Stadnyk Mikołaj 
Sytnik Julian 
Teitelbaum Karol 
Temnicki Emil

Pozwolono poprawić egzamin po 3 miesiącach z jednego przed­
miotu 7 uczniom publ. i 2 eksternistom; 1 eksternista odstąpił od 
egzaminu ustnego wskutek zasłabnięcia.
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LI. k. fiMHa3HH (PpaHu-MocMoa I.
CKJIA^ 3 E 0 P y  Y H H TEJIIB  

3 KiHueM poKy HiKiabHoro 1902.

1 K a a ii  roBCKHft OMeJiaH. ;q>. <i>ijib., ynpaBiiTejib, ripome-
cop b VII. p. cayjKÓoBift, yniB mobh H'iMeu,Ko'i b kji. IV. 
pa.3OM rOAHH B THJKHH . . . .

2 O. B o  p o ^ a i iK e B H ’1 Toiaa, icn. sacTynHHK icaTHXHTa,
yuHB pejiW i b kji. I —IV, mobh pycitoi b kji II. a 6 i III 6,
riuKiieBO ro,n. . . . . .

3 B a rn  k e b h >i Miixaftjio, npo<j>ecopl 3aBi;j,a'rojiL (SiójiioTeKii, ro-
cno^ap kji. II 6, yntiB mobh JiaTHHbCKOl b kji. II. 6, py- 
CKoi b kji. III  a i IV, HiMepKoi b kji. II. 6. (KpiM Toro 
yiHB MOBH pyCKOl B KJI VII i VIII B I. fiMIiaSHl). Pa- 
3OM B THJKHH rOAHH . . . . .

4 B e jiiiH K o  rp iiropn ii, ^p. o>ijib., ripo^ecop, HaBi/piTejn,
cpeACTB nayKOBHK jo  feotpaaiii, ro cn o jap  kji. 11 a, ymiB mobh 
HiMeu,KO'i b kji. II a, fe o tp a ti i  b kji. I a, II a 6, I I I  a 0, 

pa30M 1'OJHH . . . .
5 ^H tC H A JK ep a  I Ioch®, sacr. y w re iH , ro cn o jap  kji. I. a, 

yniB  mobh pycKoi i HiMepKOi b kji. I a  6, pa3OM ro jim  
B THJKHH . . . . . .

6 O. 4 y 6 iip K H ii Baciuib, rp . k. KaTHXHT iiikojih BimiJioBoi 
MyjKecKoi, yims aaTHHH b kji. I 6, ro jim  b thjkhh

7 M a T i i i a c  Co<i>poii, npo‘j>ecop, 3aBijarejibfaóinery<ti3HKaji- 
Horo, yuHB MaTeMaTHKii b kji I —IV, <j>;,3hkh b kji. IV pa- 
30M THJKIICBO 1'OJHH . . . . .

8 M o c t o b h ’1 Ilpoiein, yniTejib, rocno jap  kji. IV. yniB mo­
bh jiaTHHbcitoi i 1'penKoi b kji IV, HiMeuKoi b kji. I I I  a 6, 
pa30M THJKHCBO l'OJHH . . . .

9 M p h n. Teonijib, y inrejib , rocno jap  kji. III  ó, ymiB mobh 
JiaTHHbCKOl B KJI. I I I  6, 1'pepKOl B KJI. III  a  6, HOJIbCICOi 
B KJI. II 6, I I I  i IV. pa3OM B THJKHH rOJHH

10 P in H ii ic K M H  Ilerpo , npo<i>ecop, rocuo^ap kji. I II  a,yuHB 
jianiHH b kji. I  a. U a, III a, pasów ro jim

11 O. C B e p r y n  c&hjihii, aacTymiHK yiirrejia, yniB mobh iiojii.- 
ckoi b kji. I a 0, I I  a, feofpam i b I 6, icTopni iipupojn 
b kji. I — III , pa3OM rOJHH b thjkhh

8

23

19

22

18

8

24

18

22

22

21
6
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ymuejiT npeANieiie Ha,Ąo6oBH3KOBMx.

1 K a j I H T O B C K M H  O.\ieJIfIH, HK B., y iJHB iCTOpHi KpaeBOl B KJI.
IV  TK3KHeB0 1'OAHH . . . . I

2 BejiwiKO rpiiropnii, :ik p„, yniB ieiopiil icpaeBoi b iiji.
III a 6, tiitkiicbo poahh . . . . 2

3 ^} 'T K eB H ’i ToMa, npo*. I iI mh., ,vihb pacymciB b 2 bia-
AiAax roAHii THJKiieBO . # . . . 2

4  P y r  Ibsh, y a iiT e jib  c o M C H a p n iy iu T e a b C K o i,y n iB  c t n iB y  r o j .  2
5 P i ii Hi iic k u m  Ilerpo. w c b ., yann KaJiirpa<i>ii b I i II kjj.

b TH»tHeBHX roA H H ax . . . . 2
6 H I h t h a  i h b ckm  ii OraHiJiaB, HaaaJtbHHK jiicKoi’ omeBoi

CTOpOSKH, y'IMB HKO yiipaB.lHIOHHH y iH T ejIb  flMHaCTMMHOrO 
T O B apucT B a „CokijP  1‘iMiiacTMKn b 2  B ixn'iJiax, poahh Ha 
TH3KXeHb. . . . . . 4
Hayijy mobm y  lannycKOHioóiipa.iit yacHiiKii b tim poii,i cnijib- 

mo 3 yieHHKaMM fijiHa3ni I.

rui a h h a j i ih .
I. kji. A. i B.

P e j i i f i a :  2 poa na TiMKAeHb KaTexH3M A TopoHbcKoro, 3 bha- 
H 3 n K JiaTHHbCKHii: 8 roA. na TiiayteHb. PpaMarnKa ^,pa Ca-

MOjieBMMa-Her.iHMbCKoro. BnpaiMi IIIeHHAJi(-:p-II,erjiHHbCKMH Ile- 
pepoÓJieMo Becb jiarepnaa. — Bix Ap>’roi iiojiobhhh jkobthm mo 
THJKIIM IHKijIbHa IIHCbMeHIia r.np IBM ; b 2 niBpopi pas Ma Mi- 
caiib AOMOBa.

a s  mi; pycK H ft: 3 poahiih raiKiieBO 3 rpaMaTHKii Kou,OBCKoro- 
OroHOBCKoro nepepoóneiio iipai;rii’iHO iipaBonncb; bshto Hayicy 
o 6yxoBi peaenM, o iMenax i o aiscjiobi, nayi;y o penuHio noe- 
Ahiphm i iuiOHceiiLM i na>Ky o 3iiaitax iiepeniiHaHa 3 'inraiiKii 
nepeiMTaiio bci BaacHiiiiiii ycryini. MeMopoBaHO ituibKaitaHUHTb 
ycryiiiB iiocthmhhx. — B I .  niiip 'fiyjni ca»ii AUKraTH im,o th- 
jichh, b II. iiiBp mo tiijkhh onoiiiAane aóo oiiiicb Ha BnpaBy 
iiiKi.ibHy, na nepeMiny 3 AMKTaroM.

a.-iHK nojibCKHH: 2 roA na t . iiicjim rpaMaTHKH KoHapcKoro 
i HHTaHKH nojbCKoi Ha I. KJiaęy. BnpaBii opTOtpaaaHHi i ctu- 
AicTMHHi ih,o abi HeAiJii.

H 3 h i; HiMeąKMM: 6 boa- Ha t . nicjura BiipaB 1 epMaHa-IIeTejieH- 
na-KajiiiTOBCKoro. Illp tiijkhh mici.MeHHa iiiKijibHa Biipasa. 

l e o ! p a » i j i :  3 poa- na t . nicjia iiiApyimnca Benonioro-MarieBa
y>ieHMKM pHCOBa.nn cxeM aT H ’itii o a e p n i  n a  T a ó jn m i i b 30- 
IUHTaX.
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M a T e M a T i i o :  b I. niBp. 3 rog. Ha t . apHTMeTHKa, b I I . niBp. 
Ha nepeMiHy apHTMeTHKa i feoMerpiin. BnpaBH AOManini Ha 
Koac^y rog ; 4 BnpaBH inKijibiii lIi;i,pyHHHKH : OroHOBCicnii Y ne- 
ÓHHK apiITMeTHKH H. I. ; MoMHHK-CaBHgKHH, HayKa feOMeTpHl 
Ti. I. H onipn  onepapnl •incjiaMH u,ijihmh i gecnTOHHHMH, cni.ib- 
Ha Mipa i MHoroKpaTt. HoTiipn onepanHi gpofiaMH. feoM erpna 
B II. niBp. IIoHHTH OCHOBHi Tkia. nOBepXH'i, JIlHii, tohkh ; kojio ; 
K.VTM i JllHli ; TJHIKyTHHK.

Ic T o p H H  i i p i i p o j i n :  2roA- Ha t . 3 o o .n > o f iH  b I. niBp ccaB- 
H,'i, a 3 KOMax: xpyipi. II. niBp. : uponi KOMaxn. B o T a n i K a :  
KO3eJibpeBaTi, MiipiaJionaTi, poaceBaTi, MaaHHOBaTi, aÓJioBaTi, 
MOTHJiBKOBaTi, JieJiienaTi i najibMH. 3oojiboPin łBaHa Bepxpa- 
TCKoro i SoTaHiKa Pocra$iHbCKoro-BepxpaTCKoro.

Kunca II  A i B.

P e n i t i n :  2 ro#. na tiki;. IcTopHH ÓiÓJi. CTaporo 3aniTa nicjin 
A. TopoHbCKoro II bhji.

3 .3 iik  JiaT H H bC K M ii: 8 toa na  t . IIoBTopeHO nicafl rpaMaT. 
CaMo.ueBHHa-Il,erjiMHbCKoro II bhx. npaBiuibHi Biji,MiHH. B3hto 
Hayity o HenpaBiuibHHx BigMiHax i o ’iacTH pax ; a cc . i nom . cum  
in f in ., a b la t . ab so lu t., g c rm n liiim , g e rin n liv u m  i co n in g . p e r i p h r . ; 
3,0 Toro BUnoBi^Hi BnpaBH b nepescjiagaHio 3 khhjkkh CaMO- 
jeBuna-K onoBCK oro HJ,o thjkhh niKijibHa B npaBa nHCbMeHHa, 
IUO 4 T. 30M.

S .3 h k  p y c K H ii :  3 roji- Ha t PpaM. j i k b I. kji. IIoBTopeHO Hayity 
o noegiimiiM pencHio i 3roA'i cjiib. Bbhto Hayny o piBHopng- 
hhx i ni;ipn,u,nnx pe>ieii!ix. glonoBiieHO nayny o 3,eKJi'iHaHHax 
i KOH’ioi'agHflx, o 3Byitax, npaBOHHCH i nepenHHaHio. 3  nicraH - 
kh Ann II. mi. hik. cepe^H . nepepo& ieH o 3 iiaJiiiMii BHiMKaMH 
BCi ycrynii iipotaimii i noerunHi, óy^bro b iiikoju', óyTi/ro hko 
npnBaTHy .leirrypy. MewopoBaHO 20 ycTyniB. MicnnHO 3 BnpaBH 
HHCbMeHHi niKijibHi Ha nepeMiHy 3 jiomobhmh i KiJibKa gH- 
KTaTiB.

B.3HK n o jr b c K H ii :  2 ro;i. na t . EjieMeHTapHa HayKa o 3noJKeHiM 
penem o; iioBTopeHe i gonoBHeHe ejieMeHTapHoi HayKH o oop- 
Max. HayKa upaBonncii i iHTepiiyHKgHi. 'Im aH c nicjin uii- 
thhkh, ononi/puie i fleMHMagHH. BnpaBa nucbMeHHa mo /pia 
thjkhi ; BnpaBH opTOfpatjÓHHi b Mipy noTpeSn.

H.3HK H iM e u K iiii :  o rox- Ha t . 3BiipaB HiMenKHX PepM ana-ne- 
TeJieHna-KajiHTOBCKoro g J in ll. kji. nepepoO.ieno BecbMaTepnaji. 
III,o THJKgeHb niKijibHa BnpaBa pa.3 na Micngb jiOMOiia.

E e o f p a a m n  i c T o p n n :  4 rog. h u t .;  2 rog. icT. BiniB CTapHH- 
hhx, 2 rog Temp. AbhI, A<j>phkh, nojry/pieBoi i 3axigH0i'
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EBponH. I e o iJpao>im yneHO nic.rn ynefiHHKa Ka.inToiicKoro. icTO- 
pino nicjia ni^pyiHHKa CeMKOBinia-IabBiiUKoro h I.

a t eM aT  i i k a : 3 roa- Ha t ., na nepeyiiny apuTMeTinca i teoMerpini. 
yHeÓHIIK HK B I . KJI. A p H T Me TH K ai ^IJiaHfl 3BHHaHHHMlI apo- 
OaMH: nepcMiHa apoóiB aecHToniiHx na aBiniaiiiii i Ha iiiaBO- 
poT ; Bi^Hoiiiena i iiponopnni; iipasHJio rrp o x ; paxyHOK npo- 
ueirry i ancKom y. i  e om e r  p i m :  CiiMerpaJiŁHi aiHiii i k j- 
G b ; lipiiCTaiiHicTb TpiiKyTHHKiB Bpaa 3 iipiiMineiieM; kojio; 
HOTHpO-KyTHHKH i MITOrOK.VTHHKlI BnpaBH IIHCbMCHHl HK B I 
K.nici

I c T o p i m  n p u p o j i H :  2 roa-, na  t . YnebMUK hk b I. kji B. I. 
niBp. 3 o o i b o ! i i i :  IIth iu , rap,ii, scmhobojhiikh i p n ó ii: mho- 
roHOJKHHKH. II. niisp : nayKOBni, CKapa.iynroiKH, xpoó:iKii, mh- 
itynH, iraocKipu,!. 6e3KHino’iHi, nepBicTHHKH. B o T a H iic a :  3 jio- 
aceni, óasbKOBi, rpaBii, ninnabKOBi, iiepaTHi, nanoporni, mxobiv, 
rjiimi i rpiibii.

Kjraca III.

P e a i f i a :  2 roa. na t . Ic rop ia  óiójiiiiiia iiobopo BaBira nicjia 
TopoHbCKoro.

I l g i n ;  a a t h h i> c k u i i : ó roa- Ha t . IliflpyHHHKH: CaMOJieBin-Con- 
THeiK-OroHOBCKHH rpasi. a a r . u. II. IIpyxHiniuiH-OroiTOBCKiiH 
BnpaBH a a r . ^ a a  III. kh. Cornelius Nepos b Bnaamo .ilioaniKa 
Caaa. 3 rpaw . iiobt. npo.accus. i nom. c. in f .,a b l. abs. i coning. 
periplir.. gernndiuiii i geriindivinii ; oiiicaa bshto nayiiy o Bia- 
MinKax b HiaocTii b cnoayuemo 3 Bian. ycTynawu BiipaB. IIpo- 
HHTano A rist. Cimon. Epam. Pelop. Milt.iad. Tbeniist,. Aicib. 
b hihocth, a Hannibal na aoa. asKTypy. IHo wicapa 2 BnpaBH 
nnebMeHHi iiik., J . a °M-

H 3 h k  r p e p K H i i :  5 roa . tibkhcbo. y>ie6HHKii: Tbaepep-MaHaHÓyp- 
ĘeraiiiibCKHH Ppan. rpeipta B ihkobckiim TaóopcKiiH-HerjiiiHb- 
CKiiii BpaBH rp. 3aMiTKH BCTymi fipo a3ÓyK.v, aosricTb ciura 
AiB i naroaoc. BiaMina iMeH i aiscjiiis ao verb. Ha pa. Bupa- 
Ba iincbM. ih,o 14 aniB, na nepeMiny aoM. i iiik

JLi i i k  p y c K iii i  3 roa. t . Ctohkhh-1 apruep. F paji. pycna. H ayua 
npo BiaMimtH, aeiui. i neuiaMiHHi aacTH mobh. — 3  UirraHicii 
/yia III. kji. nepepoóaeuo Bc'i BaacHiitini ycryim, Ki.ibKałiaiinHTb 
noeTH>innx MeMopoBano. IHo 14 aniB napami, na iiepejiiny 
AOM. i iiik .

H s i i k  h o jt b c k h h : Małecki Gram, polska. Gziibek-Zawiliński W yp. 
dla kl. III. 3 HHTaHKii aa  u H I. kji. nepepoÓaeHo bci BaJKHiii- 
mi ycryinr. MeMopoBaHo 11. ycryniB. 3  rpaaiaTHKH b3hto Ha-
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yi;y npo bipmihich, pena. i HeBipMinni nacTH mobh. 111,0 14 
PHiB BiipaBH, Ha nepeMiHy poManiHa i lukOrbna.

J I s h k  H iM epK iiii: 3 rpaM. B3HTO Hayi«y npo popiBHHK, Henpa- 
BiuibHy Bipwiny iMeHHmciB i piecaiB, pOBricTb i itopoTicicTb ca- 
MOBBywiB. nayity npo bIpmiiikh i npepMeT npiiiMeiniiiKOBUM. 
3 BiipaB pan III. m . nepepo&aeHO Becb noMimemiii TaM Ma're- 
puna. Kpin toto oiiobIjih yneHHKii itasity PaBTa „Ge&chichte 
von Kalif St,orch“ . BnpaBH nncjienHi ipo 14 phib , Ha nepeMiHy 
poMOBa i niKijibHa

I  e o i' p aa>i n  i i c T o p n a :  Ilic aa  yneSniiita feofpain i KaaiiTOBCKO- 
ro B3HTO Kpa! niBninHoi, cepepyrpoi i cxipHO'i EBponn, feofpa- 
<i»iio AMepHKH i ABCTpaaii. Hayity onepTo roaoBko na pneyHKy. 
3 icTopHi (ynefnunt CeMKOBima-LibHHpitoro n. II .)  npepcraBae- 
ho Bpany i p iaa 40 cepepHOBinnnx .mpb.

M a t o m a t n k a : OroHOBCKHii, yneÓHHic apHTMeTHKH n. I f  HoTiipn 
onepapni nacjiaMH aJibfeOpainHUMH, MHoronaeHaMii i ppoóaMH 
aaiAeCpainnHMH. Ilipnom ene ÓiHOJiy po KBappaTy i BHTaraHB 
KopeHn ppyroi crenenn. leo M erp n a : piBtiicTb ;i>ifyp. Iloaiip mho- 
roKyTHHitiB i KOJia. leoM erpnaH i nponoppHi. IIopióHicTb tjih- 
KyTHHKiB i MHoroKyTHHKiB. — BnpaBH pom . na Kyacpy r o p . ; 
BIip. IIIK. 4.

I c T o p n a  n p n p o p n :  I niBpiit 4>i3Hita (Oiohobckhh, yneÓHHK <i>i- 
3hkii). IIpuKMeTM t l i. HaiKa o rewii'. XćMia. — II.' ninp Mi- 
Hepajibofia (JIomhhpkhh- BepxpapKnii II. B iip). BaacHiiiini po­
pu MinepajiiB.

Kjinca IV.

P e j i i a :  J l r r y p f iK a  rpepKO-RaTOJin p ito i pepitBn nicjia 2. Biipaiui 
yneÓHMKa A. Topom.cKoro.

H 3 h k ,’i a  t h h b ck h  i i : 6 rop t Gaes. Bell. Gall. I, VII. nicjia 
bhp. TepjiiKOBCKoro Oviil. BypoBa reKcaweTpa, Cliaos in cpiatt. 
distingiiitur eleirienta i Biiópani Bipmi BśippeBi iiicaa B iipana: 
G rysar Ziwsy Sknpniewiez. 3 rpaMaTHKH CK.iapiia piecpoBa. S a­
pań lpo siicapa 3 a to 1 ponoBa i 2 iiiKi^ibHi.

H 3 n k r p e p i t n i i :  4 rop. t . B ihkobckhh TaóopCKHii T. U,eraHHb- 
CKiiii: EpepKi BnpaBH na III  i IV. kji. 1'paM. <I»ipepep-MaHpH- 
Óyp i P. II,er.!inHbCKHit: ^Ifec.ioBa na po, HenpaBHjibHi piec-ziOBa 
na to, ipo BaJKHiHiue si ciuapHi'. uyo Mieapsi i aapana pom. 1 iiik.

H b h k  p y  c i e n i ł : 3 rop. t . Ctopkhh-1 aprnep  1’paM. pycKa. Kohio- 
rapini, CKJiapnn, penena, BipiuoBaHc i noBTopene Bcero Marre- 
pun.i. 3 hhthiikii paa  IV. kji. nepepoÓJieHo bci y c ry iiH , iti.ib ita- 
n a iip a T b  iiocth'iiihx MeMopoBano. 111,0 14 ph ib  BnpaBH inichMeH- 
ni, Ha nepeMiHy pom. i iuk.
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H .3h k  n o jib C K iiM : 2 toa- t . CHCTCMaTHHiia Hayita KOHiofauBi 
i CKJiajHi b oógmi 3,1’ecJioBa; pc iena  3Jio5KeHi, nepioAH, Bipnio- 
BaHe IIoBTopeHe Bcero MaTepHHJiy rpaMaTHUHoro HiiTaHe bh- 
ópaHnx ycTyniB 3 aiiTaHUM. MeMopoBaHH. BiipaBH iiiicbMeHHi' 
Bit B KJI. III.

3  3 u k h T m e u, u h i i : 4 toa- b t . TpaMaTHKa HoApiSna nayKa npo 
peueHH piBiiopa^Ho- i ni;j,pa;i,Ho SJioaceni. 3  BnpaB IV kji. 
nepepofwieHO noMimeHHii TaM M&TepHHJi 3 3Ha’iHHMH nponyipe- 
HHMII. yaeHHKH OHOBijlM TpH I«a3KH l?aB<i>a, iMeHHO: G esrhichte 
vori der abgehauenen Hand, A bner der Jnde, der niehts gese- 
hełi hat, i G eschichte vom kleinen Muck, upiisHaneHiK Ha ;j,o- 
ManiHy Jieirrypy. BiipaBH niicbMeHHi' in,o 14 ah 'b , na nepeMiHy 
goMamni i uiKijibHi.

l e o f p a * i a  i iC T O p n a :  4 toa- t . Ilicjia yieÓHHKa BoHoni’-Ma- 
epcKHft-IIojiaHbCKHft reofpa-r-ia ABcrpo-YropcKOI MOHapxii, B3H- 
to Becb uoMimeHHii Tam HayitOBHń MarepuJM. BaitonyBaHO Ha 
Ta6JHHJ.II CXeMaTHHHI 0’iepTH 'liopw npHMOBiCHHS i IIOJIOPHS IIO- 
OAHHOKHX KpaiB KOpOHHHX. — I C T O p H 10 HOBITHy B3JIT0 AO KIH- 
ijh nicjia niApyaHHKa CeMKOBiiua-IIojiHHbcicoro

M h t  e j i a T H K a :  3 toa- na t . Ha nepeMiHy 1 toa- apuTM. a l  toa. 
feoMe/rpni Khhskkh hk b ka. III. A p a T M e T H K a : Po3BH3y- 
BaHe piBHaHb 1. cTerieHH o OAHiii i SiAbine He3BicHHX, ycTa- 
BJIfOBaHB TaKHXJKe piBHaHb. IIOTiM paxyHOK IipOBi3HHHłlii, peHHH- 
BeBiiii cnijiKii i bmiiukh : uhcti piBiiaiiH II i III creneHH i hao- 
;i;ene n panini o Tpox, paxynoK BiAiipoBisHinwii. 1 e o m e t p u h : 
CTepeoMeTpHH ijiAa, npn tum niAHomeHH uiiceA accsitouiiiik ao 
3-oi' CTenenn i AoóyBaHfi 3-oro KopeHH 3 Tnx3te. 3aAa<ii 2 hk 
b I. KJiaci.

<J>i3HKa: MarHeTHBM, eJienTpiiuiiicTb, MexaHi'Ka Tiji ij'iiikhx, Teay- 
uhx, i B03AyiHHHx; aKycTHKa i oiiTHita ; ochobh acTpoHOMii — 
IliCAH KHHHCKH II. OrOHOBCKOI’0.
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il>0H4 3AII0M0r0BM ii 

p. k. t  i m h a 3H i <J> p a h u, - II o c ii <i> a I.

B cripasi opfaniaam ii nipMom p.ia óipniiy yieniiKiB pycKoi 
['iwnaaiii apoóaeno b tI m popi BaiKHiiii Kpoit Biiepep. I moiiho sacno- 
BHHO „ToBapHCTBO IIIKijIbHOi IlOMOHH CB. 0 .  IIlIKOJiaH1',  a  CTaT.VT 

ToBapHCTBa IIOTBeppHJIO p. It. HaMtCTHIipTBO peCKpiIIITOM 3 PHJ1 11. 
MapTa 1902 po u. 19894, iHTHMOBaHHM nucbMOM p . k. CrapocTBa 
b Tepnoiiojiii 3 phh 21. MapTa 1902 n. 8569.

Ha >i>onp 3anoMoroBiift siópano b popi iiiiti.TbuiM 1901/2 pa- 
3om 309 K. 60 r. Imchho bhhochph Bimapicu njieHbCKi 3a Maił, >iep- 
BeHB i .żninem. 56 K. 081’., paTKii yturrejiiB pycKoi fiMHasni 31 K. 16 r., 
JKepTBii yiieHHKiB 30 K 11 r. BiPbiiiHMH paTKaMH nptpinmum ca 
po sóijibiiieHa <i>onpy aanoMoroBoro otci Jlpópopii nainoi iuKijibiioi 
MoaopejKH: Bu. ^p . ATaHasiiii CbnicTyn 78 K. 50 r., O. I bhh Ko- 
jiaH K O B C K H ii 3 X o p a H K O B a  17 K. 50 r., O. Teopo-p Ęerejibciniii 
3  CipycoBa 18 K. Ilpouy cyny 3i6paHO ppiÓHiftniHMH KBOTaMii, ro- 
aoBHO npii Biincax.

3a eio KBOTy picrapo pwii Myiipypitii 4 ypeHMKiB, ó.ikkikh aóo 
niTaHH 6 yueHHKiB HaKBOTy 1 16 K., HepeBiiKii 4 yiemiKiB 3a 33 K , 
Ha jiiKii BiipaHO 40 K., peiirry moupy B iip a H O  u o M e iib i i i i iM i i  p a T K a M H  

na xap'i, Ha nojieuiKaHG i Ha popory.
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BMC/II A K 4R C H 0IK A U H ).
CriHC yieHMKiB, mo OAepHtajiH npotóonmo ao biiciiioY Muca. T obcthm 

ApyKOM O3na'ieno ynemiKiB Bi,vni'innx.
KJISCA I. A.

ZiCKOBanKiiii JleB 
JfoTOUKHH CTaHHCJiaB 
MaJiaH’iy,K łBaH 
MapTioK łBan 
MHxaJiHinHH <I>hjhimoh 
Myjiap Ahtih 
My;ipnii Mhxiih.uo 
Onyoepiio Jlyica 
MejiexaTiiii Bacwib 

iw.) IleTpoBCKHii Mnxaiijio 
MoAiApcKiiii Mnxaii.no
IIpocKypKa InaH 
CaBeaita PpiiropHii

BpoAni: Creoaii 
Boponnu HecTop 
FpeHHH Poyian 
rpOMHHU,KHił LlHAO}! 
rjeiPiyK Bojio;uimmp 
Ejihib JlaiiaH 
JKwypKO Ile rp o  
3aBHAOBCKMM l/IHH 
3poCeit BojioAHMHp- 

Opecr (ab.
Kokoalckhh HiiKoiian
Kohhhkobckmm Bohoa-
KoHOToncKHii Ijihh
KypAHABK H iikoji. Cnii-jCBepryH AHApifi 
piIAHOH EBCTp. (Tp.iM.)'

5 yueiuiKiB ojepaia.io creiien

CKOMOpOBCKIlii Ro.IOA- 
C r a j H i i K  B a c iu i i .  

CTa;iHiiK Ilerpo 
C rr a x e B H q  O M e a m i

BorAan (ab. 'im. 
<t>OCTHKOBCKHH łBaH 
Xa;iHcaii BoJioAiiMiip 
Xomhujhh HuKO/ia 
X omjik Teo;iop 
MimeTa rpm-opHii 
IIIapKO Ilerp o  
IIIaara Baciuii.
HpeMa Baciuii.

Apyrnii, o crenenb TpeTWi
Z iioiipaBKy.

Eaóiu Ahtih 
BaccaH A/ienciM
BibiiinbCKiiii i nan
BaBj)MlBHH BOAOAMMUP
ripHHK ABrycrilH 
ropoAeiiKHH MnxaiiJio
3an7iiTHMM Ahtih
ByJiai; AjieKcaiiAep
KwieTHK EBCTaxiił 
Koó/iiok AHApin
Koaryn ,3,MHTpo 
Koctib Baciuib

KJISCA I. B.
[KpacHonepa JleoHriii- Pa Konnii Ppuropnii 

łBaH (ab. iir.)'CnAara Mocno
KpyK ^.Murpo 
KyjibMaTimKłiii ^ ohhc
TiaAMKa /jMMTpo
JIOTOUKHH MOCHO
MapniB BapTOuoiweM 
Mejibnun Alenem 
MyxHiH rpnropMH 
O/UHHMK AaeKCIM
iOcrannyK raBpniA 
iManaayHKO Baciuib

Csepiyii rpiiropiiił 
Cicopoóoran ^Mnrpo 
Ctbabhk IlaBJio 
Ctchiok rpiiropini 
U,ionaK IlaHrajieiiMOii 
BepHaK reopriiii 
Syfiarnii Hhkojihh 
Ula iiHiOK Iiian 
SneniH I bbh

o yncmiKiB 
CTaTOHHy HOTy

OAepataJio CTeneHi, Apyrnii, a 3 nosBOJieHO Hexo- 
3 OAHOro npeAMery iionpaBUTii no oepnax.

KJISCA II. A.
Bajien CbBflTOCTiaB
Be ji 3 epKHii M u x a ii jio 
Bojiiox Bacn.ib 
Byjii.naii C reonn
BaHHHlJKHH CTeOHH
BapeHHąa S MHTpo

BaCHJIbKiB llSMII 
BoiifKiB HnitoJiait
raBpMiiiOK AHApiii 
rpMpaK EBreH
P punaK  Mocno 
[63epCKHft KoHCTaHT

3asi'iKiBCKnii Tbuh 
łBannuKiiii «l»paHH 
Kinax Ppuropnii 
KnciJieBCKnii HecTop 
KyjniKOBCKiiii Bo jio a .

HHjKyHHn,Knił KopmiJio

Mnxaii.no
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Kypipa rpnropnn
Hofac MapiaH 
OaeKCMHiiin BpocaaB 
OjiiapHiiK HuKOJian 
llaciKa Mnxaii.no 
IIpoUbKiB Ibbh 
riyH,Ąa MHxaH>io

PoronieBCKHił 3eH0H 
C/iaByTa rpnropnn
'CoKajiŁCKiiii IBan 
C'ra;i,HHK I bbh 
CreiunH Teo^op 
TeMHHpKHH MlipOH

jTnan łBaH 
iT omkib Toiia 
»I>caj h Iflaii 
U,e6poBCKHii ABrycT 
HeSpOBCKHH Bojio^ hm 
'lyCaTHii PapacnM

2 creneHb Tpeinii.2 yieHHKiB ojtepacaao CTeneHb ^pyrnii, 
noaBoaeHO nonpaBHTH He^ocTaroiHy nory  no mepnnx.a 3

KJIHCA II. B.

BoraTioK Mnxaiiao 
Bpbrb Hmcojtan 
rpnHninnuH HaHTaji. 
PpimiiHa MnxaiiJio 
3,eM>iyK IlocH* 
4o3opcKHH Mnxaiijio 
^o.ibHHH Mnxaiijio 
JIptkobckmh IleTpo IlaB 
/p i Kin BaciiJib 
3a6?10pKHH n&B710 
3aropanbCKHit ^Mirrpo 
3a3yjin Mero^ini 
3ejreHCHKnn OjieKca

IjIbJiaK ^OMIHIK 
KepHHHHHii BaciMb 
iKojiaca Bojioahmhp 
KopAHÓan Bacw.ib 
KyóiB łBaH 
UltoSaueBCKHH łBan 
M a 3 y p  IlaByio 
M a K o ro H  B a c i u ib  

Manoron Mnxaiijio 
MapriiHioK BacMJib 
MapraHiOK Py;p Boji. 
Ojiihhhk IlaBJio

jCaraiUaK BojioAiuinp 
Caran/jan MapnaH

{CbBiTeHbKuii łBaHCbB. 
CKOBpoHbCKHii Cre<i>aH 
Cjno3ap PonaH I buh 
CTeÓHiinKHH HiiKOJiaii 
CTepfOK Bacp.ib 
G rem im in  IIocikk 
ICt HCJIOBHI PoMBH 
Tpew óai IlaBJio 
JTpeMÓan IIiweoH 
;U,erejibCKHji PowaH

I I osbojibbo nonpaBHTH no 'i>epnax 3 o.inoro npe^Mery o^ ho- 
My yieiuiKOBii; Tpox ^icraJio jipyrnii a rpox TpeTnft creneHb.

KJI3CA 111. A.

B ohko Ppuropnii 
BpHKaftjio Ibhh 
Byiait InaH 
BecHa KoHCTaHTHii 
Bopnyii Cre^aH 
Popo^HCKnń IOjihiiii 
PpHHbKeBH’1 Mnxaftjio 
P.VK AHTiH
3aAopoMHHH Mnxaii.io
łBaCbKIB IleTpo 
Kaniił MnpocjiaB

{Kapojib EBreH 
'KocTenKHH Cewen
KyłKMUb ,Mnxaiuo
KysiiK MocanaT 
KypAii^nK AjieKcanjep 
TIhcmh I/1MH
MeKeTiB lnan 
Mojiiko PoMan 
Mothjio jB an  
H hihk  IloHa 
OHy®epKo BojroAHMiip

iIIocbMirnox lana 
PeineTyxa IlaBJio 
CbBicTyH BoJIOAHMMp 
CeMTOCHH rpnropnn
Cbhmk 4 aHMyi°
CKopo/i,eHb AnAp:tt
Coóian luna 
CTaflHMK IleTpo
K ajm an  1bhh 
11,1‘CHK TTOjIHBH 
3apnnKiin MipoH

jĄpyrnft CTeneHb o^epaca-io rpox  yieHHKiB.

Mnxaii.no
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K,lflCA III. B.
A jiHcwteBH u Fpwropiiii
Eaccapaó / ^ htP0
Bhx HuKOJiaii 
Biaac C're*aH 
Bohko Ib:ih 
BpeóeHioK CuMeoH
4epKaM Bacob 
4aniB riaB/io 
3aiwopa Teoflop
3axapuyi: A htih

Kjio^aiHhCKHH HiiKOaaii I Iotiobmh Itsan 
JlyiKa BoJiojmnip
yiMJÓaMeBCKMii ^MKTpO 
My3KMKa AHApiił.
Mypaii llocaij) 
OHiicbKiB Teożtop.
Ohmuyk Hmkmidop
jOcajtnyK łBan 
iOcTanuyit CTe<naH

Pyóiii CaMyia 
CoHeBHU,KHii łBaH 
Ctohko ilerpo 
T hXOJI13 Moch*
XaM’iyic rp n ro p n w  
X ommii i lnam i 
L̂ M6yUJHMK 4 MHTP° 
IIInyHjipcKHH MnxaHJio

CTeneHb ^pyrnii oaepata.no hbox, CTeneHb TpeTiiii ;ibox, a<> 
icimry nonpaBuoro iipnananeHO ,i,box yieiiHKiB

KJIHCA IV.
BaÓmiKHii BiKTop 
Baóiii BaCFurb 
Boahhhm Toiwa
Bohc CTe<tan 
Pipna BoJKUHMIip 
rpHHeBepKHii Boaoa 
Bycai: MasciiM 
1 aa;imuoBCKHH Aaeiic 
lyrtieBHH IIpocaaB 
^JApOBllH IOpnń 
SaropsHtcKHH MapnaH 
3aanb flitiB 
łBairiyK Ce.\ieri

KnciaeBCKHH BoraaH 
RoMapoBCKHii Teo<j>ijib 
Koiiaa Ilcrpo 
KpacHonepa CeBepiiH 
Ky.aiB Mnxaii.no 
KyjibHiiHKiift S kib 
JIOnaTHHbCKKH I3HA0P 
MaHABiii PoMaH 
Mojihko MpocjiaB 
Myapnii IlaBJio 
HajiyKOBHii Jlyica 
OfpoAHiK TiiMOTen 
jllerpycHK Miixaiłao

riojiiiuyK BacMTib
1 IpOHiuiiiiH Teoaop 
IIpou,biciB CiuibBecTep 
CaTypcKH ii BoaoanMH 1> 
CraHicjiaBCKiiii Ocraii 
CraxeBHH Pojian 
T hmohicó Moch*
T khh HiiKOJta 
Il,ypKOBCKnii BoraaH 
BiiKeTa I bhh 
‘lydaTHH Teoaop 
Baabi«o Bojioahmhp 
Kypóae 3 choh

Tpox yaeHHKiB oaepata.no apyriift, oaeH yaeumt TpeTiiii CTeneiib.

oaepata.no
Mnxaii.no
oaepata.no
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3a3MB AO POAMMIB i oninymB.

PiK IIIKiJIbHHft poanOHHHae CH 4HH 3. Bepecna TOpateCTBeHHHM 
BorocjiyjKeHeM, Ha KOTpe waioTb hbhth ca óesycjioBHO bci Binicani 
yapnHKH.

B iihch yaeHHKiB Bi^CyBaioTb ca b Tpox iio cji'14hhx  4HHx 
cepnna. IIpu niaHiiy 3ro.ionieHH.\ aaaeiKHTb npiiHHTG yiennita Bi;t 
fl03BOJiy n. k. Pa4ii IU k Kp.

B thx caiinx ;piax BijóyBaiOTb ca icnnra nonpaBii i AonoBHH- 
loni. BeryiiHi icnuTH 40 kjlhcm I. BpiÓJ BaioTb ca b 4box pemiiipny: 
6e3noccpe;i,HO no aaKimiemo pony iiiKijibiioro b jihiihio i 1. — 3. Be- 
pe.CHH KOJKAoro poity; Bcryimi icnnra 40 o .  II-V jieatw 5.—15. BepecHa. 
IlisHiftiue aroJioniene 40 TaKoro icniiTy ne 6yp,e yB3i’JiH4HeHe. IIpn- 
narai icnuTH Bi,a,ÓyBaioTb ca b nocJii4HMX 4 hhx Komoro iiiBpoicy.

4o 3aiiHcy noBHHen hbhth ca Koac4iift yietiint ocoÓhcto, 
b TOBapnc;TBi Biraa, MaTepu aóo oiiiKyna. a6o 6o4aft ix aacTyniiiiita, 
4 omobopo Ha^sHpaTejiH i Mae upiiHecra 3 coóoro cbB i^onT B O  
niK iJii,i i e 3 n o c b J iif lH o ro  n iB poK y  i 4Bi BiwcoBi Kapra 
TO’IHO BHIIOBtieili.

X to BnepBe saniicye ca 40 liiiHaswi, Mae upii aanitci BHKa- 
sara ca :

a) MCTpiiKoio ypoAHteHa, óes itorpoi ata;i,eH hobhh yieniiK He 
MOJKe óyra lipimirraft ;

6) cbBi4.ou.TBOM miiiaeHoi' Bierni, nsraa^Ho CbBi^opnoM pe- 
BaKumianHi;

b) cbBijiouTBOM Toi iiikojih, /te nepeAine xo4 hb na nayKy. IIpu 
nepexo4'i yneiiHita 3 04H01 fiMiiasHi 40 HHbmoi Mae Haxo4nracb 
na nocJiUHiM CbBi40HTBi HiK!4bHiM K4HB3yjiH AiipeKiuii’, ino ynemiKa 
MOJKHa 6e3 iiepeiuK04ii npHHara 4eiiH4e, a b paai yBijibHeHH Bi4 
inKijibHoi onaara, Taitoat i ce nocbHi.uieHe Bpas 3 HaBe4eHeM 4 hh 
i HHCJia fleKpeTy yBijibHena.

Koac4HH yaeHHK naaTHTb npn saimcl 2 Kop Ha HayKOBi cpe4- 
craa; Ti 111,0 He Moacyra Bintasara ca cbBiĄouraoM c e l  f iM H a s n i 
3a iiiBpiK S e s n o c e p e jH o  MHHyBiiiHH, iuiaTara Kpin toto me 
4 Kop. 20 r. BHMCOBoro: tuk caMO Ti, mo BnpaBjtl x04'nan 4aBHliime 
40 ce'i OiMiiasHi aae onicnn xoh ón naBira b nocJiiAiiiM niBpopi, 
nepecTaan xoahth 40 iiikojih.
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y^eHHKH, mo sroJionryiOTb ca j o  I. ł i ;ich. nijjaiOTb eaBCTyn- 
HOMy icnHTOBH b 03HaaeHiix peaiiHbiyre. X t o  He 3 j a c T b  
i c n h t y b c t y ii h o r  o j o  1. kji. b o j  h i fi iJ i m h a 3 ii i, M ae a a  
t o fi p i k s a n e p T H f i  b c t y n j o  k o h c jo i  h h i h o i  c e p e j H o i ’ 
HiKo.iH i He moiko 3rojoniyBaTHCb jo  icnHTy b HHinifi fiMHa3Hi.

BHMorn npn icnHTi BCTynHiM jo  I. iI mh. kji. cyTb cnijyioHi':
1. 3 h a y k u p e ji i  f  i i : Bi jomocth, nici Moace coói iiphcboith 

yUeHHK B nepIHHX HOTHpOX Jl'lTaX OÓOBHSKOBOl HIKijbHOl HayKH B 4- 
KJHCOBHX HapOJIIHX IHKOJaX.

2. 3 B H K a a jO B o r o  a 3 H K a :  HaaBiie Ta Biipa3He HHTaHe, 
noacHeHe piw ne npomiTaHoro 3 nojaHSM mhcjh, oiioBijaHe 3iiicTy 
iHHpiuiiMH ycTynaMM ; 3HaHe hhcthh mobh, BijMiHa iMeHH i jiecJiOBa; 
3Hane peneHH npocToro, po3iHHpenoro i po.3Óip ciuiajOBnx ero nacTiift 
mo jo  3rojH nijM ery 3 upncyjKOM i CKjajni BijMinKiB ; nonpaBHe 
HanHcane jiiitT ary  3 oÓeMy hohhthh, 3BicHHX yneiinKOBH.

3. 3 H iM e n K o r o  H 3 iiK a : ILziaBHe i sposoMine HHTaHe, B ij- 
Jiina pojiBHHKa, iMemniKiB, npHKMeTHHKtB Ta 3aiMeHHHKiB (ocoóo- 
bhx, noc‘ijaTejbHHX, yKa3yioHHX i BijnocHHx); BijMiHa jiecaiB  no- 
MiHHiix i cjh6hx y bcix <s>opMax pojiB, jTa.ibnoro i CTpajajbHoro. 
BijTaK BijMiHa Haft3BHHaftHifiniHx Min,Bnx jiee.iiis, saciÓ cjiB Bijno- 
BijHHX noHHTHM yneHHKa; iipaBiobHe nHcaHe jierKoro JHKTaTy, ko- 
Tporo 3MicT nojacTb ca ynemncaM b mobi BHKJiajoBifi n e p e j n o ju - 
KTOBaHGM.

4. 3 p a x y H K iB :  IlHcaHe n u ce j j o  MiaioHa bkjiiohho, BiipaB- 
HicTb B HOTHpOX r0J0BHHX Jl.ZiaHHX pBXyHKOBHX H1JIHMH HHCJaMH ; 
IieBHicTb B TaÓJIHHnj MHOJCeHH i 3HUH6 BaaCHifilUHX MeTpHHHMX Mip.

3Beprrae  ch yBary pojuniB i oniKyHiB Ha Te, ih,o6h 3 yBarn 
Ha joópo  CBOl'X JITHfi HH BHXOBaHbH’lB, a  THM CaMHMiHa CBOeBJia- 
CHe joópo, :nsi jyBa.iiici. hk HafinacTifime b iiikoji npo i'x iiayicy 
i noBejeHe.
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